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W  miarę zbliżania się terminu rozstrzygają­
cej walki między konserwatystami a blokiem  
demokratycznym, sytuacya przedwyborcza w A n­
glii wyjaśnia się tak, że dziś można jnż mieć 
dokładny obraz haseł i programów, specyalme 
na użytek wyborów przez wszystkie zaintereso­
wane w nich partye urobionych.

Konserwatyści idą pod flagą protelccyonizmu 
i  imperyalizmu. Zamiastjnakładać nowe podatki 
na siebie samych, domagają się oni przejścia 
do systemu proiekcyjnej polityki celnej, dowo­

d zą c, że czynią to jedynie dla dobra klas pra­
cujących, które w razie zniesienia wolnego han­
dlu będą wprawdzie drożej płaciły za chleb i 
mięso, ale za to będą ich miały więcej. Niedo­
wierzając jednak sile przekonywającej tego ar­
gumentu, konserwatyści uderzyli w ostatnich 
dniach w ton wojowniczego patryotyzmn, a naj­
wybitniejszy ich przywódca, lord B a l f o u r ,  
wygłosił przed kilku dniami oracyę wyborczą 
w Henley, która stanowi w tym względzie całą 

-  epokę. Były, a w  razie zwycięstwa konserwa­
tystów także i przyszły prezydent gabinetu, lord 
Balfonr, zaryzykował w tej swojej mowie sze- 

-r e g  twierdzeń, które właśnie w jego ustach na­
bierają wielkiego znaczenia międzynarodowego 
i dla angielskiej polityki zagranicznej mogą po- 
•iągnąć za sobą bardzo ważne, a niedające się 

obliczyć następstwa.
Z  niezwykłą zręcznością i tą typową dyale- 

ktyką, która umożliwia takie wygłaszanie twier­
dzeń, iż można je natychmiast odwołać, zaczął 
Balfour od wyrażenia podziwu dla współczesnych 
N i e m i e c ,  których pracowitości i grnntowności 
nauka i postęp ogólno-ludzki mają bardzo wie- 

' le do zawdzięczenia. Anglia powinna, zdaniem 
Balfoura, wiele nauczyć się od Niemców, przede- 
wszystkiem zaś ich wysokiej sztuki liczenia się

które wierzą jego słuchacze, lecz także tego 
stanu u m y słów , który panuje obecnie wśród To­
rysów Dla osiągnięcia efektu, dla wytworzenia 
w szerokich masach wyborców pożądanego dla 
siebie nacyonalistycznego nastroju i dla odwró­
cenia w  ten sposób ich uwagi od projektowa­
nych przez liberałów podatków w stronę niebez­
pieczeństw zagranicznych, nie wahają się oni 
zadawać kłam swojej opinii polityków ostroż­
nych i przewidujących i wypowiadać zdania, 
które przy pewnych „sprzyjających" okoliczno­
ściach mogą istotnie utrudniać wysoce przyjaz­
ne i pokojowe współżycie Anglii z Niemcami.

Ten też najniebezpieczniejszy gatunek dema­
gogii torysowskiej zwalczają liberałowie najza- 
wzięciej. Minister handlu Churchill w liście in- 
strukcyjnym do liberalnego kandydata z Yorkn 
mr Hamara Greenwooda, pisze wprost: „Powi­
nieneś pan z całą bezwzględnością piętnować 
niopatryotyczay charakter taktyki i postępowa­
nia Torysów, którzy wszystkiemi siłami starają 
się wywołać nieufność między Anglią a Niem­
cami, wytwarzając uczucie niepokoją i zamie­
szania, którzy równocześnie trąbiąc alarmy wo­
jenne, wzhianiają się odstąpić części swych ol­
brzymich bogactw na rzecz obrony państwa, 
którzy wreszcie dążą do osłabienia rządu an­
gielskiego tak, aby w chwili, gdy wedle ich 
własnych zapewnień sytuacya europejska jest 
szczególniej ciężką i niebezpieczną, rząd angiel­
ski nie miał potrzebnej sity i powagi do obro­
ny w niej interesów Wielkiej Brytanii".

Te słowa radykalnego liberała, ministra i 
przedstawiciela jednego z najarystokratyczniej- 
szych rodów angielskich w jednej osobie, świad­
czą, żo nacyonalistyczue „argumenty" Torysów 
zwracają się przeciw nim samym, bo liberało­
wie, słuchając ich wróżb wojennych, słusznie 
zapytują wyborców, dlaczegóż więc konserwa­
tyści widząc t,e wszystkie niebezpieczeństwa, 
Wielkiej Brytanii ze strony Niemiec grożące,

z faktami. Po takim wstępie mówił były premier odmawiają rządow i nowych'podatków, przezna- 
- - - -  ̂ J J r  czonych właśnie na jej obronę?...

Jest rzeczą znamienną i dla przyszłości naj­
bliższej liberalnego budżetu w wysokim stop­
niu korzystną, iż wśród parfcyj robotniczych, 
które w tym parlamencie miały 56 posłów,

pieczając Anglię raz na zawsze przed takiemi 
niespodziankami, jak ostatnie odrzacenie uchwa­
lonego przez Izbę gmin budżetu.

„ l i i
Poznań, 5 stycznia.

1 angielski w  te słowa: 
i*,.Kiedy się o tem z mężami stanu i dyploma- 

* tami mniejszych mocarstw rozmawia, słyszy się 
zawsze zdanie, że S . t a r c i e  m i ę d z y  n a m i  a 
N i e m c a m i  jest nieuniknione. Nie zgadzam się 
na ten pogląd, ale owi dyplomaci są przekona­
ni, że niema siły, któraby mogła zmusić nas do 
poznania swego własnego rzeczywistego położe­
nia, że przeznaczeniem więc naszem jest nledz 
w tej wielkiej przyszłej walce. Co da ostatni 
powód do tej walki, tego nikt nie potrafi od­
gadnąć. Lekceważenie siły i męskości Anglii 
doszło już tak daleko, że ja sam poznałem Niem­
ców —  nią przedstawicieli rządu, ale kierowni­
ków wielkich przedsiębiorstw przemysłowych, 
którzy mówili rai: czyż pan myśli, że my do­
puścimy do tego, aby Anglia przeprowadziła o 
siebie reformę taryfy celnej ? Jestem wprawdzie 
przekonany, że wszyscy ci prorocy przekonają 
się niebawem, w jak wielkim pozostawali błę­
dzie,_ ale skoro już daję wam ostrzeżenie w po­
staci krytyk i opinii za gran iczn ych , to pozwól­
cież mi jeszcze i na to także wskazać, że w 
c i ą g u  c z t e r e c h  l a t  n a j b l i ż s z y c h  A n ­
g l i a  z n a j d z i e  s i ę  w  p o ł o ż e n i n  t a k  
n i e b e z p i e c z n e m ,  w jakiem nie znajdowała 
się od szeregu pokoleń . Nie wierzę, aby przy­

s z ł o  do wojny między Anglią a jakiem innem 
wielkiem mocarstwem, ale proszę was przypo­
mnieć sobie, że absolutnie jedyną drogą do za­
bezpieczenia pokoju, jest zabezpieczenie się na 
wypadek wojny". - w 

Ten ustęp z mowy najwybitniejszego dziś 
konserwatysty angielskiego jest doskonałą (iln- 
stracyą nie tylko jego sztuki wypowiadania 
twierdzeń, w ' k tóre  on sam nie wierzy, ala w

_ (17-myk O p i e ń s k i : Ohopn. Wydawnictwo: Nau­
ka i Sztuka. Tom X.)
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Zdawałoby się, ż c " o  nieśmiertuJuym twórcy 

„Marsza żałobnego" nic już nowego powiedzieć 
nie rr.ożna, tak bogatą stosunkowo ma litera­
turę biograficzną. Od pierwszej monografii Fr. 
Liszta z r. 1851 ciągnie się szereg pr ac histo- 
ryczno-krytycznych aż do ostatnich prawie lat, 
uwieńczony dwoma znakomitemi książkami: Niem­
ca II. Lcichentritta z r. 1905 i Francuza E. 
Poireo z r. .1907. Ujmują oni już ostatnie wy­
niki badań pamiętnikowych i ustalają estety­
czne poglądy, oświetlające tę epokową postać, 
jako zjawisko fenomenalnego geniusza, którego 
wpływ niezatarty na współczesną muzykę do­
piero w ostatnich latach naukowo ugruntowano. 
Mimo bowiem żywych Świadectw uwielbienia n 
współczesnych muzyków, Schumanna i Liszta, sta­
wiających Chopina na piedestale geniuszów, 
często pojawiały się, w niemieckich zwłaszcza 
pracach usiłowania, ażeby ten wyjątkowy ta­
lent, który dał całej współczesnej i późniejszej 
muzyce oryginalny własny dorobek, na karm 
obfitą dla ożywienia zamierającej „klasyczno- 
ści", żeby tego impulsywnego, a mimowolnego 
nauczyciela nowożytnych pomysłów harmoni­
cznych, (a Ryszarda Wagnera w całej sile w y­
stępujących) w wartości artystycznej obniżyć, 
sprowadzić do rzędu postaci efemerycznych, do 
„chwilowo" potężnych „koryfejów".

W_ encyklopedyach muzycznych niemieckich 
poświęcano Chopinowi stosunkowo mało miejsca, 
ha równi z nieznanemi, a mało świat porusza- 
jącemi fignrami kompozytorów mniejszego zna­
czenia, których cała działalność polegała na

tworzących niezawisłą, ale z liberałami zgod 
niej jeszcze, niż Irlandczycy, idącą partyę „Ła- 
bour l ’arty“ , wzięły stanowczo górę prądy, 
umiarkowania i rozsądku. Wbrew nawoływaniom 
rozmaitych nieprzejednanych socjalistów, któ­
rzy wzywali robotników, aby liberałów tak sa­
mo, jak torysów traktowali, jako swoich nie­
przejednanych wrogów, w szerokich sferach ro­
botniczych utrwala się coraz widoczniej prze­
konanie, że w tej chwili nie czas na rozmaite 
zasadnicro-doktrynerskie spory, i że demokra­
c ja  robotnicza powinna iść ręka w rękę z de- 
mokracyą mieszczańską do walki z lordami, 
którzy zawsze byli największą zawadą na dro­
dze społeczeństwa augielsldego do postępu i do 
coraz wyższych form współżycia.

Jeżeli zw aży  się zaś, że robotnicy angielscy, 
których większość skupia się w federacji tra- 
desuuionów, stanowią blisko 20 procent wybor­
ców, to stanie się jasnem, że takie ich stano­
wisko powiększa znakomicie szanse zwycięstwa 
żywiołu demokratycznego nad arystokratycznym. 
Z  głosów prasy torysowskiej widać już dzisiaj, 
żo partya ta sama nie żywi nadziei zwycięstwa 
absolutnego i złamania większości liberalnej, i 
że chodzi jej tylko o zmniejszenie tej większo­
ści, aby w ten sposób osłabić autorytet moral­
ny przyszłego rządu liberalnego, którego potrze­
bowałby on w razie, gdyby na prawdę posta­
nowił wykonać zamach na „p ra w a "„Izby  lor­
dów i ograniczyć je  do właściwej miary, zabez­

grafomanii, a w sądach estetycznych przyzna­
wano mn zaledwo wzbogacenie techniki forte­
pianowej, lub bezprzykładną śmiałość, prawie 
„zuchwalstwo" w harmonizowania. Zarzutów 
natomiast było bez liku, począwszy od potępie­
nia jednostronności fortepianowej do „nieudol­
ności opanowania większych form muzycznych". 
Nie mówię już o tych lekceważących zdaniach 
krytycznych, które charakteryzowały sentyment, 
uczuciowość melodyjną Chopina, jako*niezdro- 

•wy, szkodliwy objaw dekadencji romantycznej. 
Sądi takie żywo przypominają małostkową o- 
pinię historyków  litoratury o współczesnym Cho­
pinowi Słowackim, u  jednego miękka, przesub- 
tełniona, choro nva słodycz fonów, u drugiego 
neurasteniczna, przesadna, „na rozumie i silnej 
woli nie oparta" bluszczowość! L os geniuszów 
po śmierci bywa podobny.

W  dzisiejszym stanie krytyki przyznano mn- 
kowi-apostołowi roztkliwionych dusz, rozmarzo­
nych sentymentalistów, cala pełnię praw, uwień­
czono go i npalmowano sprawiedliwie, oddzielając 
jednostronne oceny estetyczne, od ’ charaktery­
styki ściśle historycznej, od sumowania arty­
stycznego dorobku, z nieustającym dotąd je ­
szcze procentem na epigonów bezpośrednich i 
późniejszych. Polskiej literaturze brakło dotąd 
jedynie zupełnie nowożytnie traktowanej mono­
grafii poza całym szeregiem większych i mniej­
szych prac, badających powoli gmach dzisiej­
szego kryterynm historyczno-estetyczncgo. Naj- 
więc< zasług mający F. IJOsick, wydał osta- 
tniemi czasy tom I książki o Chopinie, mającej 
już być ostatnim wyrazem syntezy biograficz­
nej; pojawienie się tomn drugiego poprzedziła 
praca Henryka Opieńskiego.

Autor, sam utalentowany i bardzo wykształ­
cony muzyk, zabrał się do dzieła z sumienno­
ścią erudyty i z wrażliwością nowożytnego kom­
pozytora umiejącego wejść głębiej w psyche

(Bilans zeszłoroczny. —  Sprawj- społeczne i  knlluralnc. — 
Polityka wewnętrzna i żewęętrzna. —  Rozłam w społe­
czeństwie. — Ótwarcio muzeum. —  Jubilousz Chopina

i Grunwaldu. — Teatr. — Jednodniówka „Znicza").

Patrząc wstecz na rok ubiegły, spostrzegamy 
u nas w Wielkopolsce postępy w ogólnem ży­
cia naredowem bardzo nierówne, obok nich zaś 
momenty tak smutne, żo w zestawieniu tylko 
optymista znajdzie nadwyżkę. Trudno przecież 
wynosić pod niebiosy fakt, że żyjemy i broni­
my się, skoro w tej obronie niema jednolitości, 
programu i zgody.

Lecz zacznijmy przegląd najważniejszych 
faktów, od strony dodatniej. Organizaeya spo­
łeczna postąpiła niewątpliwie przez połączenie 
trzech organizacyj robotniczych w jedno Z je ­
dnoczenie zawodowe polskie, którego prezes, 
były hutnik westfalski, jest kandydatem po­
ważnym na posła miasta Poznania. Podniósł się 
także handel i przemysł, chociaż eksport jego 
stosunkowo jeszcze mały. Osobny etap stanowi 
utworzenie spółki „Znicz" dla poparcia prze­
mysłu rodzimego; wyrabia ona na razie za­
bawki i gry dla dzieci i wypiera skutecznie 
tandetę niemiecką. Na polu oświatowem mie­
liśmy pierwszy sejmik czytelni Indowych, który 
bardzo poważne wysunął postulaty i przez 
usystematyzowanie bibliotek ruchomych oraz 
reorganizacyę towarzystw oświatowych znacznie 
podniesie kulturę ludu. Nastąpiła także reorga- 
nizacya Tow. przyjaciół sztuk pięknych, które 
dążność swą do zaprzyjaźnienia obywatelstwa 
z polską sztuką plastyczną ujawniło bardzo 
szczęśliwie przez sprowadzenie do Poznania 
„Sztuki" krakowskiej.

Jak własnemij siłami wznieśliśmy za ćwierć 
miliona marek nowe Muzeum, tak pod koniec 
roku zebraliśmy potrzebny fundusz na utrzyma­
nie w Poznania opery. Wreszcie jak nić czer­
wona przewija się przez rok cały jubileusz Sło­
wackiego Skromne cfjcKocly^ kierowane z ra­
mienia komitetu poznańskiego, dosięgły liczby 
180, a dotarły w odległe zakątki kraju, gdzie 
na zebraniach język polski dawno już nie roz­
brzmiewał. Toby były postępy, jeżeli zważy się 
zawziętą politykę germanizacyjną rządn pru­
skiego, szykany policyjno i bezprawia urzędni­
ków.

Gorzej wygląda nasze, polityka. W  Berlinie 
ujął ster w Kole parlamentarnern poseł Napie- 
ralski żelazną ręką. Człowiek ten, dążył zawsze 
wytrwale do zespolenia polskiego Śląska z nie­
miecką partyą katolicką. Katolicyzm, czy pol­
ski czy niemiecki, stał się najważniejszym pun­
ktem jego programu. Pozornie pogodzony z tak 
zw. radykałami śląskimi przy ich pomocy prze­
prowadził do parlamentu i Sejmu swoich zwo­
lenników, księży śląskich. Przez nich też począł 
obrabiać opinię w kierunku „poczucia moralne­
go państwowości" współudziału Polaków „przy 
podniesieniu potęgi pruskiej", '„niedraźnienia 
hakatystów" i tych podobnych liaseł, które 
przyjmuje ogół ze zdziwieniem i oburzeniem. —  
Obóz ludowy i radykalno-narodoWy rozpoczął 
też już zaciętą walkę z tym nowym prądem u- 
godowym, lecz na razie prowadzi ją  niezbyt 
zręcznie. Tak samo wre walka o kandydaturę 
poselską z Poznania. Ażeby uniknąć tu dalszych 
waśni i zamieszek politycznych większość inte- 
ligencyi poznańskiej zgodziła się już na wybór

twórcy ballad iprelndyów.Ujęcie dotychczasowych 
wyników historycznych i postawienie jasno kwe- 
styi estetycznej oceny w sposób naukowy, a 
jednak w formie, nadającej się do łatwego przy­
jęcia przez ogół polskiej publiczności, w for­
mie, stojącej na granicy rozprawy doktorskiej 
z jednej strony, a popularnej, „przyjemnej do 
czytania" z drugiej, —  oto świetny wynik tego 
chwalebnego wysiłku. P. Opicński od kilku lat 
już pracując jako muzyk-literat, wyrobił sobie 
świetny, jasny styl języka i tę bardzo dla sie­
bie charakterystyczną, spokojną objektywność 
sądu, tak dziś n polskich historyków muzyki 
rzadką. Ani na chwilę nie wpada w emfazę 
lub zacietrzewienie, kwestyo polemiczne trakto­
wane są u niego z należytą powagą (bez cie­
nia osobistych animozyj), a przedewszystkiem 
bez złośliwości, jako „sztuki dla sztuki", bez 
te j broni, ja k ą  w a lczą  umysły płytkie o ner­
wach rozigranycli, p o k ry w a ją ce  brak argnm en- 
tów zdolnością dow cip k ow a n ia  i • uszczypliwej 
satyry (co niedawno jeszcze musieliśmy podzi­
wiać w kwesty ach, odnoszących się do historyi 
muzyki polskiej). Smak, zrównoważenie sądu i 
rzeczowa sumienność, oto główno zalety tej nie­
pospolitej książki, która godnie może stanąć 
obok monografii Witkiewicza o Matejce.

Całą monografię o C hopin ie bierze się do r ę ­
ki, jak niezwykle sympatyczny dokument p isa r ­
skiego talentn i uczoności. Najciekawszą i naj­
bardziej książkę tę zalecającą zaletą jest roz­
kład materyału anegdotycznego i estetycznego 
w jedną nieprzerwaną całość —  nienużącą, nie- 
wpadającą nigdy w suchość naukowego elabo­
ratu, a przejrzystą i jasną,* którą umysł, muzy­
ka i „profana" inteligentnego zarówno łatwo 
ogarnia, jakby żywe odbicie długiej literackiej 
rozmowy, barwnej, w słowach wytwornej, a głę­
bokiej i... wiarogodnej. Czytając, poprostu przy­
pominamy sobie to, nam o Chopinie tu i

przedstawiciela r o b o t n i k ó w  na posła Po­
znania, bez względu na to, czy to będzie eks- 
rzemieślnik czy ekshutnik, Nowicki czy Sosiński.

Nowy Rok rozpoczęliśmy momentem pięknym 
i podniosłym. Cicho, lecz poważnie otwarły się 
podwoje naszego Muzeum, które niestrudzony 
jego kurator, dr K r z e p k i ,  w ciąga roku upo­
rządkował i ułożył w nowych i pięknych sa­
lach gmachu Tow. Przyjaciół Nauk. Nadzwyczaj 
bogaty zbiór wykopalisk i zbiorów archeologicz­
nych, galerya obrazów, gabinet rycin i sztychów, 
archiwum i biblioteka stoją teraz codziennie do 
dyspozycyi publiczności.

Przygotowuje się także j u b i l e u s z  C h o p i ­
na.  Komitet, utworzony jeszcze w nbiegłym mie­
siącu projektuje wmurowanie tablicy pamiątko­
wej w gmachu Mnzeum iluminacyę nalepkami, 
uroczysty wieczór w teatrze, wykład i koncert 
dla inteligc-ncyi oraz cały szereg popularnych 
obchodów" na prowincyi, w  których główną rolę 
odegrać mają liczne nasze Kola śpiewackie.

Znacznie skromniej przedstawiać się będzie 
jubileusz b i t w y  p o d  G r u n w a l d e m .  Rząd 
pruski wszelkiemi środkami tamować będzie 
wszelkie, chociażby najpoważniejsze objawy ra­
dości z powodu pokonania przed pięciu wiekami 
tego wroga, którego dzisiaj jest spadkobiercą 
idei i czynn. Przecież na wdeść, że w Krakowie 
ina stanąć w rocznicę pomnik Jagiełły, daro­
wany przez Paderewskiego, piana wściekłości 
pojawiła się na ustach półurzędowych i urzędo­
wych publicystów". Równocześnie rozpoczął pro­
kurator k o n f i s k o w a ć  -wszelkie wydane świe­
żo publikacye pamiątkowe, broszury, książki 
i albumy.

Na scenie naszej króluje w dalszym ciągu' 
opera i operetka, jakby dumne z tego, że na­
dal w  Poznaniu gościć im wolno. Mamy też, 
jak się z okazyi niedawno wystawionych „P a ­
jaców " i „Cavalerii“ pokazało, doskonałych so­
listów, świetne chóry, zgraną orkiestrę i do­
brych dyrygentów. Natomiast persona! dramatu 
jest stosunkowo za słaby; mamy kilka sił do­
brych, ale to wszystkich ról grać nie mogą. 
Ubył nam także dzielny reżyser w osobie p. 
Bończy. Szkoda go wielka, bo pracował sumien­
nie i z powodzeniem widocznem. Nową siłę, 
tak potrzebnego scenie naszej bohaterskiego 
amanta; mamy zobaczyć w dramacie Drcyera: 
"l-sa ptbgu młodości". r

W  same święta ukazała się jednodniówka 
„Znicza", wydana bardzo pięknie z licznemi 
lllustracyami, z dobranym działem literackim i 
muzycznym. Czysty dochód przeznaczony na 
dalszy rozwój spółki dla przemysłu rodzimego.

Utis.

rzefl KonMyq 0 Mzs.
(T  e 1. „ N o w e j  R e f o r m  y “).

Pr.-ga, 8 stycznia.
Na dzisiejszą konferencję posłów7 niemieckich 

ze wszystkich krajów niemieckich rozesłano około 
800 zaproszeń; przypuszczają więc, że zebranie 
to będzie b a r d z o  l i c z n e .  Spodziewają się, że 
na tej konferencyi przyjdzie do b u r z l i w e j  
d y  s k u s y  i, ponieważ wśród partyj niemieckich 
pannje z u p e ł n y  c h a o s  co do stosunków par­
tyjnych, parlamentarnych i politycznych. W  o- 
statnim czasie objawiła się dążność utworzenia 
j e d n e j  w i e l k i e j  p a r t y i  n i e m i e c k i e j .  
Myśl ta znajduje największych przeciwników 
w stronnictwie radykalnem. Stronnictwo to za­
rzuca innym stronnictwom niemieckim, że nie 
prowadziły obstrukcji przeciw reformie regula­
minu. Spodziewając się wielkiej ilości mówców,

ówdzie mówiono, polemizujemy z pewnemi usta- 
lonemi niepotrzebnie, a ciasnemi poglądami 
(zwłaszcza co do stosunku Chopina do George 
Sand), bawimy się subtelnemi porównaniami 
artystycznych indywidualności, pozwalamy iu 
nym mieć niekiedy odmienne, jeśli tylko dość 
głębokie zdanie, opieramy się też na zdaniach 
rzeczywistych rowag, a każde słowo nasze ce­
chuje pietyzm, niedochodzący do granic szowi­
nizmu. unikający krańcowości, dochodzący do 
uwielbienia tylko na podstawie wszechstronnego 
oświetlenia krytycznego. Na indywidualność 
Chopina składa się tło współczesnych ludzi i 
idei i to wdaśnie znajduje u p. Opieńskiego głó­
wny obraz, a charakterystyka talentu nie po­
wstrzymuje charakterystyki człowieka, któremu 
uie jedno można „zarzucić", a raczej nie „g lo ­
ryfikować", stąd wrażenie subtelnego krytycy­
zmu i nnikania jednostronności.

N iezw yk le  ciekawa jest synteza p. Opieńskie­
go, o stanowisku polskiego geniusza pośród 
współczesnymi:

„Miedzy latami 1803 — 1813 przyszło na św iat 
sześ.dn największych romantyków, którzy mioli 
wpływając zresztą i działając na siebie wzajemnie —- 
„stworzyć" mnzykę XIX stulecia: Berlioz, j en e>- 
sohrU-SĆhamann; Chopin, TAszt i. agner. N ajm ę- 
ifszrm z nich wszystkich, „muzykiem był bozprze- 
czcie Chopin. W  równym wprawdzie stopniu myślą 
i mową duszy była muzyka dla Mendelsohna i Li­
szta: od pierwszego, wytwornego formą a ckli­
wego i płytkiego treścią, był jednak Chopin bez 
porównania głębszym, —  od wielkiego i czystego 
artysty, a niestrudzonego bojownika nowych idei 
i haseł, Liszta, był o wiele indywidualniejszyro, 
jako twórca.

„U  Borlioza, Schumanna i W agnera, władze 
twórczości artystyczne nie koncentrowały się w y­
łącznie w muzyce. To też żaden z nich mimo dzieł 
genialnych i epokowych, nie stworzył tyle nowego

komitet przygotowawczy ograniczył czas prze­
mawiania każdego mówcy do 10 minut.

Referaty w sprawach parlamentarnych, poli­
tycznych i organizacyjnych, objęli posłowie: 
E p p i n g e r ,  P e r g e l t  i P a c h ę  r. Dr  B a e r  n- 
r e i t h e r, który bawił w Belgradzie, przybył 
dziś do Pragi, aby wziąć udział w konferen­
cyi.

Niemiecka R a d a  n a r o d o w a  przygotowuje 
obszerny memoryał, który przedłoży bar. Bie- 
nertowi, w  sprawie administracyjnego rozdziała 
Czech na część niemiecką i czeską. Propozycja 
niemieckiej Rady narodowej różni się w wieln 
kierunkach od propozycji, przedłożonej przez 
bar. Bienertha w Radzie państwa. Między in- 
nemi żąda niemiecka Rada narodowa, aby w 
okręgach jednojęzycznych, niewładających języ­
kiem urzędowym, mógł t y l k o  u s t n i e  zgłosić 
w drugim języku krajowym skargę w sądzie, 
przy pomocy tłómacza. Przedłożenie rządowe do­
puszczało skargę pisemną.

Dalej żąda niemiecka Rada narodowa, aby 
bezwarunkowo dla wszystkich okręgów, tak 
czeskich, jak i niemieckich, zaprowadzono jako 
język wewnętrzny, język niemiecki i aby znacz­
nie rozszerzono okręgi, uznane, za czysto nie­
mieckie.

Znamienną jest dla usposobienia, panujące­
go wśród stronnictw niemieckich, mowa posła 
D o b e r n i g g a ,  wygłoszona w Cełowcu. Poseł 
Dobernigg oświadczył, że na wypadek powoła­
nia Słowieńca do gabinetu, Niemcy uważać to 
będą za „casus belli".

W  dalszym ciągu oświadczył pos. D o b e r -  
ni g ,  że Niemoy nie powinni przeszkadzać utwo­
rzeniu koalicyi, albowiem«. w takim razie po­
wstałaby, zwrócona przeciw Niemcom koalieya, 
złożona z P o l a k ó w ,  Unii słowiańskiej i chrza 
ścijańsko-socjalnych, reprezentujących razem 
300 głosów; Niemcy zmnszeniby byli wtedy 
przejść do opozycyi, czego powinni się wystrze­
gać. 1

Rok 1903 a dziedzinie gospodarczej.
-V IL

Że ro k -1909 był dla Anstryi rokiem znacz­
nej depresyi na pola gospodarczem, o tem 
świadczą także inne jeszcze cyfry. I tak pocz­
towa Kasa oszczędności wykazuje w tym. roku 
wkładek 12F5 mil. koron, wypłat zaś 129-8 
mil. koron; ' zatem w y c o f a n o  z niej o prze­
szło 6 mil. koron w i ę c e j ,  niż wpłacono. Licz­
ba u p a d ł o ś c i  wynosiła w roku 1908 w Au- 
stryi 2730, w roku 1900 zaś 2930, była więc 
w roku ubiegłym o 200 wypadków większą, 
niż w roku poprzednim. Podobny stosunek wi­
dzimy w dziale zachwianych pretensyj, które 
z 66.738 w rokn 1908 wzrosły w roku 1909 
na 69.268, czyli o przeszło 3000. ^

Z a s t ó j  w p r z e m y ś l e  nie był ogólnym, 
w kilka gałęziach pod koniec roku nastąpiło 
nawet pewne ożywienie, które mogłoby wska­
zywać, że punkt kulminacyjny przesilenia jnż 
minął. O ile jednakże miarą ruchu w przemy­
śle jest zapotrzebowanie żelaza i węgla, sytua­
cya, na ogół biorąc, przedstawiała się nie ko­
rzystnie. Zbyt żelaza anstryackiego kartelu że­
laznego, zmniejszył się w roku 1909 o blisko 
10 procent, spadł bowiem w czasie aż do listo­
pada z 6.215 mil. metrycznych centnarów na 
5.566 mil. metr. cent., wobec czego także cena 
żelaza sztabowego spadła w Wiedniu z 23 K 
w rokn 1908 na 21.50 kor. w raku 1909. —  
W  tych 11 miesiącach rokn 1909 wynosiła pro­
dukcja węgla kamiennego w Anstryi 136 mil. 
metr. centnarów wobec 139 w roku poprzed­
nim, 'zmniejszyła się więc o trzy miliony, pro-

w samym świecie tonów, żaden na swoje czŁsy nie- 
rozporządzał tatą  fantazją  i bogactwem harmonii, 
jak Chopin. I  pod tym względem może być on 
śmiało postawionym obok Bacha. I nic to, że po­
mysły swoje przetapiał wyłącznie w tony forte­
pianu stając- się równocześnie tegoż instrumentu 
kolorystą; nic to, że nie tw orzył w dnchn formy 
muzycznej, której apogeum stanowiła twórczość 
Beethoyena —  to, co wniósł własnego z fant.azyi 
melodyjnej i harmonicznej, stało się polatąw ą środ­
ków nowoczesnej twórczości muzycznej. —  Dlatego 
Chopin, jako muzyk jest własnością całego świata, 
dlatego jego stanowisko, po za skarbami poezji i 
uczucia utworów jego, jest w dziejach sztnki tak 
wybitne i w yjątkow e".

Określenie to bardzo śmiałe i kategoryczne, 
oparte jest na głębokiera rozpatrzeniu praw 
estetyki m uzycznej i doskonale łączy się z .współ­
czesnym duchem krytyk i obcej, nawet niemiec­
kiej, co do genia lności polskiego władcy tonów. 
Podobnych  g łębok ich , zadziwiających bystrością 
i szerok ością  poglądu zdań, znajdziemy w książ­
ce pe!nor,a odłożywszy ją  na bok, ujrzymy w 
pamięci postać geniusza muzycznego w  k on tu ­
rach bardzo wyrazistych, barwną i żywą i 
przemawiającą do nas charak teryczaem i wyra­
zami, a nad głową jej aureolę z płomieni hoł­
dów, nieposFycanych pompatycznym szowiniz­
mem, ale zapałem współczującego artysty.

Dziełko, ozdobione doskonaleni i bardzo obfite- 
rai ilustracjami, wypełni pierwszorzędne miejsce 
miedzy pracami z zakresu historyi muzyki pol­
skiej. Niema w niej pozy uczoności i gestu 
profesorskiego, niema podniecających „interes 
książki" czynników nieartystycznej natury, jest 
za to esencja wiedzy w przedmiocie i smak 
artystyczny w ujęciu całości, i to stanowi o 
jej wartości. Bolesław Wallek-Walewski.

\
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dukcya węgla brunatnego była zaś o cztery 
mil. metrycznych centnarów mniejszą, niż w 
tym samym czasie roku poprzedniego.

Mimo to kursa papierów przemysłowych nie 
spadły —  lecz w większej części nawet wzro­
sły. I tak wartość kursów całego obrotu akcya- 
mi przemysłowemi wynosiła na giełdzie wiedeń­
skiej w roku 1908:3.702 mil koron, w roku 
1909 zaś 4.052 mil. koron.

Nieco korzystniej przedstawiała się sytuacya 
w  dziedzinie gospodarczej w N i e m c z e c h  i 
A n g l i i ,  gdzie po zastoju tego i poprzedniego 
roku już na większą skalę zaznaczył się nowy 
postęp i rozwój.

Ogromne wprost polepszenie się stosunków 
ekonomicznych przyniósł rok ubiegły S t a n o m  
Z j e d n o c z o n y m  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .  
W ykazują to następujące cyfry:

Dochody 44 głównych amerykańskich linij ko­
lejowych wynosiły w czasie do listopada włącz­
nie w  roku 1908 : 2.756 mil. koron, w roku 
1909 zaś już 3.092 mil. koron, czyli o 326 mil. 
koron (12 proc.) więcej. Produkcya żelaza su­
rowego wzmogła się tam w tym samym czasie 
z 1.578 mil. ton na 2.518 mil. ton, obroty ban­
ków regulujących stosunki finansowe wzrosły 
z 590 miliardów na 749 miliardów koron, emi- 
sye bonów i pożyczek miejskich z 5.219 mil. 
koron w  roku 1908 na 6.066 mil. kor. w  roku 
1909, kapitały, lokowane w budowie domów w 
82 większych miastach Unii z 2.325 mil. na 
3.395 mil. koron. Ten nowy kolosalny wprost 
rozwój gospodarczy Stanów Zjednoczonych wpły­
nął też od razu ogromnie n a  r u c h  w y c h o d ź ­
c z y  w Europie. I  tak, podczas gdy w roku 
1908 wyjechało do Stanów Zjednoczonych z An- 
stryi przez Tryest tylko 4.709 osób wynosiła 
tam w r. 1909 liczba wychodźców już 15.182 
osoby. W  Bremie i Hamburgu zaś wzrósł ruch 
wychodźczy do Ameryki z 154.825 osób w roku 
1908 na 290,493 osób w roku 1909.

Ogólny h a n d e l  ś w i a t o w y  wzmagał się 
w ciągu roku 1909 w dalszym ciągu. Wykazu­
ją  to dobitnie cyfry wartości przywozu i wywo­
zu następujących państw w pierwszych 9 mie­
siącach tego roku. W ynosiły one w koronach:

w Stan.
Zjedn. ' w Niem- w Auatro-

Ameryki w Anglii czech W ęgrzech 
w r. 19C8 =  10.145mil. 18.646 mil. 15.180 mil. 3.5S i mil. 
w T . 1909 =  11.145 „  19.080 „ 12.800 „ 3.750 _

rowanej mn teki, oświadczając, że tylko wtedy 
wstąpiłby do gabinetu, gdyby była pewność u- 
chwalenia prowizoryum budżetowego; w gabine­
cie, nie mogącym dostać parlamentarnego pro­
wizoryum, nie może zasiadać.

Także na stanowisko ministra dla C h o r w a ­
c j i  nie może Lukacs znaleść odpowiedniej oso­
bistości.

J  u s t h oświadczył wczoraj wieczorem, źe 
przyjęcie gabinetu Lukacsa w parlamencie n ie  
b ę d z i e  s i ę  w n i c z e m  r ó ż n i ł o  od przy­
jęcia gabinetu Fejervary’ego.

Hr. Stefan T i s z a  ogłasza list z oświadcze­
niem, ż e n i e  ż y c z y  s o b i e ,  aby członkowie 
gabinetu Lukacsa przychodzili do klubu partyi 
liberalnej. — Nie może on im tego zakazać, ale 
prosi, aby nie przychodzili. Zastosowanie się do 
tego życzenia pozostawia ich taktowi.

N o w e  u s t a w y .

Co do Austryo-W ęgier —  handel zewnętrzny 
o tyle przedstawia się niekorzystnie, że wzrost 
ogólnej sumy przypada wyłącznie na przywóz, 
podczas gdy wywóz prawie że wcale się pod­
niósł. Tak zwany „bilans pasywny*, czyli prze­
waga importu nad eksportem wzrosła ponownie 
o blisko 30 milionów koron.

Bardzo niekorzystnie zaznaczył się rok ubie­
gły w  gospodarce finansowej kilku wielkich 
państw, których budżety w poprzednich latach 
utrzymywały się w znośnej równowadze. I tak 
budżet Stanów Zjednoczonych Ameryki półno­
cnej na rok 1910 wykazuje niedoboru 76 mil. 
dolarów, budżet Anglii niedoboiu 12 mil. funtów 
szterłingów, cesarstwo niemieckie zmuszone jest 
zaciągnąć nowe pożyczki na ogólną sumę 714 
mil. marek, a w Austryi i na Węgrzech wydat­
ki nie pokryte dochodami wynoszą razem około 
400 milionów koron. To też rok bieżący będzie 
prawdopodobnie rokiem obfitującym w nowe ol­
brzymie emisye papierów państwowych, ponie­
waż także państwa "bałKuńskie zamierzają za­
ciągnąć pożyczki w łącznej kwocie 500 milion, 
franków—  a z większein jeszcze zapotrzebowa­
niem obcych kapitałów wystąpi niezawodnie 
Rosy a. - — .

Na ogół więc biorąc możnaby pod względem 
gospodarczym rok 1909 określić, jako rok przej­
ściowy pełen kontrastów, rok, w którym mimo 
Obfitych żniw w Ameryce i Rosyi —  w Euro­
pie środkowej ogromna panowała drożyzna, rok 
w którym następstwa poprzednich przesileń oraz 
groźby wojenno objawiły się w  niezwykle wiel­
kiej mierze w postaci zdezorganizowanych bu­
dżetów i w nowym wzroście długów państwo­
wych.

Mości saMneiu Lulra.
(T e ł .  „N. R e f o r m y " . ) .

Budapeszt, 8 stycznia.
Położenie L u k a c s a  staje się z każdym dniem 

c o r a z  k r y t y c z n i e j s z e .  —  Gabinet, który 
wczoraj wydawał się już zupełnie gotowym, do­
tąd nie mógł być utworzony; npatrzony na mi­
nistra sprawiedliwości prezydent senatu kury i 
królewskiej W  a v r i k odmówił przyjęcia ofia­

( U s t a w a  o p o m o c n i k a c h  h a n d l o w y c h  
o r a z  i n n y c h  p r a c o b i o r c a c h  na p o d o -  
b n e m  s t a n o w i s k o ) .

Projekt nowej ustawy, regulującej stosnnki słu­
żbowe pomocników handlowych oraz innych oficya- 
listów prywatnych, na podobnych stanowiskach, 
przedłożony został Radzie państwa jnż przed blisko 
trzema laty. Ponieważ niektóre jego przepisy, u- 
chwalone przez Izbę poselską, nie znalazły apro­
baty w  Izbie panów, projekt ten wrócił do Izby 
poselskiej. a w końcu powtórnie był przedmiotem 
ścisłych obrad je j połączonych komisyi, gospodar­
czej i prawniczej, aż wreszcie teraz doczekał się 
uznania i uchwalenia z obn stron. Ustawa ta o- 
bejmnje 42 paragrafy, ma zastąpić przepisy o po­
mocnikach handlowych, objęte szóstym rozdziałem 
pierwszej księgi kodeksu handlowego i  znosi zu­
pełnie jego artykuł 56. Jak już z pow yżej przy­
toczonego nieco długiego je j tytnłn wynika, nie 
dotyczy ona wyłącznie pomocników handlowych. 
W edłag  paragrafu drugiego podlegać je j mają także 
wszyscy funkcyonaryusze względnie oficyaliści i 
współpracownicy w zakładach kredytowych, spółkach 
pożyczkowych i gospodarczych, towarzystwach i za­
kład ich ubezpieczeń, kasach chorych, w redakcyach 
i administracyach czasopism, w kancelaryach adwo­
kackich i notaryalnych, w biurach wywiadowczych 
i w  biurach maklerów i techników prywatnych, 
wreszcie w trafikach tytoniowych i kolekturach lo ­
teryjnych. Liczba osób, które podlegać będą je j przepi­
som, jest więc stosunkowo znaczna i obejmuje nie­
mal wszystkich pracowników handlowych i b i u ­
r o w y c h ,  z wyjątkiem urzędników państwowych, 
krajowych i  gminnych i tych osób, do których sto­
sują się przepisy ustawy przemysłowej i ustawy 
górniczej. U

W  krótkim artykule dziennikarskim trudno stre­
ścić dokładnie wszelkie je j przepisy. Ograniczyć się 
więc musimy jedynie do przytoczenia najw ażniej­
szych, odmiennych od obowiązujących dotychczas, 
oraz do ogólnego zaznaczenia, że uwzględnia ona 
w szerokiej mierze interesy i prawa pracobiorców. 
Pod tym względem posiada ona nawet ważne zna­
czenie s o c y a l n e .

W  paragrafie szóstym, określającym szczegółowo 
treść ewentualnych kontraktów słażbowych, spoty­
kamy między innemi przepis, iż udzielanie objętym 
ustawą pracownikom świadczeń w naturze (wiktu 
i mieszkania) na poczet płacy może być dla pe­
wnych katogoryi przedsiębiorstw względnie dla pe­
wnych miojscojauiś przez ^otyczaca w ła)zę droga 
rozDorzadzenia zupełnie zabronione. Paragraf tea 
przepisuje dalej, że pracobiorca ma prawo po za ­
warciu kontraktu zażądać od pracodawcy pisemne­
go wykazu swoich zajęć i obowiązków. Tego ro­
dzaju wykazy (Dienstzet-tel) wolne są od stempla.

Szereg następnych paragrafów zawiera ostre prze­
pisy, zabraniające dokonywania przez pracobiorców 
na w ł a s n ą  rękę takich interesów zarobkowych, 
które wkraczają w zakres przedsiębiorstwa pryn- 
cypała, względnie pracodawcy.-̂  W edług paragrafu 
15 wypłata umówionego wynagrodzenia stałego 
(pensyi) musi nastąpić n a j p ó ź n i ej w  ostatnim 
dniu miesiąca kalendarzowego. Jeżeli pracobiorca 
ma prawny tytuł do jakiejkolwiek osobnej remn- 
neracyi, to w razie rozwiązania stosunku służbo­
wego w  ciągu roku, przypada mu prawo do tej 
części remuneracyi, która odpowiada długości czasu 
pełnionych w tym roku obowiązków.

Na uwagę zasługują dalej przepisy co do ć w i- 
c z e ń  w o j s k o w y c h  i  u r l o p ó w .  Otóż w ra­
zie powołania objętych ustawą osób na tego rodzaju 
ćwiczenia w ciągu stosunku służbowego, zachowują 
oni prawo do wynagrodzenia (pensyi) na przeciąg 
czterech tygodni —  spędzonych na tych ćwicze­
niach, jeżeli stosnnek służbowy w dauem przedsię­
biorstwie względnie biurze trwał bez przerwy już 
od conajmniej 1 roku. Jeżeli stosunek służbowy

istniał eo najmniej sześć miesięoy, pracodawca zo­
bowiązany jest udzielić w roku pracobiorcy nie­
przerwanego urlopu na czas conajmniej 10 dni. 
Jeżeli pracobiorca pełnił dane obowiązki w przed­
siębiorstwie lub biurze od lat pięciu, przysługuje 
mu prawo do conajmniej dwutygodniowego nrlopn, 
po upływie służby 15 letniej do co najmniej trzy­
tygodniowego urlopu. W e wszystkich tych wypad­
kach zachowuje on w całej pełni prawo do pensyi, 
która musi mu by ć wypłaconą także za czas tych 
urlopów. Ewentualnych innych dłuższych nieobec­
ności, spowodowanych nieszczęśliwym wypadkiem 
lub chorobą, n a  p o c z e t  u r l o p ó w  z a l i c z a ć  
n i e  w o l n o .  Prawo do nrlopn płatnego ustaje 
natomiast, jeżeli pracobiorca przedtem wypowiedział 
swój stosunek służbowy.

Paragraf 18 ustawy zawiera przepisy, dotyczące 
urządzeń hygieniczuych w  biurach i sklepach oraz 
w udzielanych pracobiorcom nbikacyach mieszkal­
nych. Oo do r o z w i ą z a n i a  stosunku służbowego, 
to jeźli nie zastrzeżono sobie specyalnych co do 
tego warunków, może to nastąpić z końcem każdego 
kwartału kalendarzowego za s z e ś c i o t y g o d n i o ­
w e  m wypowiedzeniem. Czas wypowiedzenia nie 
może obejmować mniej niż 4 tygodnie, krótszego 
terminu wogóle nie wolno ustanawiać w  kontrakcie 
(z  wyjątkiem obowiązków pełnionych n a  p r ó b ę ,  
względnie stosunku zawartego jedynie ńa krótsży 
czas p r z e j ś c i o w y ) .  Nadto czas wypowiedzenia 
musi być zawsze r ó w n i e  d ł u g i  dla obu stron 
pracodawcy i pracobiorcy. Przy osobach, przyjętych 
do pewnych obowiązków na całe życie, conajmniej 
zaś na lat pięć, wypowiedzenie może nastąpić do­
piero po upływie pierwszych pięciu lat i  to z ter­
minem sześciomiesięcznym. Co do urlopów, to 
w przedsiębiorstwach p r z e m y s ł o w y c h ,  za­
trudniających najwyżej 3 objętych ustawą pra­
cowników, wolno je  podzielić na dwa równe cza­
sokresy, ażeby przez dłuższą nieobecność pracownika 
przedsiębiorstwo nie poniosło większej straty. Do­
tyczy to atoli wyłączni® pracowników w  tego 
rodzaju p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d l o w y c h  
przedsiębiorstwach, a nie fnnkcyonaryuszów w biu­
rach i w  kancelaryach.

W  razie jeżeli pracodawca popadł w niewypła­
calność (konknrs), jego zobowiązania przechodzą na 
masę konkursową; w ciągu miesiąca od ogłoszenia 
bankructwa pracodawcy, pracobiorca może zerwać 
swój stosnnek służbowy każdej chwili b e z  wypo- 
dzenia, zarządca konkursowy natomiast dopiero po 
6-tygodniowem wypowiedzeniu.

Paragrafy 26  i dalsze w yliczają w ypad li, w  któ­
rych obie strony b e z  w y p o w i e d z e n i a  rozwią­
zać mogą stosnnek służbowy przed upływem za ­
wartej umowy. W śród innych tego rodzaju powo­
dów, które pizewidziane były już w  dotychczbso- 
wej ustawie, mieszczą się obecnie i te jeszcze, że 
pracobiorca może zerwać umowę z prawem do od­
szkodowania, jeśli pracodawca wzbrania się doko­
nać przepisanych poprzednio zarządzeń h y g i ® -  
n i c z n y c h ,  pracodawca zaś w  razie, jeśli praco­
biorca powołany zostanie na ćwiczenia wojskowe 
lnb do wojska wogóle na czas, przekraczający zna­
cznie n o r m ę  u s t a w o w ą .

Znacznego ograniczenia doznała także stosowana 
często tak zwana k l a u z u l a  k o n k u r e n c y j n a ,  
której prawomocność ograniczono w nowej ustawie 
w zasadzie do funkeyonaryuszów, pobierających 
więcej niż 4000 koron pensyi i  do kilku innych 
w yjątk ów .. '

Paragraf 40 przepisuje wreszcie, że cały szereg 
uprawnień, przyznanych pracobiorcom w tej usta­
wie, n i e  m o ż e  j h y ó  g h i « » i o n y ,  a n i  o g r a -  
n l c z u n j —vr k  o  ń  t  r - '  o - ................   .

s o p o ta ,  «  S ty c z n ia  1 9 1 0 .

żni przygotowywali się do rewizyi celnej, roz­
pętała się burza z ulewą. —  Fale rychło zalały 
tor i zmusiły pociąg do zmniejszenia szybkości. 
Na stacyi granicznej pomiędzy Hiszpanią a Por- 
tugalią, w małej mieścinie Fuentes de Onoro, 
pociąg musiał zatrzymać się, gdyż i woda zale­
wała całe koła maszyny. Ńa tej stacyi miano 
przeczekać burzę. —

Podróżni zabrali się do śniadania w najlep- 
szej  ̂ myśli, że burza, jak zwykle, szybko prze­
minie. Zawiedli się srodze. Burza z niebywałą 
ulewą szalała nieustannie, pokrywając spiętrzo- 
nemi falami całą okolicę, zrywając domy, łamiąc 
stare drzewa, słowem, siejąc zniszczenie. Dnia 
23 grudnia telegrafowano o pomoc na wszyst­
kie strony. Na ratunek przybyli czterej robot­
nicy. Wszystkim groziła katastrofa, więc nie 
było wolnych rąk do ratowania. Na szczęście 
restauracya stacyjna miała zapasy żywności na 
trzy dni i podróżni mieszkali i żywili się przez 
ten czas w wagonach. Tak wyglądał paryski 
pociąg luksusowy.

Wreszcie w dniu wigilijnym nadeszła wiado­
mość, że kolej Beira-Baize przyśle do Fnentes 
osobny pociąg, który podróżnych zawiezie do 
Lizbony. Pociąg ratunkowy zatrzymał się nie­
stety w odległości 6 kilometrów od stacyi. Ma­
szyna pociągu z trudem zabrała dwa wagony 
i odwiozła do pociągu ratunkowego kobiety, 
mężczyźni drogę ową musieli przebyć pieszo. 
Wreszcie po licznych przerwach i długich przy­
stankach podróżni stanęli w Lizbonie dnia 28 
grudnia. Mieli niespodziewane święta Bożego 
Narodzenia.

Inny korespondent opisuje widok bogatego 
miasta Oporto, po spłynięciu fal. Miasto samo 
ucierpiało ogromnie, równie jak wielkie przed­
mieście jego Villa Ńova de Gaya. Wiele domów 
runęło, inne zaś zostały pokryte mułem prawie 
aż po dachy. Na dachach kilku domów osiadły 
żaglowce, które przez1 burze zostały z portu 
zapędzone do miasta po falach rzeki Duero. 
Wielki żaglowiec utknął na dachu ogromnego 
magazynu win, własności pewnej angielskiej 
firmy. Statek z dachem i sufitami runął do 
wnętrza magazynu, wyrządzając ogromne szkody.

Gazownia w Oporto została zupełnie zalana, 
skutkiem czego miasto zostało pozbawione świa­
tła. Fale rzeki Duero zalały równie stacyę wo­
dociągową, spiętrzywszy się do wysokości 15 
metrów. W  porcie znajdowało się 740 statków 
rozmaitej wielkości. Z  liczby tej po burzy po­
wróciło do przystani tylko 40. Szkodę wyrzą­
dzono w Oporto, szacują na 30 milionów ma­
rek szkoda na prowiucyi wynosi co najmniej 
75 milionów.

Sotesfrofa zywicłoufl u Pcrtasaiii.
(Tydzień pobytu w  pociągu. —  Święta w  powodzi. -  

- O .-rety na dachach domów. —  Oszacowanie szkód).

Burze i ulewy, które w ostatnich dniach gru­
dnia panowały na półwyspie Pirenejskim, zrzą­
dziły wprost olbrzymie szkody w Portugalii, jak 
to stwierdzają korespondenci tamtejsi zagrani­
cznych dzienników. Rok ubiegły był dla kraju 
tego wprost zgubny. Na wiosnę nawiedziło Por­
tugalię trzęsienie ziemi, a chociaż objęło tylko 
małą część kraju, uważano je słusznie za nie­
szczęście narodowe. Obecnie wylewy zrządziły 
o wiele większe szkody, zniszczywszy prawie 
zupełnie pięć prowincyj. Nad czem pracowano 
lata całe, zniosły fale w ciągu kilku dni. Naj­
piękniejsze okolice kraju, a mianowicie Minho, 
Tiaz os Montes, Donro, obie Beiry —  tudzież 
Extremadura, znalazły się pod wodą, odcięte w 
zupełności od świata.

Pociąg luksusowy, który dnia 21 grudnia u- 
biegłego roku wyjechał z Paryża, dostał się do 
Lizbony dopiero dnia 28 grudnia, i to po zmia­
nie wagonów. Dnia 22 grudnia rano, gdy podró-

Ei.Ł'onikf* aerosmufyczisa.
(Śmierć Delagrangó’a. Poprzednie ofiary. Powody kata

strofy. Dalsze wypadki. Procesy braci Wrightów.)

Rok bieżący rozpoczął się tragicznie dla awia- 
tyki, jak  bowiem wiadomo z telegramów zginął 
podczas lotu jeden z najwybitniejszych awiatyków 
francuskich Leon Delagrange. Jest to jnż piąta z 
rzędu ofiara w ciągu ostatnich kilkunastu miesięcy. 
Dnia 17 września 1908 r. zginął amerykański po­
rucznik Selfridge podczas wspólnego lotu, przed­
sięwziętego z  Orwillem W rightem  na polach koło 
Fort Myers. Dnia 7 września 1900 r. runął ze 
znacznej wysokości ze s w o im -biplanem  w Jnvisy 
pad Paryżem znany ze ślepej odwagi aeronauta 
xroreT7TTo‘' i  po kiimr minutach wyzionął ducha wrat®
kiem ciężkich uszkodzeń cielesnych. Dnia 22 wrze­
śnia ubiegłego roku zginął w  podobny sposób ka­
pitan francuski Ferber, nestor awiatyków francu­
skich, podczas lotu w Boulogne sur Mer, a wre­
szcie d. 6 grudnia takiemu samemu losowi uległ 
początkujący awiatyk hiszpański Fernandez na po­
lu pod Antibe.

Delagrange uchodził, powszechnie za bardzo prze­
zornego awiatyka, a dopiero po swoim powrocie z 
Danii zaczął się rzueać na karkołomne przedsię­
wzięcia. W e wtorek po południu o godz. 2 m. 30 
rozpoczął Delagrange lot fatalny na polach Croix 
d’Hins, w odległości 14 kilometrów od Bordeaux. 
Posiadał monoplan systemu Blśriota, maszynę bar­
dzo lekką, łatwo rozbieralną. Stan powietrza był 
wprost groźny, gdyż wiał wiatr o szybkości 10 
metrów ua sekundę, Delagrange jednakże postano­
w ił urządził popis, nie chcąc zgromadzonej publi­
czności uczynić zawodu. Maszyna, lekka i słaba, 
zaopatrzona była w motor zbyt silny, a ponieważ 
równocześnie panował gwałtowny wiatr, więc kata­
strofa była prawie niennikniona.

Delegrange wzniósłszy w powietrze, okrążył 
dwa razy pole i zachęcony tak pomyślnym wyni­
kiem, wzbił się na wysokość 30 metrów. Nagle 
ujrzano, jak monoplan na silnym skręcie przybrał

niezwykły kształt skutkiem parcia wichru. Przea 
kilka sekund wisiało bezwładnie lewe skrzydło 
przyrządu, gdyż druty, służące do rozpięcia skrzy- 
dła, popękały. Z tysiąca ust w > dobył się okrzyk 
trwogi, zanim zaś zamilknął, przyrząd pochylił się 
i całą siłą rozpędu runął na ziemię, utworzywszy 
bezładną masę szczątków. Z  pod nich wydobyto 
zwłoki Delagrange’a, który zginął na miejscu. 
Czaszkę miał zupełnie rozbitą, klaikę piersiową 
zgniecLną, tudzież nogę złamaną, Z prawego ucha 
płynęła krew. ■***..;

Przyrządy do latania systemu Blóriota ustępują *. 
pod względem bezpieczeństwa przyrządom Antoi- 
nette’a. Przez długi czas twiordzono, że za pomocą 
tych przyrządów umie latać tylko sam Blśriot, 
obok niego zaś Delagrange. Popisy Molona i Le- 
blanca na przyrządach Blśriota w  Johanisthal pod 
Berlinem były pośledniej wartości, f zresztą - obaj 
spadli z maszynami, nie odnosząc znaczniejszej 
szkody. Co właściwie spowodowało katastrofę pod 
Bordeanx, nigdy nie zostanie, stanowczo stwier­
dzone, gdyż przyrząd uległ zupełnemu zniszczeniu. 
Prawdopodobnie skrzydło monoplanu nie zdołało 
wytrzymać wielkiego wiatru, zwłaszcza że równo 
cześnie zwiększał to ciśnienie zbyt silny motor.

B lćriot oświadczył,' że fabryka jego przyrządów 
nie ponosi winy, gdyż Delagrange w  monoplanie 
swoim umieścił własny motor, a w konstrnkcyi 
poczynił zmiany wedle swego pomysłu. Główni 
drut nie mógł pęknąć, chyba że go przeżarła rdza 
B lśriot przypuszcza, że Delagrange użył w miejsce 
głównego drutu zw yczajnej struny fortepianowej.
Hr. Lambert przypisuje katastrofę nieostrożności 
Delagrange’a, zaś Archedeacon zbyt silnemu moto­
rowi. Natomiast Maurycy Farman podnoś’ że D e­
lagrange był zawsze bardzo ostrożny.

Delagrange urodził się dnia 13 marca 1872  r. 
w Orleanie, gdzie o jciec jego był kierownikiem 
wielkiej przędzalni. Od lat dziecięcych oddawał się 
ćwiczeniom sportowym, jeździe konnej, wiosłowa­
niu, jeździe na bicyklu, strzelaniu i t. p. N ie za­
niedbywał jednakże nanki i uczęszczał do Akade­
mii sztuk pięknych w Paryżu, poświęcając się 
rzeźbie. Równocześnie uczył się malarstwa Henry 
Farman, zaś architekturę studyował Gabryel Yoisin, 
konstruktor aeropl .nów Delegrange’ i  Farmana,
W  roku 18 93  jedną z jego  rzeźb przyjął na wy' 
stawę „S alon" paryski. Od tego czasu każdego ro­
ku brał udział w  wystawie i  otrzym ywał liczne 
odznaczenia, .

Od roku 1905  począwszy, poświęcał się awiaty 
ce. W  roku 1906  dostarczyli mu bracia Voisin 
biplanu. Po długich próbach przedsięwziął Dela- 
grange w  maren 1 9 08  roku swój pierwszy lot, a 
a j  hż w  kwietniu owego roku mógł zm ierzyć się 
z Farmanem i przeleciał drogę, prawie dziesięć k i­
lometrów wynoszącą, z czego jednakże tylko 3 .925 
metrów przeleaiał, niedotykając się ziemi. - Dela­
grange był jednym  z pierwszych, którzy po krót­
kiej bardzo praktyce popisywali się za granicą. 
Czyniono mu nawet zarzuty, kiedy wyjechał do 
Rzymu i tam w obecności włoskiej pary królew­
skiej wykonał loty, które naówczas 7 uchodziły za 
tryumf. Stworzył wtedy rekord lotem, który trwał 
9 minut 1 2 6  sekund. Na pewien czas wydarł mu 
palmę pierwszeństwa Farman, a le jnż we wrześniu 
19 08  i oku zdobył Delagrange znowu rekord, prze­
leciawszy 2 4  kilometry .7 2 7  metrów w  przeciągu 
29 minut i 63 seknnd. B ył to naówczas niezw y­
kły lot. -7. -  - . ‘

Tymczaooin wystąpił amerykański aeronauta W i-
lbor W rig t i nsnnął w cień -D elagrange ’a, który
następnie porzucił b ip ian y .i H ał_się_uczc.iem  B lć- 
riota. F o  długich próbach zdobył rek ori ~dla tego { 
typu maszyn do latania, zrobiwszy 2 0 0  kilometrów 
w ciągu 2 godzin i 32 minut, co daje i szybkość 
78 kilometrów i 947 metrów na godzinę. B yło to 
dnia 30 grudnia 1909  roku. W  pięć dni po tym 
tryumfie zginął Delegrange t ragiczną śmiercią. .

Tego samego dnia zdarzyły się dwa wypadki na 
polach lotu we Francy i. Mianowicie ‘ na polu pod 
Chalons przedsięwzięła próbę lotu pam de la Ro- 
che za pomocą biplanu Yoisina. —  Przyrząd spadł 
z wysokości pięciu metrów, a pani de la Roche od­
niosła ciężkie obrażenia wewnętrzne i  zwichnęła ło ­
patkę. Przyrząd uległ zniszczeniu. Podobny wypa­
dek, ale bez złych skutków, spotkał Santos Dumon- 
ta, który popisywał się pod St. Cyr. —  Za pomocą 
zupełnie nowego modelu monoplanowego wzniósł się 
Santos Dumont w powietrze i wykonał pomyślny 
lot, ale już wtedy okazało się, że motor był za 
silny w stosunku do lekkiej konstrnkcyi monopla­
nu. Podczas drugiego lotu wzniósł się Santos Dn- 
mont na wysokość 25 metrów, a po chwili zniknął 
z oczu widzów. —  Po upływie kwadransa powrócił 
automobilem i opowiedział, pokazując rany na g ło -' 
wie —  że podczas lotu przerwał się drut lewego 
skrzydła, skutkiem czego aparat spadł na ziemię. 
Przyrząd podczas spadania trzy razy obrócił się 
około swej osi, a Dumont zawdzięcza sw oje ocale-

Ludwik Stasiak.

HAŁ0MIESZCZAN1Ł
Pow ieść humorystyczna.

(Ciąg dalszy.)42
Cisza.
Przypadł Władysław db Zosi, o świecie za­

pomniał, ujął dziewczę w ramiona, z oczu, z lic 
słodkie łzy pije...

—  Uwielbiona Zosiu!
W yrwała się z objęć Władysława, chce ujść... 

Napróżno.
—  Ja cię od zarania mych dni kocham, dziś 

wiem, co się dzieje w sercu twojem.
Trzymał w dłoni rączynę Zosi, próżno chciała 

wyswobodzić rękę z niewoli, uciec. Mówi chło­
pak:

—  Moja ty uwielbiona, moja ty miła! Ty 
mię kochasz, jako i ja  ciebie! Nie przecz! Nie 
przecz temu, co mówią twoje łzy! Te łzy bło­
gosławiono, te łzy święte... „

Znowu Zosia oplątana ramionami młodzieńca.
—  Kochasz mnie, Zosiu?
Bije się dziewczyna z mocą Władysława.
— Kochasz mnie ?
—  Nie powiem...
—  Obojętnym więc jestem dla ciebie?
Cisza długa, na różowych licach wiosenką

uśmiech zakwitł. Zaśmiała się Zosia przez łzy.
—  Obojętny ci jestem?
Zaprzeczyła ruchem głowy, usta zaprzeczyły:
—  Nie.
Władysław objął ramieniem Zosiną szy ję , 

spowił szamocącą się dziewczynę, główkę chyli,

skrada się do ust, do tych ponętnych ust mali­
nowych. Nagle...

Zjawienie, jako błyskawica...
— Zosin...
Rozlecieli się młodzi, przed obliczem W łady­

sława zjawiła się Zosina matka. ^
—  Co się stało? Co to znaczy?
Śmiało spojrzał Władysław w oczy pani 

Adwentowskiej. ,
— Pyta się pani, co to znaczy?
—  Tak...
Płomiennym głosem mówi Władysław:
—  To znaczy, że dziecko twoje nad życie 

ukochałem. Znaczy to, że bez tej córy twojej 
żyć na świecie nie mogę, że mi jej do szczęścia 
potrzeba jako tchu. To znaczy, że jeśli oderwiesz 
mnie pani od niej, to oderwiesz mnie od życia 
mojego. Znaczy, że albo przejdę życie z nią, 
albo pójdę w grób. Bóg patrzy w serce, Bóg 
słyszy słowa moje...

Złożył Władysław ręce jak do modlitwy, nie 
mógł zapanować nad sercem gorejącem, przypadł 
do pani Adwentowskiej, na kolana runął.

— Nie odpychaj mnie, matko.
Ściska kolana matki Zosinej, ręce jej całuje. 

Płaczem wybuchnął...
—  Albo przyjmij mnie matko, albo zabij!
Nie miała czasu pani A dwentowska na słowo

odpowiedzi. Blademi usty krzyknęła:
—  Próba! Ludzie idą! Próba! a
Uciekła Zosia, uciekła matka, za nimi, otarł­

szy załzawione oczy, poszedł na próbę Włady­
sław.

Gorliwie przerabiano sceny cześnika z Pap­
kinem i Wacława z Podstoliną. A  gdy w salo­
nie siarczyście przerabiano sceny Wacława z Pod­
stoliną, pani Adwentowska siedziała w izbie

stołowej sama. Na myśl ją  ni0 stać. Były my­
śli, jako wichry. Teraz ich niema. Pierwsza myśl 
była: radość niezmierna. Ten Władysław Pio­
łun mówił do niej: matko! matko! Jak on to 
serdecznie mówił. Jakieby to było szczęście mieć 
takie dziecko, takiego zacnego, dobrego chłopaka 
za syna! Jakieby to było szczęście, żeby Zosia 
miała takiego męża, jakby to dobrze było, żeby 
się to małżeństwo skleiło. Szczęściem, bezmier- 
nem szczęściem, byja ta myśl. A le przyszła inna. 
Jako wicher, który zawiał z innej strony. Szczę­
ście pierzchło. Było ono tylko w marzeniach. 
W  rzeczywistości jest straszliwy wróg. Walenty 
piołun. O czem ta marzyć, jakie zestawienie 
czynić. Zamożny Piołun i ci biedni Adwentowscy. 
Nie ma o czem myśleć. Boi się nawet myśleć 
o tem pani Adwentowska. Lepiej nie robić so­
bie nadziei. IuDa jest sprawa ważna, nad którą 
wolno się zastanowić- Stać duszę na myśl. Go 
się to przed chwilą stało? Były to oświadczy­
ny. W  jakich warunkach, w jakiej formie od­
były się te oświadczyny ? Przecież to niesłycha­
nie ważna rzecz, czy one odbyły się formalnie, 
czy nie ubliżyły jej godności, jej domowi. Cie­
kawość wielka, co o tem powie książka. A ż go­
reje pani Adwentowska, co o tem powie książka. 
Co tchu pobiegła do kuchni, wywlokła książkę 
BSavoir rivre“ z wody, w której jaja mokły. 
Suszy ją na ogniu kuchennym..

Wróciła, stanęła przy kanapie, trzyma wilgo­
tną jeszcze książkę w ręku. Dowie się, jakie 
formy towarzyskie obowiązują przy oświadczy­
nach. Jest. Stronica 86. Rubryka „Oświadczy­
ny*. Czyta.

— P a r a g r a f  p i e r w s z y .  Młody człowiek, 
uczęszczający zbyt skwapliwie do domu, w któ­
rym jest panna, może być łatwo uważanym za 
ubiegającego się o rękę. Kto nie ma zamiaru
konkurowania, nie powinien w domu, gdzie

są panienki, częstym być gościem- Kodeks to­
warzyski zabrania młodemu człowiekowi bywać 
w domu panny częściej, niż raz na miesiąc...

Słabo zrobiło się pani Adwentowskiej.
—  P a r a g r a f  d r u g i .  Ciężkiem przekrocze­

niem form jest, jeśli, podczas jednej wizyty 
w miesiącu, młody człowiek zostaje na wizycie 
dłużej, niż dwadzieścia minut...

Nogi zachwiały się pod panią Adwentowską. 
Oszaleć można. Przypomina sobie mamusia Zo­
sina pierwszą wizytę Władysława. Dziwnym 
trafem, mimowolnie patrzyła na zegar, kiedy 
młody Piołun przyszedł, kiedy odszedł. On sie­
dział dwadzieścia i jedną minutę. Dlaczego prze­
siedział tę jednę minutę?! Jakże on mógł po­
pełnić taką zbrodnię przeciw „Savoir yivre“ . 
Ale to jeszcze nic. Te następne wizyty! Bywało, 
że Władek siedział u nich trzydzieści minut, 
ośmdziesiąt minut, pięćset minut, parę tysięcy 
minut.

  p a r a g r a f  t r z e c i .  „M łod y  cz łow iek ,
starający się o rękę panny, powinien posłać do 
wybranej dziewicy, obcą, starszą, wiekową oso­
bę, aby się wśród obojętnej rozmowy mimocho­
dem zapytała, jakie są zamiary panny, co do
za m ą żp ó jśc ia ".

Zemdłeć przyjdzie. Władysław me posłał ża 
dnej obcej, starszej, wiekowej osoby. A  mógł 
był posłać. Mógł był posłać n. p. poborcę ko- 
pytkowego, lub - żonę oglądacza bydła, osoby 
starsze, wiekowe.

  P a r a g r a f  c z w a r t y .  Młody człowiek
powinien potem oświadczyć się obojgu rodzicom 
i otrzymać od nich przyzwalającą odpowiedź. 
Przyczem z naciskiem należy podkreślić, że 
przy tej, wstępnej rozmowie panna żadną miarą 
obecną być r.ie może.

Zesłabła pani Adwentowska. Przy oświadczy­
nach nie było pana Adwentowskiego, a była

panna Zosia! Gdzież ten Adwentowski siedział? 
Albo kłócił się z magistratem, albo pod pipą 
grał w domino. A  Zosia! Ona wiedzieła, co się 
dzieje. Co ona tam robiła? Co tam po n ie j? 
Jakże panna może być obecna, gdy się o jej 
rękę oświadczają? Dlaczego nie uciekła?. -

—  P a r a g r a f  p i ą t y .  Samego aktu oświad­
czyn powinni dokonać rodzice pana młodego..-

P an i A d w e n to w sk a  zem dlała.
— P a r a g r a f  s z ó s t y .  Ojciec pana młode­

go (Walenty Piołun!) powinien ojcu panny (Ad- 
wentowskiemu!) wyrazić serdeczną radość z te­
go powodu. ■

P an i Adwentowska nieprzytomna. 
r  —  P a r a g r a f  s i ó d m y .  D op iero  po zarę­
czynach, w chwtli zbliżenia się dnia ślubu, wo­
bec rodziców, wolno narzeczonemu pocałować 
W czoło narzeczon ą . '

P an i A d w e n to w sk a  umiera.
W ła d ek  Zosię całował bez zaręczyn. Całował 

ją  bez zaręczyn i to nie w czoło . On ją  ca ło ­
wał... w usta!

Konająca pani Adwentowska , przyszła . do 
przytomności, a->gdy sobie jeszcze raz scenę 
oćwiadczyn, scenę całowania przypomniała, zno­
wu zmysły straciła. Bo te oświadczyny były 
zaprzeczeniem i .negatywem dobrego tonu. Było 
w nich wszystko, czego zabraniają formy to­
warzyskie, nie było zaś niczego, co te formy 
nakazują. Żeby teu Władek choć trochę trzy­
mał się przepisanych form! Choć troszeczkę. 
Postępowanie jego było urągowiskiem dla „Sa-
voir vivre“ ...

(C. d. n.)

LEONA GRABOWSKIEGO
w Krakowie, Plac Maryaeki L. 9. róg Rynku głównego

bogaty wybór okryć damskich i kostiumów,  ̂ jgjj 
bluzek strojnych i angielskich boa strusich ow?

rękawiczek po cenach przystępnych,
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nie tylko tej okoliczności, że pomiędzy drutami sie­
dział jakby w klatce i że on# osłabiły siłę ude­
rzenia Dumont odniół jednakże poważne okalecze­
nia na głowie i nogach.

Awiatyka posiada już swoje kwestye prawno. 
Mianowicie bracia W rightowie w Nowym Jorku 
wytoczyli pewnym a wiatykom i fabrykom aeropla­
nów proces o naruszenie ustawy o patentach. Fa­
bryka pod firmą Herring Curtiss Company otrzy­
mała na mocy wyroku sądowego zakaz dalszego 
wyrabiania i sprzedawania aeroplanów systemu 
W righta, a Paulhanowi, jadącemu do Los Angolós 
w K alifornii na popis awiatyczny, zabroniono uży­
wania aeroplanu W righta. Skutkiem tego zakazu 
popis awiatyczny w Los Angelos może wcale nio 
orzyjdzie do skutku. “

K r u i t i k a .
•>w ’/ . - W . - r«.

_ » K r a n ó w ,  8 stycznia.
Dar Grunwaldzki Do adm. „N . Reformy* na- 

leBłali M. M. 1 K, rodzina Kronenbergćw z Bochni 
wyjęte z pnBzki 17 K  74 hal., B. Seidlowie 2 K. 
.•Urzędnicy sądu obwodowego i proknratcryi pań­

stwa w  Rzeszowie 20 K  60 hal. jako resztę ze 
składki na wieniec na trumnę ś. p. Rybarskiego, 
Leopold Ruthe 3 K 80 h., Harya Szmytowa 1 K.

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi szkolnej Rady miasta, na którem obra­
dowano nad sprawą utworzenia w Krakowie cy­
wilnej orkiestry. Na wniosek radcy m. dra Juliana 
Nowaka uchwalono zwołać publiczną ankietę znaw- 
-.ów, ~ celem wysłuchania ich opinii o tej sprawie. 
Następnie przyjęto przedstawiony przez r. m. dra 
Wasunga p l»  ' nauki dla miejskiej szkoły gospo­
darstw® domowego. W  końcu uchwalono główne za­
jady, na których ma się oprzeć reorganizacya miej­
skiej szkoły przemysłowej dla kobiet.

Z krakowskiej. Radv powiatowej. (Budżet
•tmniejszenego powiatu. —  Dodatki powiatowe. —  
Droga Kocmyrzów-Baran-Cło. —  Na pomnik Ko­
ściuszki.)

Rada powiatowa krakowska odbyła we środę 5 
styezuia zwyczajne posiedzenie. Obradowano nad 
budżetem na rok 1910 . Jestto pierwszy budżet, u- 
względniający już z m n i e j s z e n i e  p o w i a t u  
na rzecz m. Krakowa. Uwzględnienie to zaazna- 
czyło się p o d w y ż s z e n i e m  dodatków powiato­
wych na zwyczajne wydatki administracyjne o dwa 
halerze na każdej koronie podatków bezpośrednich. 
Pod wpływem tego usiłowano bardzo już oszczędnie 
proponowane przez W ydział wydatki jeszcze obciąć. 
W  tym kierunku zmierzające wnioski nie otrzy­
mały się jednak. ?

Przedłożony przez W ydział powiatowy "p ro jek t 
budżetu uchwalono - bez zmiany z sumą wydatków 
drogowych 24 6 .60U K. z sumą wydatków wszyst­
kich innych 36 .600  K. Razetn 28 3 .20 0  K.

" * Dochody własne powiatu wynoszą tylko 11 .172  K., 
dochód z dodatków drogowych, pobierany po 10 h. 
od każdej korony ‘ podatków bezpośrednich już na 
mocy ustawy drogowej, uczyni 43 .500  K. Razem 
54 .672 K. Na pokrycie niedoboru 228 .528  K. u- 
chwaliła Rada nałożyć podatek pow iatow y po 33 h. 
od każdej korony podatków bezpośrednich, z czego 
spodziewany dochód ‘ 82 .528  kor., a na pokrycie 
reszty 146.000 kor. częścią, o ile idzie o inwe- 
atycye drogowe, uchwaliła zaciągnąć pożyczkę bez­
procentową z krajowego funuuszu drogowego, czę­
ścią Starać się o 8Ubw9ncye na drogi. '■ -1* 1 —

Łączna w ysokość» dodatków powiatowych, tak 
z mocy ustawy drogowej, jakoteż z mocy uchwały 
Rady powiatowej, wynosić będzie '5 1  halerzy od 
każdej korony podatków bezpośrednich, a to w te- 
rytoryach odłączyć się mających do m. Krakowa 
za jedon kwartał r. 1910 , a w reszcie powiatu za 
cały rok 1910. ' ,  . * -

P o uchwaleniu -  budżetu wybrano komisyę do 
sprawdzenia rachunków powiatowych za rok 19 09 ; 
wybrano do niej pp.: dr Antoniego Gaszyńskiego, 
Jana Grzimka, Jakóba Jndkiewicza, Jana Sawic­
kiego i Adama Zbroję.

Na wniosek W ydziału przedłożony przez p. in­
żyniera Turskiego, uchwaliła Rada drogę gminną 
od Kocmyrzowa i od Komory w Baranie do ko­
mory w Cle prowadzącą przez gminy: Głęboką, 
Karuiów, Cznlice i Kościelniki, uznać za drogę 
gminną I. klasy i bndować ją  stopuiowo przy po­
mocy subwencyj krajowych.

Przy ostatnim punkcie porządku posiedzenia tj. 
przy wnioskach nagłych, p. Józef S e r  c z y  k prze­
dłożył wniosek o przeznaczenie z reszt kasowych 
kwoty 300  koron na powiększenie funduszów n a 
p o m n i k  T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  w K r a *  
k o w i e, a tem samem na przyspieszenie postawie­
nia tego pomnika. W niosek wśród oklasków uchwa­
lono jednomyślnie.

Kilka wniosków i żyózeń członków przekazano 
W ydziałowi do rozpatrzenia i odpowiedniego za­
łatwienia. "

Żywa Szopka w „Sokole*. Dnia 9 b. m. w 
niedzielę odbędzie się przedstawienie „Żyw ej Szop­
ki* podług O. Kolberga. Odegra ją  Kółko amator­
skie „Sokoła*, które zachęcono powodzeniem tej 
sztuczki w ubiegłych latach wznawia ją  obecnie 
na ogólne żądanie. »

Początek o godz. 4  po południu. B ilety można 
nabywać w sklepie P. Lankosza y,yzy linii A — B, 
zaś w dniu przedstawienia przy WBtępie na salę.

W „Ognisku14 Stow. drukarzy i litografów  (R y­
nek Gł. 12, III p.) daną „ będzie „Choinka11 dla 
dzieci w połączeniu z zabawą dla starszych. P o­
czątek o godz. 4  po południu.

Muzyka k oście ln a . W  niedzielę 9 b. m. o go­
dzinie 12 podczas mszy św. w kościele Najśw. M. 
Panny, odegra p. Feliks Nowowiejski, dyrektor 
Tow . muzycznego, następujące utwory organowe, 
1) Toccata i pastorałka, J. Pachedel; 2) Idylla 
z sonaty C-dnr Reinbergera; 3) Adagio D-dnr, 
Otto Dienela: 4 ) Kolendy Surzyńskiego; 5) Prelu- 
dynm G-dnr Bacha,
- Niektóro z tych utworów grane były przez p. 
Nowowiejskiego na wielkim koncercie organowym 
w święto Bożego Narodzenia w Amsterdamie, w 
kościele Oodckork.

Wycieczkę sankami do Morskiego 0!ca i D o­
liny Kościeliskiej urządza sekeya wycieczkowa krak. 
„O gniska" naucz, w dniach 30, 31 stycznia i 1 
lutego 1910  r. Koszta wycieczki do Sf. O., z po­
wodu zniesienia biletów powrotnych i podwyższe­
nia taryfy kolejowej, wynoszą 25 kor. od osoby 
(bez kolei 11 kor.), do Doliny Kościeliskiej 21 kor. 
(bez kolei 7 kor.). Koszta oba wycieczek 34 kor. 
Zgłoszenia do 20  b. m. przyjmuje między 4  a 6 
godz. po poł. sekeya wycieczkowa „Ogniska* naucz, 
w Krakowie, nl. Kanonicza i. 19, I  p. Poza go­
dzinami binrowemi zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień 
udziela Jan Szkodziński, nauczyciel w szkole im. 
św. Fioryaua w Krakowie, P lac Matejki 1. 11. Na 
odpowiedź pisemną należz doliczyć markę.

Z teatru miejskiego. „Betleem  polskie* Rydla 
wypełniające stale salę teatru miejskiego, ukaże 
się na niodzielnem popołndniowem przedstawieniu. 
W ieczorem daje teatr komedyę Pawła H ervieu: 
znaj samego siebie*, oraz „Zw ycięzcę z pod Lodi 
Shaw’a. Rozpoczęto przygotowania z „Komedyi o- 
myłek*, Szekspira. . .

Teatr ludowy. Dzisiaj pierwsze przedstawienie 
„T rójk i hultajskiej* wesołego wodewilu ze śpiewa­
mi i kupletami. Rozpocznie prolog nie grany doiąd 
na scenie krakowskiej. Grają: p. Poleński, Turski, 
Szarkowski. Jarniński, Szkudelski, Grabowska, Hal- 
nicka i w L W  niedzielę „T ró jk a* , będzie powtó­
rzona wieczorem, a po południu „D zw ony z Cor- 
neville“ . W  poniedziałek przedstawienie po tanich 
cenach. Dany będzie „Potop*.

Z uniwersytetu ludowego. W  niedzielę 9 b. 
m. odbędzie się w Ludwinowie w Czytelni robot­
n icze j, wykład p. IC. Czapińskiego „O  Chinach , 
illnstrowany obrazami świetlnemi.

%  k r a j ą *
Chrzanów, 7 stycznia. Loterya gospoć arcza, urzą­

dzona w grudniu, na cele T. S. L. w Chrzanowie, 
przyniesła brntto 1203 kor. 56 hal. P o  opłaceniu 
kosztów, pozostał czysty dochód w  kwocie 1094  
kor. Za uzyskaną tak pokaźną kwotę zarząd T. S. 
L  w Chrzanowie składa podziękowanie paniom i 
panom komitetowym i publiczności.

Wydawanie zbiegów, z Tarnowa otrzymujemy 
pismo następujące:

Ze straży pogranicznej rosyjskiej zbiegło dwóch 
żołnierzy z powodu nieludzkiego obchodzenia się 
z nimi. Ludzi tych —  nawiaBem mówiąc —  ogro­
mnie pracowitych, trzeźwych i uczciwych, przyją­
łem do roboty wodociągów miejskich. Po 3 tygo­
dniach zjaw ił się żandarm i z polecenia starostwa 
odstawił ich do aresztów gminnych, skąd mają być 
wydaleni władzom pruskim. Na interwencyę moją 
u komisarza starostwo pokazał mi tenże pisemne 
rozporządzenie namiestnictwa, że wogóle zbiegów 
rosyjskich należy albo wydawać Rosyi albo Pru 
som. Zwróciłem mu uwagę, że wydani Prusom zo­
staną oddani Rosyi, co mi komisarz przyznał w zu­
pełności. Chciałbym przez poruszenie tej sprawy 
w pismach ocalić, o ile się da, tych dwóch ludzi, 
a zarazem napiętnować fakt, niegodny państwa kon­
stytucyjnego.

Z  poważaniem inż S, K o r c z y ń s k i .
Tam ÓW , 7 Stycznia. (Opłatek w „Sokole* i w 

„G w ieździe*. —  Bal techników. —  Kominiarskie 
powinszowania noworoczne).' x

Z początkiem bieżącego tygodnia odbyła się w 
„Sokole* tradycyjna uroczystość „opłatka*, którą 
złączono z obchodem imieniu prezesa Bujnowskio- 
go. Znamienną była abseneya wielu druhów; na 
300  członków zebrało się ich zaledwie 40. W śród 
chłodnego nastroju przemawiali druhowie: Bujnow­
ski i Linde. , *  _ ”/  "* "1 _

W  Tow. „G w iazda" odbył się ouegdaj „opłatek*. 
Zebrało się wielu członków i zaproszonych gości. 
Przemawiali ks. Kopyciński, Majewski, Linde, Buj­
nowski i  p. Sołtys, lustrator Kółek rolniczych, 
który mówił na temat założenia składnicy towarów 
iv naszem mieście. Dziwnym bowiem trafem tak 
się złożyło, że mieścina Dąbrowa posiada inż skład­
nicę towarów, zaś Tarnów, miasto o wielkich pre­
tensjach, nie posiada je j wcale. -

Dnia 5 b. m. odbył się w salach kasyna cywll- 
no-wojskowogo _ bal techników. Komitet młodzieży 
tarnow skiej, u częszcza jące j na technikę we LwO- 
wie, poczynił nsiine starania, aby się zabawa po­
wiodła. Do pierwszego kadryla stanęło - około 40  
par; aranżowali pp. W iatr i Zachaczewski. Przy 
dzielnej muzyce Anberów, wśród animuszu i po­
wszechnej wesołości, bawiono się do białego rana. 
Czysty dochód przeznaczył komitet zabawowy na 
Dar Grunwaldzki.

Powszechne oburzenie wywołały w naszem mie- 
ścld kominiarskie powinszowania noworoczne. Na­
czelnik kominiarzy, p. Jamrowicz, zamówił je  
w  B  i e 1 s k u u Niemców. Prócz nędznego wierszy­
ka polskiego, cały blankiet jest przejęty duchem 
niemieckości. U góry widnieją postać Anstryi i N ie­
miec w czułej zgodzie, zaś kominiarz z wyrazem 
pietyzmu wieńczy obie postacie. W  górze unosi 
się anioł, z płaszczem opatrznościowym i palmą 
w ręce. P. Jamrowicz widocznie myśli, iż od Niem­
ców, podobnie, jak od symbolicznego anioła, spły­
nie na Pniaków jakaś korzyść, kiedy nie waha się 
rozsyłać podobnjrcb, hakatysty cznych powinszowań.

u; —» i ■*

Liczba gości w Zakopanem, którzy uawiii od 
1 stycznia do 15 grudnia 1909 , wynosiła 11 .250 
osób, t. j. o 332 więcej, niż w tym samym czasie 
w roku ubiegłym.

Nowy SaCZ. 7 stycznia. (Z karnawału. —  Kasy 
Reiffeisona).

Ruch karnawałowy zapowiada się słabo. Niezbyt 
pomyślnie wypadły dotychczasowe zebrania i za­
bawy, co odbiera chęć do urządzania publicznych 
balów; raczej skupia się wszystko w ciasnych za­
wodowych kółkach. Za to bardzo serdecznie wypadł 
opłatek w „Sokole*; doroczna uroczystość, prze­
platana śpiewem chóru męskiego, przemówieniem 
ks. Klamnta i serdeczną mową druha prezesa dr 
Flisa, skupiła około 70 druhów. Budzi się także 
ruch w „Sokole*. W ybrana komisya przygotowuje 
wieczorek ku uczczeniu rocznicy powstania stycz­
niowego.

W e środę odbyła się w Radzie powiatowej okrę­
gowa konferencja delegatów Spółek oszczędności i 
pożyczek z powiatn nowosądeckiego, limanowskiego 
i grybowsldego. Przewodniczył p. Fihauser z Bru- 
śnika. Poseł dr S t e f c z y k  jako referent, mówił 
o zasadach zdrowej gospodarki finansowej w Spół­
kach. W  dyskusji zabierali głos pp.: Potoczek, Fi- 
nauser, ks. Figiel, ks. Żabeeki, Skąpski, Mazur, 
M aeiuszok, Baranowski i inni, poczem p. Rylski 
omówił kw estyę mleczarskich spółek włościańskich, 
atóro d starczae m ają śmietanę do powstać mającej 
pod patronatem W y d zia łu  krajowego, c e n t r a l n e '  
mleczarni Tow. roi. okręgowego.

Z Nowego Targu donoszą nam: Komitet bodo­
wy nowego koś icła dla Nowego Targu, krząta się 
gorliwie, aby stanął kościół znaczny-.u rozmiar w, 
kosztem do 25 0 .00 0  koron. W tym celu ma być 
roznisa y konkurs dla architektów polskich w naj­
bliższym czasie.

Pilzno. (Jasełka.) Staraniem grona nauczyciel­
skiego szkoły męskiej, odegrała młodzież szkolna 
w dniach 1 i 6 stycznia b. r. w sali „Sokoła* 
„Jasełka szczjrzycki#* (Epifania.) Młodzi i dziar­
scy aktorowie w przeważnej części wywiązali się 
ze swych ról dobrze. Całość sztuki, którą uzupeł­
niały udatnie śpiewy, prowadzone przez nauczyciela 
p. A. Klicha, wypadła ku zadowoleniu licznie zgro 
madzonych widzów. Czysty dochód przeznaczy gro­
no nauczycieli na ceia dobroczynne, a w szczegól­
ności na wyjazd dzieci skrofulicznych do Rabki.

Z uznaniem podnieść należy, że Tow. „Sokół*

użyczyło szkole ' na ’  oba przedstawienia sali bez­
płatnie. r

Przeworsk, 6 grudnia. (Przedstawienie amator­
skie. —  Z Sokoła). Dnia 31 grudnia urządziło 
amatorskie Kółko kolejarzy, pod kierownictwem p. 
J. Matejki, w sali Sokoła przedstawienie amator- 
s ie, połączone z zabawą taneczną. Odegrane zo­
stały 3 sztuczki „Awantura*, „Lorenzo i Jessyka* 
i „W  noc sylwestrową*. Na tem miejsca podnieść 
należy nader niekorzystne zarządzonia, które po­
wodują, że podczas widowisk nie ma tu ż a d n e j  
g a r d  a o b y ,  w której możnaby złożyć wierzch­
nie suknie. Zaradzić temu wydział może, niechaj 
porozumie się tylko z Tow. kasynowem, bo tego 
rodzaju stosunki są niemożliwe. P ytać się także 
godzi, kiedy zwołane będzie walne zgromadzenie 
dla sprawy zlotu grunwaldzkiego ? Już czas naj­
wyższy !

Szczakowa, 7 stycznia. (W ieczorek ku czci Sło­
wackiego). Staraniem m iejscow ego' Koła T. S L. 
urządziła młodzież 2 b. m. w poczekalni kolejowej 
wieczorek ku czci J. Słowackiego. Słowo wstępne 
w ygłosił z polotem patryotycznym, dyrektor szkoły 
p. Pietrzykowski, zaś program muzykalno-wokalny 
wykonali młodzi amatorzy pp.: Zielińska, Nowiń­
ska, Bogdaniówna i uczeń konserwatoryum p. Sy- 
rek; .wszystkie numera programu wykonano pra­
wdziwie artystycznie, a licznie zgromadzona pu­
bliczność z trzech zaborów nie szczędziła oklasków. 
Dochód z wieczorku przeznaczono na zaknpno ksią­
żek do czytelni Tow. szkoły ludowej 
" 0  szpiegostwo. Pi3zą nam z S a m b o r a :  W ło 
dzimierz D o b r j a ń s k i ,  syn parocha gr. k. z Ja­
sienicy Zamkowej k. Turki n. S., który pod za­
rzutom zbrodni o szpiegostwo na rzecz Rosyi uwię 
ziony został w Samborze i przebywał w więzieniu 
tamtejszego sądu obwodowego, odstawiony został 
na wniosek gen. sztabu do sądu krajowego we 
Lwowie, gdzie odbędzie się przeciwko niemu roz­
prawa karna. Śledztwo stwierdziło, że Dobrjański 
nietylko odbierał we Lwowie i w Samborze listy 
szyfrowane, ale takżo z kilku innych urzędów 
pocztowych i prowadził ożywioną tajną korespon­
dencję. Spólników swoich Dobrjański nie wydał, 
ani też śledztwo dotychczasowe w ykryć ich nie 
zdołało. «

Tarnopol, 6 stycznia. (Ruch kolejowy. —  Skut­
ki podrożenia biletów kolejowych. —  Kradzież wor­
ka pocztowego. —  Z kasy oszczędności. —  Zamach 
samobójczy. —  Zawieje śnieżne).

Skutkiem znacznego podrożenia biletów kolejo­
wych, co odczuwa boleśnie ludność biedniejsza, 
rozpocznie się prawdopodobnie w niedługim czasie 
ożywiony ruch kołowy na krótkie kilku milowe 
przestrzenie, który będzie o wiole tańszy niż po­
dróż koieją. Małomiasteczkowi dorożkarze żywo dys­
kutują na ten temat, obmyślają taryfy dla ludzi i 
towaru i niedługi zobaczymy wygodne kabryolety 
i fury osł nięte płótnem, na drogach podolskich. 
W  ostatnich czasa h odbywał się taki ruch mię­
dzy Zbaraż, m i Tarnopolem; trzym ilową przestrzeń 
m żna przejechać za kilkanaście centów. Teraz bę­
dą kursowały dor żki i wozy między Tarnopolem 
a Mikulińcami. I  rzeczywiście na krótkie przestrze­
nie będzie można jechać łaniej, niż koleją-.

T .jem u icza  kradzięż worka pocztowego na sta­
c j i  Bor i wielkie z 2 5 00  koronami, n e została 
dot'.d wykrytą. Prokuratorya państwa wstzymała 
dochodzenie przeciw aresztowanemu Józefowi W in- 
niouskiemu, a natomiast toczy się śledztwo prze­
ciw  pięcia innym isobom

W  świecio finansowym Tarnopola, zaszły znaez- 
nv zmiany. Z kasy oszczędnoś i ustąpił " dyre tor 
I. Ingwer i kempetui# o posadę dyrektora w Ban­
ku piwiatowym , a dyrektorem kasy został miano­
wany p. Staniał,w  Strzembosz, dotych.zasowy bu­
chalter,

W  tutejszym hotelu centralnym popełnił samo­
bójstwo dnia 5 b. m. niejaki Hilary Kinal ze L w o­
wa, rodem z o  Slabody Z ło t.j. Strzelał do siebie 
najpierw z rewolweru, a gdy strzał „awiódł, zażył 
sublimatu. Desperat nie wyjawił powodn samobój­
stwa, W  stanie bardzo groźnym przewieziony zo­
stał do szpitala powszechnego.

Ż powodn zawieji śnieżnych, wszystkie pociągi 
przychodzą • o Tarnopola ze znacznemi spóźnienia­
mi. Kilkugodzinne o eżnienie wykazują linie T ar­
nopol Stryj i Tarnopol-Zbaraż. Niebezpieczna sy­
tuacja  jest na linii do Grzymałowa. gdyż tor jest 
uysoko zasypany śniegiem. Na linii głównej do 
P o d w cło c -jk  spóźniają się pociągi o 1 do 2 godz. 
Śn eg pada dalej.
} Z powoda zamieoi śnieżnych zastanowiono ogól­

ny ruch pociągów na kolei lokalnej TarnopJ-Zba- 
raż, , ni a 6 stycz,.ia b. r. przypuszczalnie na 3 
dni. ą
. Masowe przejście na obrządek łaciński. W e

wsi Bogdanówce pow. Zborowskiego przeszło na 
obrzidek rzymsko-katolicki, 80  Rusinek zamęż.nych 
za Polakami.

Niezatwierdzenie wyboru. „Dziennik Cieszyń­
ski* donosi, że władza kościelna nie zatwierdziła 
wyboru ks. Oskara M i c h e j d y ,  wikarynsza ze 
Skoczowa na pastora w Jaworzn. Stało się to nie 
z powodu jakichkolwiek zarzutów przeciw wybia- 
nemu, lecz ze względów formalnych, mianowicie 
„nienależytego sporządzenia list wyborców* i „n ie ­
prawidłowości, niezgodnych z władzą kościelną*. 
Konstatując to „Dziennik Cieszyński* stwierdza, 
że oba zarzuty, stawiane przez władzę kościelną, 
są nieuzasadnione.

Z r ^  ś w i a t a #

Czy zaczną wywłaszczać. O podanej w dzi­
siejszym rannym numerze naszego pisma wiado­
mości, jakoby rząd pruski nosił się z zamiarem 
rozpoczęcia wywłaszczeń, piszo „D ziennik Poznań­
sk i*: W iadomość tę ogłosiła pierwsza „Taegliche 
Rundschau*. Oczywiście osądzić nie możemy, ile 
prawdy w niej się mieści. „Tagliehe Rundschau* 
powołuje się wprawdzie na „źródło dobrze poin­
formowane*, być jednak może, że w sprawie pro­
jektowanego jakoby wywłaszczenia szeregu mająt­
ków polskich, powtarza jedynie pogłoskę, krążącą 
od dość już dawnego czasu w prasie niemieckiej. 
Przypominamy, że podobną wiadomnść podała jnż 
przed kilkn tygodniami „Frankfurter Zeitnng*.

W edług „Dzion. Pozn.“ prawdą jest tylko, że 
w dn. 19 b. m. odbędzie -s ię -p e łn e  posiedzenie 
komisyi kolonizacyjnej, w którem wezmą - także 
udział naczelni prezydenci W . Ks. Poznańskiego 
i Prus Zachodnich W aldow i Jagow, oraz przed­
stawiciele pruskiego ministeryum. Podług informacyi 
poznańskich pism niemieckich głównym przodmio- 
tem narad będzie u s t a l e n i e  s p r a w o z d a n i a  
n  r o k  1909. * ' -

Gwiazdka polska w Pradze, z Pragi donoszą: 
Tutejsze Towarzystwo stale zamieszkałych Polaków 
w Pradze „ K l u b  p o l s k i * ,  urządziło w pierwszy 
dzień świąt Bożego Narodzenia w wielkiej sali na 
Strzeleckiej wyspie nieznaną w Czechach uroczy­

stość „G w ia z d k ę * / W prawdzie to święto urządza 
klub każdego roku, ale w tym roku ndała się 
„Gwiazdka* nadspodziewanie świetnie, dzięki za­
pobiegliwości i czynności protektora klubu p. Sta­
nisława T o w a r n i c k i e g o .

Już około godz. 4  popołudniu, zeszła się liczna 
dziatwa tutejszej Polonii w towarzystwie swych 
rodziców, krewnych i znajomych Czechów, tak, że 
wielka sala była zapełniona. Piękne drzewko, sto­
jące w pośrodku sali, ubrane było cukierkami i ba­
kaliami różnego rodzajn. Po odśpiewania kolendy 
„ W  żłobie leży* powitał obecnych w krótkich sło­
wach prezes klubu p. Izdebski, poczem zabrał głos 
p. Towarnlcki, jako najstarszy członek praskiej 
kolonii, zaznaczając w swej mowie znaczenie i do­
niosłość święta Bożego Norodzenia, wspomniał, że 
w dniu tym Polacy rozprószeni po całym świecie 
wspominają o swej ojczyźnie i myślą przenoszą 
się w strony, gdzie matki nasze nas pierwszych 
kroków stawiać i pacierza polskiego mówić nau­
czyły. Zaznaczył, że podczas gdy inni rodacy w 
ciężkich warunkach żyją i dzisiejszym opłatkiem 
dzielą się gdzieś daleko na wygnaniu, w Sybirze, 
my Polacy żyjemy na ziemi pobratymców czoskich, 
u których przecież czujemy się, jak wśród swoich. 
W  końcu powitał deputacyę, przybyłą z nowo za­
łożonego Towarzystwa czeskiego: „ S p o l e c z e n -  
s k y  k l u b  p o l s k o - c z e s k i *  ze swym prezesem 
p. Franciszkiem H o w o r k ą ,  dalej akademickie 
Towarzystwo „Ognisko polskie* w Pradze, i we 
wieikiej liczbie przybyłych zastępców narodn cze­
skiego.

Po przeczytaniu wielu listów  z kraju, z K rako­
wa, Lwowa i W arszawy —  pomiędzy któremi list 
p. Karola Hebeustreita, starszego rewidenta kolei 
państwowych w Krakowie, zrobił treścią swoją 
ogromne wrażenie —  obdzielono dziatwę polską 
różnemi drobiazgami, a biednych pieniądzmi.

Po wspólnem podzieleniu się opłatkiem, zabrał 
głos prezes Towarzystwa czesko-polskiego p. H o- 
w o r k a  i w prześlicznein przemówieniu w języku 
polskim i czeskim, zaznaczył potrzebę łączności 
obydwu, cokolwiek zdai z^niami politycznym i powa- 
śnionych narodów, czeskiego i polskiego i wyraził 
życzenie, że jak dziś każdy życzy sobie nawzajem 
wszystkiego dobrego, a pokój ludziom dobrej woli, 
tak niech i n nas zajaśnieje jutrzenka zgody i 
miłości braterskiej. W  imienia „Ogniska* przemó­
wił p. inżynier Kryński, nawołując do wspólnej 
pracy i zaniechania niewczesnych i zbytecznych 
idealizmdw słowianofilstwa i tegoż utopii. W  na­
stroju prawdziwie poważnym i wzniosłym, rozeszli 
się rodacy, posileni na duchu, serdecznie ściskając 
ręce obecnym braciom Czechom.

Kościół Panien Brygidek w Lublinie, dziś P a­
nien W izytek, stanął w r. 1426 pod wezwaniem 
P. Maryi. W izerunek kościoła tego umieszczony 
jest właśnie w ostatnim zeszycie „Skarbu archi­
tektury w Folsce*, na tabl. 143. (Zeszyt X I). Jest 
to zabytek gotyku z właściwościami rodzimemi.

Na uwagę szczególnie zasługuje szczyt od ulicy 
Namiestnikowskiej, podzielony na trzy rzędy wnęk 
ponad sobą spiętrzonych, ozdobiony górą sterezy- 
nami. Część ta architektoniczna jest ozdobą miasta 
i stanowi cenną spuściznę wieku X V .

Kościół cały był niegdyś „w  cegle* wykonany, 
dziś jest wyprawiony. Do ciekawości należy rów­
nież wewnątrz sklepienie gwiaździste, pięknie że 
browane w stanie -pierwotnym.

Najznaczniejszej zmianie uległa część kapłańska, 
która była przebudowana w X V II  w., kiedy otrzy 
mała sztukaterye barokowe.

Zakonnice W izytki sprowadziły się do tego ko­
ścioła w r. 1838 , przyezem wniosły do wnętrza 
swoje ołtarze, zaś całe urządzenie kościoła PP. 
Brygidek jest dzisiaj na krużgankach klasztoru 
Dominikańskiego w Lublinie.

W  kościele do dziś nie dochowały się żadne na­
grobki, ani pomniki, dlatego myśl wmurowania ta 
tablicy pamiątkowej na cześć W ładysława Jagiełły, 
założyciela kościoła, jest niezmiernie sympatyczną.

J. S. Zubrzycld.
Shackleton W Berlinie. Znany badacz bieguna 

południowego, porucznik marynarki angielskiej. 
Shackleton, przybył z żoną i szwagrową do B erli­
na, gdzie go owacyjnie przyjęto. Na hotelu, w któ­
rym zamieszkał, wywieszono sztandar angielski. 
Po przybyciu gościa angielskiego odbyła się w sali 
hotelu Adlon na cześć jego uczta, w której wzięło 
udział kilkadziesiąt najwybitniejszych osobistości. 
Cały stół był zasypany gałązkami drzew szpilko­
wych, tudzież kwiatami. Na stole znajdowała się 
wykonana z lodu naturalnego skała, na której obok 
niedźwiedzia stał. Shackleton. B yły  także dwa w y­
bornie z lodu odtworzone pingwiny, tudzież okręt 
z ładunkiem masła i sera. Po uczcie wygłosił 
Shackleton w sali Towarzystwa geograficznego od­
czyt o sw ojej wyprawie do bieguna południowego. 
Odczyt nagrodzono oklaskami i podziękowaniami. 
Towarzystwo geograficzne dało Shackletonowi złoty 
medal.

Rewelacye o zamordowaniu króla Humberta.
Wychodzący' we Florencyi dziennik „Nuovo Gior- 
nale* donosi, że jeden z więźniów w zakładzie 
karnym w Sienie miał poczynić ważne zeznania o 
zamordowania króla włeskiogo. Policya sądzi, że 
ma teraz w  rękach sprawców zamachn. Zeznania 
cwego więźnia przedłożono ministrowi sprawiedli 
wości.

Król Leopold i bar. Vaughan. „M atin* donosi 
ponownie. Urzędownie stwierdzono, że ślnb króla 
Leopolda z bar. Vaughan odbyt się na łożn śmier- 
telnem, na cztery dni przed śmiercią króla.

Zamek królewski w Atenach, który stał się 
pastwą pożaru, leży we wschodniej częś,'i miasta, 
na końca ulicy Hermesa, wiodącej z dworca do 
placu Zamkowego. Obszerny ten zamek, otoczony 
wielkim parkiem, został zbudowany w r. 18 34  do 
1838  wedle plauów Gartnera. Gmach parlamentu, 
gmachy ministerstw oświaty i spraw zagranicznych 
kaplica rosyjska i pałace ambasad otaczają plac 
Zamkowy. W  ostatnich czasach w pobliżu zamku 
wybudowano dworzec kolei, w iodącej do Kefiryi. 
Park zamkowy odgraniczony jest ulicami Amalii i 
Olgi, bramą Hadryana i ulicą Rhengilla. Środkiem 
parku od niedawna wiedzie ulica, służąca do pu­
blicznego ruchu.

Oszustwa Cooka. O niefortunnym odkrywcy 
bieguna północnego, drze Cooka donosi „Beri. Tago- 
blatt* z Kopenhagi senzacyjne szczegóły . Wedle 
tych doniesień dr Cook już w r. 1894 debiutował 
jako oszust w duńskiej kolonii^ Holstenborg w 
Grenlandyi. Dyrektor kolonij duńskich Muller po­
daje w sprawie tej następujące in form acje : W  ro ­
ku 1894 dr Cook był członkiem wyprawy grenlan­
dzkiej, która okrętem „M iranda* przybyła do ko­
lonii duńskiej Holstenborg i był gościem rodziny 
Mullera, którą oczarował swojem miłem obejściem. 
Dwie kołdry edredonowe tak się spodobały Cooko­
w i że prosił, ażeby mu sprzedał je  dyrektor Mul­
ler, który przystał na to chociaż był zdziwiony żą­
daniem Cooka. Jako cenę miał Cook zapłacić 500
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dolarów, »  ponieważ ni# miał gotówki, więc w y­
stawił czek na pewien amerykański bank. Gdy 
Miiller posłał czek do Kopenhagi, otrzymał odpo­
wiedź, że tamtejszy bank czeka nie wypłaci. Oka­
zało się, że Oook w owym banku amerykańskim 
nie miał żadnego konta. Muller zwrócił się w tej 
sprawie do Cooka, otrzymał jednakże od niego w y­
mijające odpowiedzi. W reszcie zw rócił się poszko­
dowany do konsula duńskiego w Nowym Jorku, a 
obecnego ministra handlu w Danii, Weimana, któ­
ry odpowiedział, że Cook jest znanym oszustem.—  
Gdy wreszcie Miiller zagroził sądem, Cook po 6 
latach zwrócił 1/s część umówionej ceny kupna. —  
Gdy Cook miał w r. 1909  przybyć do Kopenhagi 
ze swojej rzekomej wyprawy do bieguna. Miiller 
przestrzegł pewną osobistość wybitną co do moral­
nej wartości Cooka, ale wobec panującego entuzja­
zmu przestroga ta przebrzmiała bez skutku.

Dzisiejszy numer „N. Reformy44 zawiera 10 
stronie. Na stronicy piątej znajduje się nowela 
Leona Gandillota p. t. „P rzem ytn ik * .

Ze sfer nauczycielskich. Ostatni numc-r 
„G łosu nauczycielstwa ludowego* zawiera: Broni­
sław Ferdynand Trentowski (dokończenie). —  Głos 
w sprawie nauczycielskiej pragmatyki służbowej 
(ciąg dalszy). —  Konieczne uzupełnienie do wnio­
sku p. Adama, w sprawie zmiany ustawy o Radzie 
szkolnej krajowej. —  Zawiadomienie w sprawne 
Zjazdu Delegatów K. Z. N. L. —  Ruch nauczy­
cielski i wiadomości bieżące.

Administracya „Krakowianina14 znajduje się 
przy ul. Karmelickiej L. 15, I. p. i otwarta jest 
dla członków codziennie od 9 do 12 w południe 
od 3 do 5 po południu, z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. W ydaw cą i redaktorem odpowiedział 
nym jest dr Franciszen Mussil, adwokat, oraz se­
kretarz i syndyk Towarzystwa właścicieli realności. 
Zdarzają się obecnie dosyć często narzekania na 
drogie mieszkania ze strony lokatorów, i narzeka­
nia te wywołują nieprzyjazny stosunek lokatorów 
do właścicieli realności, stosunek bynajmniej nie 
pożądany a w wielu wypadkach niesłuszny. W y ­
dział Towarzystwa właścicieli realności dokłada 
wszelkich staianń, aby stosunki gospodarzy z lo 
katorami ty ły  jak najlepsze. W szak tak właściciele 
realności jak i lokatorzy to ci sami ludzie, nie są 
to dwie różne warstwy; wywoływanie niezgody n’ 
prowadzi do niczego dobrego.

Slub. Dzisiaj o godzinie 9 rano, w kościele św. 
Piotra, pobłogosławiony został związek małżeński 
p. Stanisława Kaciczaka, urzędnika handlowego, 
z panuą Stanisławą Karczówną, córką p. Bronisła­
wa Karcza, inspektora policyi w Krakowie.

Zmarli.
Stanisław W e s o ł o w s k i ,  ogrodnik szkoły w 

Pruszkowie, umarł w Krakowie, przeżywszy lat 28*
W  Stubienku pod Radymnem zmarł w 78 roku 

życia Franciszek G i ż o w s k i ,  właściciel dóbr 
ziemskich i żołnierz z r. 1863.

W  Brzeżanach zmarł notaryusz Józef H a b e r
W  Andrychowie zmarł Jan S z l e n k i e r ,  zna­

ny i wybitny przemysłowiec warszawski, przeżyw­
szy lat 60.

Ś. p. Jan Szlenkier, członek znanej i dobrze 
zasłużonej w dziedzinie uprzemysłowienia Królestwa 
rodziny, był przez lat wiele prezesem sekcyi rzem. 
Tow. popierania przemysłu i handlu i  założycielem 
kilku humanitarnych instytucyj robotniczych. Od 
lat kilkn podupadłszy na zdrowiu, ś. p. Jan Szlen­
kier wycofał się z działalności przemysłowej i spo­
łecznej i przeniósł się do Galicyi, gdzie zmarł, 
osierocając dwu synów.

Piknik „klasyków*. Piknik akad. Koła art miłośni­
ków dramatu klasycznego, który odbędzie się 22 b. m. 
w sobotę w  salach starego teatru, pod protektoratem re­
ktora dr Fr. Ksawerego Fierioha. budzi wielkie zainte­
resowanie.

Karnety, zaprojektowane przez art. malarza p. Ludw. 
Machalskiego, stanowić będą artystyczną i  miłą pam ią­
tkę; utrzymane w stylu klasycznym przedstawiają poBąg 
wybitnego komedyopisarza greckiego Menandra na tle 
ruin świątyń greckich. Dla pań przygotował komitet bar­
dzo ładne kotyliony z maską klasyczną.

Zgłoszenia o zaproszenia i bilety przyjm uje komitet 
pikniku codziennie od 11— 12 w południe i o d o —6 wie­
czorom w tollegium  Novnm, sala 33, I p.

Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego im. A. Mi­
ckiewicza zawiadamia, że w niedzielę 9 b. m. o godz. 
37 i po połndn. w sali restauracji J. Leithnera, I. Auer- 
sperggasse 6, odbędzie się odczyt dr Ludomira Sawickie­
go : „Zdobyciu biegana północnego*.

Z kalendarza. W  sobotę 8 stycznia: Seweryna op. i 
Maksywa b.; w niedzielę 9 stycznia: Marcyany i W ita­
lisa; w poniedziałek 10 stycznia; Agatona p. i W ilhel­
ma b. w.

Wschód słońca 9 stycznia o godz. 7 min. 39; zachód 
o godz. 3 m. 50 ; długość dnia 8 godzin 16 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 7 stycznia 
termometr doBzedł od — 3‘0 do «(► 0'9 C.; —  barometr 
po południu zaczął opadać.

L>nia 8 stycznia o ^odz. 7 rano stan barometru 75P8 
mtn., termometru 09^(3.; wiatr południowo-zachodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W  sobotę: „Poznaj samego siebie* i „Zw ycięzca z pod 

Lodi*.
W niedzielę po południu: „Betleem polskie*; wieczór 

„Poznaj samego siebie* i „Zwycięzca z pod Lodi*.
W pon edziałek: „W ielk i Fryderyk*.
W e wtorek: „ Poznaj samego siebie* i „Zw ycięzca 

z pod Lodi*.
We środę: „W ielk i Fryderyk*.
W e czwartek: „W ielki F'ryderyk“ .
W  piątek: „Gromiwoja*.
W  sobotę: „Komedya omyłek*.
W  niedzielę po południa: „Betleem poiskie*; wieczór: 

„Romeo i Julia*.
Repertuar teatru ludowego.

W  sobotę: „Trójka hultajska*.
W  niedzielę po południu: „Dzwony z Corneville“ ; — 

wieczór: „Trójka hultajska*.
W  poniedziałek: „Potop*.
W e wtorek: „Zażarty automobilista*.
W e środę: „Sztygar*.
W e czwartek: „Opowieści Imci Pana Dymka1.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

W  niedzielę e godz. 5 P° południu: Dr Zofia Daszyń- 
cka-Golińska: P rz e lu d n ie n ie  i wyludnienie w teoryi i 
statystvce (w y k ła d  I ii.)  M ieczór: P. Adam Uziembło
Sztuka'żywego słowa vwykład III.)

\y poniedziałek: iaden sz R ojek : Literatura polityczna 
w Polsce w XV III wieku. (3 wykłady.)

ii
„M uzyka* w Paryżu, jakkolwiek przoduje Euro­

pie w najnowożytniejszych pomysłach, czy „w ym y- 
słach*, od szeregu lat hołduje wspomnieniom minio­
nej estetyki, uprawia kult archaizmów harmonicz­
nych i melodyjnych, wskrzesza znajomość i uznanie 
dawnych tonacyj kościelnych, wygrzebuje z pyłu 
pamięci najrozmaitszych twórców, o których czasem 
szeptać może tylko pył biblioteczny. Pionierem tego 
znamiennego ruchu jest dziś założona w roku 1901 
instytucja, produkująca wyłącznie muzykę dawniej-

Swieży, tegoroczny Tram  rVbi we fla- 
szkach ̂ oryginalnych i częściowo na wagę. 
W a łk i  do okien i drzwi. E inakam ite  
cukierki przeciw kaszlowi i chrypce. —

Taniej niż 
wszędzie 

poleca K R A H O  l i i ? ,  a l ,  J M w g j a  N s? ;-*  3L3.

Specyalne kremy na ręce przeciw pękaniu skóry. —  Znako- 
komite środki przeciw wypadaniu włosów. — Wyłączny skład 

.. mydeł krajowych. ‘

SfeaMSB! franc. Groszek do mycia włosów oakiet 24 Ek H lf
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ttych  stuleci na Instrumentach danej epoki. Tow a­
rzystwo to, znane pod nazwą: „Societć de concerts 
d’instruments aneiens4, urządza produkcye takie i 
poza Francyą, rozsiewając wszędzie w sposób w y­
soce artystyczny wśród nowożytnego społeczeństwa 
urok rozkoszy muzealnych...

Dzisiejsza, nowem życiem pulsująca publiczność, 
lubi czasem odpocząć po współczesnych wzruszeniach 
muzycznych, powracając niejako do nastrojów po­
godnych i cichych, jakleml pieścili się pradziado­
wie ze starych portretów i emaliowanych broszek. 
Ciekawość, jak też brzmi muzyka 17 lub 18 stu­
lecia w autentycznym charakterze i jak wyglądają 
prototypy naszych skrzypiec, wioli 1 wiolonczeli, a 
zwłaszcza ów słynny „klaw icyn4 o arfowem dźwię­
ku, tak dalekim od dzisiejszych (uprzykrzonych 
często) młoteczkowych uderzeń, gra główną rolę w 
powodzeniu francuskich artystów, znakomicie z so­
bą zgranych 1 oddających subtelność starych suit, 
symfonij, czy koncertów z nieporównanym wdzię­
kiem.

W czorajszy koncert w Krakowie był też bie­
siadą artystyczną dla tutejszej publiczności nie­
zwykłą, biesiadę dla amatorów wrażeń antycznych 
t dla całego szeregu ciekawskich. Oklaski bądź co 
bądź były silne, zw łasicza pod adresem założyciela 
p. Cassadesus Henryka, grającego na Viola d’amour 
1 dla p. Patorni Reginy, niezwykle sympatycznej 
.starożytniczki4, biegającej palcami po dwóch kla­
wiaturach czułego „klaw icynu“ . '  B. W.

Dział ekonomiczny.
X  Kurs drenar8kl. W ydział krajowy postano­

w ił otworzyć z dniem 1 grudnia 1 9 1 0  przy krajo- 
Wem biurze melioracyjnem we Lwowie nowy dwu­
letni kure praktyczny dozorców drenarskich. —  Na 
kura ten będą przyjęci tylko tacy kandydaci, któ­
rzy w czasie roboczym od 1 kwietnia do końca li­
stopada 1 9 10  rokn, będą zajęci przy drenowaniu 
jako zwykli robotnicy, a przy robotach okażą nie- 
lylko pilność i chęć do pracy, lecz naoędą wprawy 
W wykonywaniu drenowania —  to jest w kopaniu 
rowków drenowych i układaniu drenów. Po ukoń­
czeniu tej praktyki kandydaci maja złożyć egzamin 
wstępny z języka polskiego i rachunków. Nauka 
teoretyczna odbywać się będzie przez cztery mie­
siące zimowe cd 1 grudnia do końca marca. —  
W  ciągu czteromiesięcznej nauki teoretycznej otrzy­
mają uczniowie stypendynm miesięczne w  kwocie 
60 koron; przy robotach zaś w polu pobierać będą 
wynagrodzenie od właścicieli gruntów, n których będą 
tatrndnieni przy robotach melioracyjnych. Starający 
się. o przyjęcie na kurs powinni najdalej do końca 
lntego 1910  wnieść do W ydziału kraj. we Lwowie 
podanie, które mają sam: ułożyć I własnoręcznie 
napisać, oraz wykazać się: 1) że ukończyli z do­
brym postępem przynajmniej szkołę ludową; 2 ) że 
Władają w mowie i piśmie językiem polskim; 3) że 
ukończyli przynajmniej 18, a nie przekroczyli 30 
roku życia; 4 )  żs są zdrowi i silnej budowy cia­
ła ; 5) że zachowanie się Ich było moralne i nie­
naganne; 6 ) wreszcie na wypadek nienełnoletności, 
te  rodzice lub opiekunowie zezwalają im na wybór 
tego zawodu.

X  150-millonowa pożyczka państwowa. Jak
już donieśliśmy, minister skarbu dr Biliński, na 
mocy upełnomocnienia, pornczył emisyę 4-p r o  c e n- 
t o w e j  (a nie p i ę c i  o-procentowej, jak Biuro ko- 
respon. mylnie do dzienników galicyjskich roztele- 
grafowało) renty koronowej nominalnej wysokości 
139 ,600-000 koron pocztowej Kasie oszczędności. 
Pocztowa Kasa oszczędności zakupi z nowej renty 
przynajmniej trzecią część dla siebie, a resztę od­
da rozmaitym bankom i instytncyom finansowym, 
przyczem uwzględniać będzie mniejsze, okazujące 
Większą ruchliwość. Grupa Rotschildowska, która 
dotyczas obejmowała stale finansowania państw ow e, 
obecnie obrażona, odmówiła udziału w obecnej emi- 
nyi. Kurs nowej pożyczki rentowej ma wynosić 
U 3 7 5.

x  Węgiel w środkowej Gailcyl. Z G o r l i c
telegrafują nam:

W  powiecie tutajszym, w miejscowości R z e ­
p i e n n i k  B i s k u p i ,  odkryto gruby pokład węgla 

f T  "Tirunatnego. W edług opinii inżynierów charlotten- 
bnrBkicb, którzy przeprowadzali poszukiwania, ma­
my w środkowej części kraju niewyczepane boga­
ctwa węgla o znakomitym składzie chemicznym i 
wielkiej sile kaloryi.

x  Z przybocznej Rady robotniczej. Pocho­
dzący a łona Btałej przybocznej Rady robotniczej 
w ydział robotników górniczych zbierze się d. 15 
b, m. i w W iedniu na posiedzenie. Na porządku 
dziennym *ą obrady nad projektem ustawy o w y­
borze wydziałów robotniczych, tudzież nominacya 
mężów zaufania, czuwających nad bezpieczeństwem 
w kopalniach.

Ceny ziemiopłodów, Kraków, 7 stycznia. Płacono za 
100 kilogr.: Pszenica biała — —  do ” f  ■• czerwona 
i  żółta 26-80 de yV60, węgierska — ' —  ; żyto
krajowe 19-10 do 21’— , węgierskie — •—* do ’ '^ję­
czmień na kropy IB — do 15-50, browarny — * — do 
na paszę 1 150  do 15-— ;owie» z opłatą akcyzową ‘ 
de — •— ; owies na paszę z opłatą akcyzową 1B-90 do 
16 90; proio od — - do — jagły 27-20 do 27-70; ta ­
tarka 17-60 dc 18-70; kukurydza 16-10 do 18-70; groch 
Ł3-—  do 81-— ; fasola 25-50 do < 0 - - ;  wyka 1750 do 
18’— ; rzepak zimowy 39-—  do 32"— ; koaiozyna n a­
sienna czerwona 120-— do 160-— biała 130-—  do 190-— ; 
tymotka 40-—  do 60-— ; esparsetta — ' — do — '— ", so ­
czewica 22"—  do 00-— ; słoma 6*40 do 7"— ; siano 8*30 
do 9-60; koniczyna pastewna 10-40 do 11-60 ziemniaki 
6"— do 5"80; jaja za kopę 4"60 do 5*— ; masło za 1 kg 
S-60 do 2 '80; spirytus na 95* za 1 hl. — '—  do 210; 
okowita na 759 Tralesa — •—  do 170-— .

2 miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, 7 afyeznia. h a  dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 846, cieląt 272, owiec i kóz 3, nierogacizny 
185 ; razem 8C6 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: bahaje od 64-— do 66-— , woły 
6o-—  do 82-— , krowy od 60*— do 70'— , jalownik od 
— •—  do — *— , cieięta o i  — •—  do — -— , nierogaciznę 
tnczną od 0-— do 0— -— ; bitej w agi: nierogaciznę od 
144-— do 156-- , Z  zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od lJO '— 'd o  250'— , woły z paszy od 
130*— do 250*— , krowy od 65*— do 200-— , jałówki od 
40-— do 150-— , cielęta od 26 '—  do 80 '— , owce i  kozy 
cd — •— do —•—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsnmcyę 681 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 2CO, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
25, na eksport za granicę kraju nierogacizny — .

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

t lr m i& B .  I w e w s & a .
L w ó w ,  8 stycznia.

Konkurs na ta sjn o . Ze Lwowa duneszą: Ka­
syn o miejskie we Lwowie ogłasza za pośrednictwem 
Roła architektów polskich we Lw owie konkurs na 

Sporządzenie szkiców nowego gmachu dla Kasyna. 
W  konkursie tym mogą brać udział architekci 
polscy bez w zględu  na miejsce zamieszkania. Ter­
min do nadsyłania szkiców d o  15 l u t e g o  .1910. 
Nagrody wyznaczono w kwocie 1000 K, 600  K

Nie drogie, a dobre
UBRANIA GOTOWE

i 40 0  K. Program i warunki azczegółowe konkursu 
rozsyła ua żądanie kaucelarya Towarzystwa poli­
technicznego we Lwowie, ulica Zimorowicza.

Repertoar teatru ;w o w sk ie ę o .
W niedzielę po południu: „Wesoła wdówka4; wleoaór: 

.Romeo i Julia“ . v
W poniedziałek: „Bros i Psyche4.
Wo wtorek: „W alc miłośoi*.

WnoSti atlBttfiZE laikan I lltancki!.
—  Tatry w poezyi polskiej. Ułożył Józef 

K a n t o r .  Jarosław 1909. Nakładem księgam i K. 
Gustawicza.

Znany z kilku prac folklorystycznych p. Józef 
Kanter oddał tatrzańskiemu piśmiennictwu rzetelną 
przysługę, zgromadziwszy w pracy niniejszej utwo­
ry poetyckie 25 poetów którzy opiewali piękność 
przyrody tatrzańskiej. Powstała z tego antologia 
tatrzańska, którą każdy miłośnik Tatr a przyjem­
nością weźmie do rąk. Są tu otwory Goszczyńskie­
go, Pola, W asilewskiego, Stęczyńskiego, X . Ma- 
niewskiego, Asnyka, Nowickiego, Kasprowioza, Szu- 
kiewicza, Mirandolll, Krzyżanowskiej, Wolskiego, 
Staffa, Anczyca, Żuławskiego, Gwiżdżą, Jedliosa, 
Orkana, Rygiera, Baranowskiego, Makuszyńskiego, 
Zbierzebowskiego, W itkiewicza, W yspiańskiego, Tet­
majera. W  obszernem studyum wstępnem charak­
teryzuje wydawca stosunek każdego z tych poetów 
do Tatr i ślady, jakie zostawiły one w ich twór­
czości, a praca ta zwiększa wartość tego zbioru 
poezyj, mającego zgoła odrębną fizyognomię lite­
racką i nastręczającą ciekawe uwagi porównawcze, 
ce do stylu i sposobu patrzenia na przyrodę Tatr 
różnych naszych poetów.

Książka zaleca się z dobrą stroną zewnętrzną. 
Okładkę zdobi barwna odbitka obrazu Józefa K rze­
szą „G ew ont4.

— Nowe książki:
J. K. K o c h a n o w s k i :  Echa prawieba i bły­

skawice praw dziejowych na tle teraźniejszości. 
W arszawa 1910 . Nakładem księgarni E. W endego 
i Ski.

Andrzej B a u m f e l d :  Polska myśl mesyaniczna. 
Warszawa 1910.

Zofia Rygier N a ł k o w s k a :  Rówieśnice. Powieść. 
W arszawa 1909.

Anatol F r a n c e :  W ybór pism VII. Pierścień 
z ametystem, przekład Jana Steina. Lwów, 1910. 
Polskie Tow. nakładowe.

S. p. Jan-Skirliński.
W  uzupełnieniu szczegółów z działalności i  

p. Jana Skirlińskiego, zaznaczyć należy, że 
zmarły obywatel był najstarszym członkiem kra­
kowskiej Rady powiatowej, należał bowiem do 
jej składu p r z e z  1 a t 42, t. j. od chwili Jej 
zawiązania, aż do końca ostatniej kadencyi. —  
najpierw jako zwykły członek, później Jako 
członek Wydziału, potem jako wiceprezes, a od 
roku 1904 jako prezes. Dopiero w ostatnich la­
tach, z powodu sędziwego wieku, musiano zwol­
nić go z tych obowiązków, a stanowisko mar­
szałka powiatowego zajął dotychczasowy jego 
zastępca, dr S k r z y ń s k i .

S. p. Jan Skirliński należał także do z a ł o ­
ż y c i e l i  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  l u d o ­
we j .  Za prezesury Adama A s n y k a ,  był on 
przez długie lata wiceprezesem Towarzystwa, 
które też złoży wieniec na jego trumnie i 
wyśle delegacyę na pogrzeb. £

S. p. Jan Skirliński nie odmawiał udziału 
swego w żadnej instytucji, w żadnem towarzy­
stwie, gdy tego od niego zażądano. ‘  Dość po­
wiedzieć, że należał także w swoim czasie do 
zarządn Kółek rolniczych, miejscowej Rady
szkolnej, inspektoratu drogowego, komisyi licen-
cyonowania i w. i.

U ludności włościańskiej w całym powiecie 
cieszył się wielką i trwałą popularnością ł sym- 
patyą zdobytą tem, że go widziała na każdem 
polu pracy społecznej nad Indem, że znajdowała 
u niego życzliwą radę, chętną usługę i pomoc.

Nie będąc żonatym, z dzieci swego brata 
stworzył sobie najbliższą rodzinę.

z m u j e  » i ę  w e  a l e  dla kanału Dunaj-Odra, 
oprócz wielu innych przyczyn, także % przy­
czyny finansowej.

Mo we laiłnkoyo wojskowe,
Wiedeń. W  najbliższych dniach pojawi się 

nowa i n s t r n k c y a  d l a  s z k ó ł  w o j s k o ­
w y c h ,  zawierająca przepisy techniczne w spra­
wie używania karabinów maszynowych, auto­
mobilów ł balonów,

O Jązyk w kościele,
T ryest Fcseł słowieński Ribarz wygłosił na 

olbrzymiem zgromadzeniu słowieńskim mowę 
w sprawie usunięcia z kościołów śpiewów sło­
wiańskich na zarządzenie biskupa Nagła. Ribarz 
oświadczył, że Słowieńcy do tego zarządzenia 
nigdy się nie zastosują i zakończył: Jeżeli nas 
z kościołów wypędzą, w takim razie my je 
opuścimy i pójdziemy się modlić pod gołe boskie 
niebo.

T r a d n o ś o l  g a b l n e la  Ł u b a c s a .
Budapeszt W yjazd dr L u k a c s a  do W ie. 

dnia, który miał nastąpić dzisiaj,1 został o d r o  
c z o n y, a to z tego powoda, że Lukacs dotąd 
nie mógł utworzyć gabinetu. Dr Lukacs rozpo­
czął obecnie nowe rokowania na zuperaie no­
wej podstawie.

Niektóre dzienniki twierdzą, że Lukacs sta­
ra się pozyskać kilku członków partyi Jnstha, 
chcąc w ten sposób nadać gabinetowi charakter 
przynajmniej ns pół parlamentarny. Jako kan­
dydatów na ministrów do takiego gabinetu wy­
mieniają hr. B u z h y a n e g o  i posła H o 11 o.

Nowe rokowania mają potrwać kilka dni.

Sobota, ft S fyczm a 191&,

I B . G a b r - y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K L z » n lc < ó w «  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
łzorsędnjch fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i oianole za potówkę Inb na upłaty nawet 
dwnd*rsstom.‘«*A$5zn6. iiistjrMcienty używane od 
cen ■sarniższyca.

dziane przez Cooka nowe dokumenty, które wrę 
cżono komisyi uniwersyteckiej. Na notatkach 
tych znajduje się bardzo wielka ilość dopisków, 
które widocznie pochodzą z c z a s ó w  p ó ź n i e j ­
s z y c h .

Rzym. Kardynał S a t o l  i umarł dziś rano.
Waszyngton. Prezydent republiki Nikaraguy 

M a d r i z  oświadczył, że Amerykanie G r o s s e  
i K a n a n  zostali niewinnie powieszeni.

(Wymienieni dwaj obywatele Stanów Zjedno 
czonych zostali straceni z powodu, że mieli rze­
komo zamiar wysadzić w powietrze okręt nika- 
karaguański. (Prz. red.)

ii pita
(Tslsgramy „N. Reformy z d. 8 stycznia).

Na pogrzeb ś. p. Skirlińskiego w niedzielę 
wyjeżdża do Liszek liczna deputacya krakow­
skiej Rady pow. z której gmachu powiewa czar­
na chorągiew. Na trumnie zmarłego obywatela 
złoży także wieniec wydawnictwo „Nowej Re­
formy4. Na pogrzeb wyjedzie redaktor Kono­
piński, imienięm Towarzystwa demokratycznego 
prezes wydziału pos. Petelenz.

Koniem lento.
(Telegramy „N. Reformy*' z dnia S stycznia.)

Praga. Konferencja niemiecka rozpoczęła się 
dzisiaj o godzinie 10 przed południem, w kasy­
nie nieraieckiem. Wśród uczestników konferen- 
cyi n ie  ma j e d n o m y ś l n o ś c i ,  co do zakoń­
czenia obstrukcyi w Sejmie czeskim. Przypu­
szczają więc, że wobec tego do powzięcia obo­
wiązującej uchwały n ie  p r z y j d z i e ,  a dysku- 
sya będzie miała może charakter więcej in ­
f o r m a c y j n y .  Od wyniku tej konferencyi za­
leży d a l s z a  a k c y a  rządu w sprawie urucho­
mienia Sejmu czeskiego.

„Prag. TgbllP* przemawia dziś w duchu p o ­
j e d n a w c z y m ,  wzywa do wejścia na drogę 
rokowań i ostrzega przed demagogią.

„Bohemia4 zajmuje natomiast stanowisko n i e ­
p r z e j e d n a n e  i wywodzi, że Niemcy nie mogą 
odstąpić o d , swoich żądań i w pierwszej linii 
domagają się administiacyjnego r o z g r a n i ­
c z e n i a  C z e c h ,  poczem dopiero mogą bię zgo­
dzić na uruchomienie Sejmu czeskiego.

A liny. Szkoda, wyrządzona w zamku królew­
skim przez pożar, p r z e n o s i  8nmę ubezpiecze­
nia. Ponieważ od wczoraj wieczora pada deszcz, 
więc akcya ratunkowa postępowała szybciej.

Król Jerzy zjnultal.
Atery. K r ó l  J a r z y  w c z o r a j  p o  p o ł a - -  

d n i u  t e m d l a ł .  Przez dłuższy czas me można 
go *yło przywrócić do przytomności. P rzypu ­
szczają, że przyczyną zasłabnięcia króla była 
irytacya z powodu pożaru pałacu.

Sajśsia przy psżarzd.
Ateny. Donoszą o następującem zajściu: gdy 

onegdaj wieczorem pojawił się na miejscu po- 
sare oddział angielskich marynarzy z przyrzą­
dami do gaszenia ognia, wśród żołnierzy gre­
ckich powstało n i e z a d o w o l e n i e .  Maryna­
rze angielscy m u s i e l i  s i ę  c o f n ą ć .

l i ł s t o  i M ą t i f c i  

KlflEŚOffiOtri J f l a & a s i p i f -
' i  dnie 8 stycznia.

Batastrola saa zgromadzeniu*
uendyn. Pończa3 zgromadzenia *■ wyborczego 

w ratuszu w St. G«oige, we wschodniej części 
Londynu w ścisku poza raiuszem zapadła sil} 
część uuclynku. jedna osoba zabita, 7 ciężko 
rannych.

Eoloj mand£arslsa.
Nowy Jork. „Associated Press1* donosi, że 

Stany Zjednoczone przedłożą mocarstwom me- 
moryał, w którym zaproponują n e u t r a l i z a -  
c y ę  k o l e i  m a n d ż u r s k i e j  przez sprzedaż 
jej w ręce Chin. Chiny powinny być przez mo­
carstwa finansowo poparto i miałyby wykony­
wać nadzór nad ruchem kolejowym na podsta­
wie czysto gospodarczej, a nie politycznej. _—  
Propozycya ta dotyczy zarówno linii japońskiej, 
jak rosyjskiej od Chaibina do Dulnego. Pizy tem 
zaznaczono, że przez taką ugodę usunie się sta­
łe źródło starć, a zasada równouprawnienia i 

zamknięcie kolei dla transportu wojsk i amu- 
mcyi, byłyby zapewnione

Orędzio Taiła.
Waszyngton. S p e c y a l n e  o r ę d z i e  p r ę ż .  

T a i  ta , które wczoraj nadeszło do kongresu, 
rozważa u s t a w ę  a n t i t r u s t o w ą ,  zastana­
wiając się nad sądowem badaniem genezy or- 
ganizacyi i celów tych towarzystw przemysło­
wych, które są podejrzane o to, że naruszają 
ustawę przeciw trustom. Ustawa ta ma dbać o 
to, aby czynić zarządzenia tylko przeciw nomi­
nalnemu podwyższaniu kapitału akcyjnego i ma 
żądać od korporacji pełnych, peryodycznych 
sprawozdań o ich operacyach. 1

Fraga. Przybył tu minister dr S c h r e i n e r .

I M u l  i
Telegramy „N. Reformy** z dnia 8 stycznia.)

D U B & | -8 & ?3 <
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

dolno-anstryackiego, oświadczył minister bar.
K i e l m a n s e g g ,  ' z okazyi dyskusji_ nad 
subwencyą kraj a dla uregulowania rzeki Mo­
rawy, .którą to subwencyą Sejm uczynił zawi 
słą ód budowy k a n  a ł  u D u n a j-u  d r a, że ubo­
lewa nad uchwałą, powziętą przez Sejm dolno- 
austryecki, albowiem państwo n ie  e n t u z y a -

własnego wyrobu 
Trwalsze od wiedeńskich

P f fa a s k r  t e n s t im l  p ap !o?t?<
Nowy Jork. Wielkie „jury" Związku powzię­

ły uchwałę, aby wystąpić z oskarżeniem przo- 
ciw 140 fabrykantom papieru, którzy należą do 
Zjednoczenia fabrykantów papieru, a to z po­
wodu u t w o r z e n i a  t r u s t u ,  stawiającego 
przeszkody handlowi.

S s p a d a l ą c i s  s łą  a l i c y .
Nawy Jork. Jedna z ulic we wschodniej czę­

ści miasta zapadła się nagie na przestrzeni 
kilkudziesięciu stóp. Dochodzenie wykazało, że 
powodem zapadnięcia się ulicy, b y ł  p o d k o p ,  
poprowadzony pod ulicą.

Podkop ów wykopał pewien d e z e r t e r  r o  
s y j s k i ,  który niedawno przybył do Ameryki 
i chciał wybudować sobie d r o g ę  podziemną 
z mieszkania swojego do wielkiego magazynu jubi­
lerskiego. Gdy dezerter doszedł już w_ kopaniu 
podkopu do czterdziestej stopy długości, u l i c a  
n a g l e  s i ę  z a p a d ł a ,  grzebiąc pod gruzami 
„robotnika4. P olicja  nie byłaby się o tem do­
wiedziała; dopiero gdy żona tego dezertera 
zgłosiła się w policyi z prośbą o wyratowani 
jej męża, dowiedziano się o istotnej przyczynie 
zapadnięcia się ulicy.

i-
O s z u s t w a  C o o Ł a .

Kopenhaga. W czoraj nadeszły tu zapowie-

Po zamSmiąsla
Kraków, 8 stycznia.

Nagły zgon, Dzisiaj o godzinie 11 przed połu­
dniem, w jednej z cukierń krakowskich, umarł na­
gle na paraliż serca ksiądz nieznanego nazwiska 
I niewiadomego miejsca pobytu. —  Prawdopodobule 
był to ksląez z prowincyi —  przejeżdżający przez 
Kraków. Zwłoki, po stwierdzeniu zgonu, przewie­
ziono do zakładu medycyny sądowej.

Dowiadujemy się, Ii zmarły ksiądz nazywał się 
X . Fianciszek W ęgrzynowski, liczący 72 Ut, przed 
dwoma laty przybył on i  Am eryki do Krakowa i 
mieszkał tu w hotelu Centralnym.

bpi awa Janiny Borowskiej. Jak słychać, Ja­
nina Borowska od kilku dni zapadła w ielce na 
zdrowiu I leży w łóżku w swej celi, pielęgnowana 
przez lekarza. Jest nadzwyczaj osłabiona, zm ienio­
na, plącze się ledwo na nogach I słabym głosem 
mówi. Dano je j na zlecenie lekarza środki pokrze­
piające. Mimo choroby Borowska zdecydowaną jest 
stanąć na rozprawie.

Bilety, jak to donieśliśmy wczoraj, wydawane 
będą wyłącznie w  prezydyum sądu dnia 10 b. m. 
rano • godzinie 9 dla kobiet, o godzinie 1 po po­
łudniu dla mężczyzn i o godz. 12 w południe dla 
sprawozdawców dzienników. M'mo tego obwieszcze­
nia, zgłoszeń o bilety już napływa mnóstwo, tak 
z Krakowa, jak  z prowincyi.

Bankructwo. W czoraj wytoczone zostało przez 
sąd karny wstępne śledztwo przeciw  Janowi Zwie­
rzowi, krawcowi z ulicy Brackiej, o lekkomyślne 
bankructwo. Zwierz zostaje prócz tego pod zarzu­
tem sfingowania włamania do swego magazynu 
1 podpalenia tegoż, oo miało się w ydarzyć w nocy 
z poniedziałku na wtorek. Passywa interesu Zwie­
rza wynoszą 10 .000  koron, na które, po zniknię­
cia towaru z jego sklepu, niema żadnego pokrycia .

Ciężkie poranienie. W czora j wieczór na ulicy 
Zwierzynieckiej ca  przechodzącego robotnika Ka­
rola Sontaga. &np»d< jakiś nlewyśledzony dotąd 
hpravcg, który z& a ł swej ofierze klika ciężkich 
ran nożem po głowie. Sąptaga po opatrzenia prse- 
wiozłe pogotowie Tow . ratunkowego do szpitala 
ów. Łazarza.

Małoletni przestępca. W czora j aresztowała po- 
licya 15 lat liczącego Izaka Grflngrassa, który na 
tcigu  na W oinicy, wyciągnął z kieszeni włośoianee 
z Kobierzyna Zientarskiej pugilares a zawartością 
kilkudziesięciu koron i  pierścionka.

H andlarze żywym towarem. Za pośrednictwo 
w handlu żywym towarem, za wysyłanie z Krako­
wa za Ocean do domów rozpusty aresztow ała w czo­
raj polieya: Arona Figiarczyka, Mojżesza Gntta, 
z Końskich w Królestwie Boiskiem, oraz Izaaka 

j Ftuermana z Krakowa.
wykrycia (?) świętokradztwa w Częstocho-

Wł3, Waren.* donosi * Ciłj^tochowr; Dziś
rozeszła się tu wieść, Jakoby straż ziemska często­
chowska odnalazła skradzlorą sukienkę a cudo­
wnego obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, oraz 
część wotów. Świętokradcy zawinęli sukienkę 1 wota 
w J. watę i płótno, obwiązali _ sznurem 1 paczkę tę 
zanur/yli w W arcie o trzy wiorsty od Częstocho­
wy. Miejsce to wskazano podobno policyi listem 
anonimowym, ujawniając zarazem nazwiska trzeci 
świętokradców, których ujęto. Z raportem w tej 
sprawie miał dziś po południa przybyć do W ar­
szawy naczelnik straży ziemskiej w pow. często­
chowskim.

Rewizye i aresztowania w Radomiu Z Rado­
mia donoszą do „K uryera warsz.*, iż żandarmerya 
tamtejsza dokonała w tych dniach rew lzyi w miesz­
kaniu geometry miejscowego p. Ejsmonda, gdzie 
aresztowano syna jego Edmunda. Równocześnie 
aresztowani) p. Aleksandra Gajewskiego. Obu wy­
praw.ono do W arszawy.

Z L odzi. (W yjazd  Kaznakowa. —  Zbrodnia).
Generał Kaznakow na razie otrzymał nominacyę 

w Petersburgu i we wtorek opuszcza Łódź na za­
wsze. W czoraj w Grand Hotelu przemysłowcy łódz­
cy podejmowali go obiadem pożegnalnym.

Przy ulicy Roklcińskiej Nr. 81, spełniono ta­
jemniczą z b r o d n i ę .  W  jednem z mieszkań, Bta- 
nowiącem komórkę, miał warszt szewc, 22 letni 
Jau Kamiński. Gdy o godz. 10 z rana, przyszedł 
do roboty jego terminator, zastał drzwi otwarte, 
w warsztacie zamordowanego Kamińsklego. Otrzy­
mał on cios toporem w głowę, która jest literalnie 
zmiażdżoną. Przy trupie leżał w kałuży krwi to. 
pór do węgli. Polieya opierając się na pogłoskach 
doszła do przypuszczenia, że morderstwo spełniono 
z pobudek zemsty za wydanie K iawczyka, który 
niedawno zbiegł z więzienia łódzkiego i ukrywał 
się w Widzewie.

Samobójstwo księdza. Katecheta szkoły ludo­
wej w Żyżkowle w Czechach, ks. Stanisław G a r -  
t n e r ,  powiesił się dziś w nocy w swojem mieszka 
niu, przed obrazom Matki Boskiej. Przypuszczają, 
że ksiądz ów był umysłowo chory.

Rozbicie Się łodzi. Z L i z b o n y  donoszą: K o­
ło Oporto rozbiła się łódź rybacka, na którdj znaj­
dowało się 36 osób. 9 osób utonęło.

m apwHSF*

KO NZA *
% najstarszej i najsłynniejszej fabryki

Gróf Resieuith Isiufln utódat
(H rabiego Stefana Kegleyicha Następcy).

P30M0NT0R
(rok założenia 18 82 ) jest ze znakami 

Eztra, ****, V. S. O. i S. O.

S & T  WSZĘDZIE DO NA3YCIA.
W  kraju i za granicą odznaczony w y ł ą c z n i a  
d y p l o m a m i  h o n o r o w e m i .  196 8 12

Dr M o s z  Berezoffliiil '
b. asystent kliniki okulistycznej,

ordynujls w chorobach oczu

przy ni. Flaryaask! ij 1. 43, I p.
164 34 40

iitO
ten

chce myć się rzeczywiście przetłuszczone^ 
mydłem —  które jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych —  —  —  —  —  
musi wyraźnie żądać mydła —  —  —  —

M a l i n o w s k i e g o .  -
Ta firma wyrabia prawdziwie prZ8tłU3ZCZ0ne m ydła 
toa le tow e . Mydła twarde, alkalicz- 
ne, silnie i puszysto pieniące, niszczą ' X\
skórę, gdyż odbierają je j naturai- 
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego fcjiłf* 
p o zo s ta w ia ją  warstewkę tłuszczu, ty? 
przez co osłaniają skdrę i udeli-

katniają cerę. 11 V\
Do nabycia w aptekach i w renomowanych skłst* 

dach. 231 11 O

zskopns r  
M Hurmu!

Stmaforyiun i  diorydi płuca
pod kleraaklosn Dra Z. Czaplickiego,,,
pierwszorzędne urządzenia hygieniczne, kąpiel 
i centralne ogrzewania. Wodociąg z zimną i go» 
rącą wodą. Kanalizacya, wentylacya, łazienka itp 
Ceny przystępne. Prospekty na żądanie.

8288  3 8

n a tu r a ln y

s t c s w j i  a l k a l i c z n a

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona.

WOJCIECH E A P a A
w Krakowie, u!. Sławkowska 24

(w dom r X X . Emerytów)
odznaczony najwyższą nagrodą n »  w >  a

U  rytu  1908  r., wykonuje i ma na składzie ««— *»-

itfrawie mq?Łrl8, da&slsla i Aziecląca
z najlepszego materyału, 112

wedłuq fasonów francuskich i angielskich.

Biuro Spedycyjne
iiia .

znajduje się obecnie 510

Kolejowa Ł. 3. Kolejowa
2 2 
a.

Dr Msłuiu tecai
ordynuje

Lowranie (obok Abasyi) W illa  Aurora 
(w  lecie w K rynicy) 8362 2 6

Z a k o p a n e  w i l la  „2i9Śfsłaisótf?& a(<
ulica Kościeliska L. 1 

pokoje Błoneczne z werandami do wynajęci. : utrzy 
maniem lufc bez. 511 2 5

J ó z e f i n a  C a r  H f  i i i
prof. Instytutu muzycznego, powróciła i rozpoczęła

l e k c y e  ś p i e w n i
Zgłoszenia między godz. 2— 4. Kraków, 

Karmelicka, 22, II p, na lewo. , . 53
ulica

2 3

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i o ł i a t  K on op iń sk i.

M A S 5 E § f c A N E .

Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
redakcji).

od

i i ®
w Sśakopfisi®®1 oteartj cały rok.

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, eto. Gimna­
styka, mię3ienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
oto. Kuchnia wykwitna 1 zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem. S9

Róża S o m ig
ImAMiunuwlcz

C z s r o a
zaręczeni. 

Wieś.

i f c a i p g a  t e i d ś g j r a i t e z n e . .

Wiedeń, 8 stycznia. (Giełda południowa.) r
Marki U 7 ’67. tlen ta majowa 94-90. Renta koronowo 

węgierska 92*55. Ak«ye austr. sakł. kred. 676 25. Akoy* 
węg. saki. kred. 794*— . Akoye Anglobanku 817*— . Akoys 
Unionb&nku 596'— . Akoye Bankyereinu 549 — . Akoye B’dn« 
doi banku 608-— , Akoye kolei paistwowyob 7 60-25. Lom­
bardy 126-25. Akoye labrykl broni 703-—. Akoye tyto- 
niowa — — . Alpiny 760 25. Riroa-Muranyl 674— , Ak- 
cye oraskiego Tow. żelazuego 2660'—  Losy t urookie 
227-75. Ruble 251*25. Akcye galic. Banku hipotecznego
0— ■— .

Usposobienie: siluo.
Berlin, 7 styczuia. (Giotda poranna.)

, AHIJe kredytowe 21190 . Tow dyskontowe 196 50.
U poiobleaie: silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 8 stycznia. Pszenica na kwiecień od 14-17 

do 14-18; pszenica na maj od 13*98 do 13-99; pszenicą 
na październik od 11-85 do 11-86; żyto na kwiecień od 
99 2  do 9-93; żyto na październik od 8 ‘ 93 do 8-94: 
owies na kwieoioń 7-63 do 7-61; owies na paźdzler-, 
nik od — do — : kukurydza na maj 6'87 do 6-68J 
rzepak na sierpień 13-60 do 13-00. _ (

Oferty mierne, ohęć kupna słaba, usposobiome słabe; 
pochmurno, 4

H k o w Związku katolickich krawców
Kraków, Floryańska 7. (Tuż przy Rynku). Lwńw pla. lalTciti 7.



malerys jedwabne, gazy, tiule i suknie odpasowane. 
Koronki, wstążki, kwiaty, wachlarze, rękawiczki, pończochy, 
żaboty, rysze, boa, narzutki, szale jedwabne i iantazyjne, kape­

lusze weselne i welony ślnbne
i polecają najtaniej K ra k ó w , L in ia  A B , 4 1 .

Słuchaczka filozofii ’
poszukuje miejsca lek tor ki (polski, fran­
cuski, niemiecki, rosyjski) poste restante 
HMaru8ia“. &71 i  s

i ea Dfowincyi
poszukuje r u t y n o w a n e g o  k o n c y p i e n
ta . Zgłoszenia przyjmuje adwokat Dr 
Grtin*weig w Krakowie ni. Grodzką 

670 1 3

Karetka na gumach
jednokonna, lando, półkryte powozy, wóz­
k i ,  sanie i Ł  p. do sprzedania Kraków, 

'Zwierzyniecka 3 6 . '6 5 4  1 6

Lokale frontowe
przy ul. Św. Tomasza, tłożone 1) z 2 pokoi, nyży 
i kuchni; S) s pokoju i kuchni, nadające Bię 
aa sklep, magazyn lub warsztat, do wynajęcia 
td 1 kwietnia. ’ Viadomość u dra Weinera.

Straszewskiego IX- i  1 8

pluszowy, barok, mało używany 
W f f l l U r  tanio do, sprzedania. r ‘ - J !

16,. „iraz wakaże.
Pędziohów 

636 1 3

M e n a k a
* dobremi poleceniami posznknje posady do 
Starszych dsieci lub do towarzystwa od 1-go 
lutego. Zgłoszenia pod M . H .  poste restante 
tra k ów  za sKazaniem kwitu inseratowego. 

574 1 3

Kuplę lub wynajmę
kilometr kolejki i 4 wózki używane. 
Zgłoszenia: Zarząd kamieniołomu, Pod- 
kamyk, poczta Balice. 559

Najtańsze inajpraktyczniej- 
sze na podarki 

prześliczne wyroby japoń- 
skie i chińskie 

poleca - -  - - A. Lisowski 
„FORTUNA* 

Kraków - - Sukiennice 23. 
Skład herbaty.6  Skład h

236 12 25

Egzaminowany maszynista
ślusarz, energiczny, trzeźwy, znający sio teo- 
rycznie i praktycznie na parowrch cegielniach 

la wszelkich maszynach i lokomo bilach ay- 
stemu Wolta, paasukuie posady. Zgłoszenia pod 
T . poste restante f t t u g ó r z o .  za okazaniem 
kwita inseratOWegO . t 431 3 3

Magister farmacyi
z pięcioleciem, poszukuje zastępstwa lub 
posady. Rakowiecki, N . Sącz. 439 8 6

Pomarańcze! Kalinówki!
kosz 6 kg. tylko Koron 3-25 —  Karafioły 
świeże 6 kg. Koron 4'75 — opłatnie wysyła 
codziennie świeże: Owocarnia krajowa 
Piotr Bereźulcki, Lwów, Pańska 11. 

427 3 10

H a ł ł e ń s t w o .
Pauna na stanowisku, wykształcona, 
pracowita, ze skromnym posagiem, pra­
gnie tą drogą poznać m ę ż c z y z n ę  w celu 
matrymonialnym, na urzędniczym stano-, 
wisku, od 35 lat. Rzecz traktowana se- 
ryo. Na anonimy nie odpowiadam. Dy­
skrecja  zapewniona słowem honoru. L i­
sty z fotografią przyjmuje do 16 sty­
cznia b . r. Administracja „Nowej Re­
formy* pod „Brunetka 543“. 543 1 2

Odtłuszczająca
herbata Gracie#

4is CSób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem wła­
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga­

nizmu. Cena 3 K.

Kąptrh ziotaft 
. wesatyem
odświeżają wonnie organieu. ludzki 
a przez swoją zawartość soli jodowych 
Oczyszczają krew i wzmacniają system 

hostny. Cena 1 K.

. Krea tójcacwy
gładzi, wydelikaca i wybiela jnż po 
2-dniowem użyciu szorstkie, popękane 
I czerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo- 

rasonowe 70 hal.

Pastylki picrsiswt
usuwają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gmienie. Cena 70 hal.

?reszit( ea e M o & a it
nsuw# w _6— 10 minutach zupełnie bez­
boleśnie i  nieszkodliwie każde uwłosie- 
nie na twarzy i  rękach. Cena słoika 

2 K  50 hal.

A Wyłączny skład w aptece
pod 238 14 50

m  OE&EES"
Kraków, Linia A-B Nr. 45.

Największe i najpoczytniejsze pismo tygodniowe dla kobiet, literacko- 
społeczne, ilustrowane, pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich:

artykuły wstępne,
artykuły treści społeczne], 
omawiające chwilę bieżącą 
I poruszające najżywotniejsze 
sprawy, dotyczące kobiet.

Powieści. — Nowele.

Prócz nowel piór najcelniejszych 
Bluszcz w r. 1910 drukować będzie powieśoi:
Kazim ierza Tetm ajera G R A  F A Ł
(początek przygotowano dla nowych pren.) 
M. W ierzbickiego „Ś W IĘ T Y  PEN" i inne.

D Z I A Ł  M Ó D

DodatKi poświęcone łączności w  Kobiecych na ziemiach pelsKich. *

DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część
Rady i wskazówki zachowania pism a Stanowi

hygieny piękności. ■ : j etjy ny  | najobszer. ze wszystkich, jakie są w pismach polskich,
n  ■ ,  _ _ _ _ _ r fo i -e łu r a  który zawiera rocznie przeszło 4 .000  rysunków najświeższych modeli paryskich: 
U Z Iiłl y O S p O u a r s iW a  . sukien, okryć i kapeluszy damskich. Osobne dodatki z ubraniami dziecięcemi. 

. . . d o m o w e g o .  Bielizna. — Wzory robot kobiecych, jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty

Przepisy kulinarne I t. p.
272 5 5szydełkowe i t. p.

Niezależnie od  powyższego działu .Bluszcz* dodaje:

DODATKI KSIĄŻKOWE WfólRICD tdfllC MÓW, różnych ubiorów i' robót w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„BLUSZCZ11, ogłasza na 1 -g o  kwietnia 1910 roku F o n k n r s  z n a g r o d ą  r b .  1 . 0 0 0 na pow ieść obycza­

jow ą. współczesną.

Prenumeratę p rz y jm u ją  w Cesarstwie Austryackiem: we L w o w ie  Główna Ekspedycya „Bluszczu11, Pasaż Hausmana 9. —  W  K rak ow ie  D. E. Friedlein. 
Prenum erata  „B lu szczu " w yn osi kw art. K or. 5, z przes. p o c z t  K. 6 h. 60. A d res  R e d a k cy i i A dm in istracy i „B lu szczu 11 Warszawa, Nowy-Świat 41.

Jofyny warsztat reperacyi 
KU CH EN EK NAFTO W YCH „P R IM U S "

Kraków, Dominikańska 2 (obok Jatek)
posiada na składzie wszystkie części do „Primusów11, 
jakoteź nowe „Primusy1*, prawdziwe pat. szwedzk o. 

Posiada aparat do przeczyszczania 
:: główek prymusowych. ::

ADAM BERNARDYŃSKI przedtem W Ł  BERNARDYŃSKI
blacharz 663 1 5

konc. instalator w o d o c ią g ó w  I g a zo w e g o  ośw ietlenia,

W yszło z druku: \

Anfia*s©ia Bamnleludi Polska myśl mosyamczua
Cena 85 kop.

tegoż autora poprzednio wyszło:

ilHdrzef Towflański i fowiaiaizm Cena 75 kop.
Skład główny w księgarni B. W ende i Sp. (T. Hiż i A. Turkniłj 321 3 3

Pączki i chrust
codziennie świeże

ARAMA PIASECKIEGO
w Krakowie 166 4 o‘ 

uL .linga 12 — uL Floryańska 2.

egzystująca w Krakowie od 40 lat, bar­
dzo dobrze prosperująca. Gotówka po­
trzebna do kupna 8’000 K. Wiadomości 
udzieli tylko poważnym reflektantom 
Adam B liński, dom handl. i przemysł, 
w Krakowie, ul. Szewska 11. 558 i  2

ZAKUP KSIĄŻEK I BIBLIOTEK.
Częścią do utworzenia* krajowych bibliotek, częścią celem eksportu do 

Ameryki kupuje książki i biblioteki polskie, niemieckie, francuskie j  t. d. po 
najlepszych cenach, a mianowicie: dzieła naukowe każego rodzaju, technologii, 
sztuki, architektury, medyczne, prawnicze, historyczne, klasyków, powieści, resztki 
nakładów rozmaitych dzieł. Marki zagraniczne: małe i większe zbiory w albu­
mach lub bez. Starożytności wszystkie i t. p.

JAKÓB Hulzel Lioóffl, Rynek 29, M  AnMeso.
U w a g a ! Przy zgłoszeniach pisemnych upraszam o podanie mniej więcej 

materyału książek oraz ilości tomów lub dzieł.,  ^ sss i 3

w  S ę d z i s z o w i e
poszukuje

s t a r s z e g o  a s p i r a n t a .  499 3 3

L .: 7034. 538 1 3

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

Wszelkie nouofti piśmiennicze
t  zakresu beletrystyki 1 nauki, w  języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
, Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny, 
katalog z przesyłką 70 h. —  W ysyłka na prowicyę w specyalnych skrzynkach.

r  ■
27 4 O

Obwieszczenie.
Gmina miasta Chrzanowa zaraz z wio­

sną 1910 r. zamierza przystąpić do bu­
dowy budynku piętrowego większych 
rozmiarów na pomieszczenie szkoły lu­
dowej w Chrzanowie. W  tym celu roz­
pisuje się l i c y t a c y ę  o f e r t o w ą  na 
zasadzie uchwały Rady miejskiej z dnia 
15 grudnia 1909, która odbędzie się 
w tutejszym Urzędzie dnia 24 stycznia 
1910 o gedz. 11 przed południem.

Warunki ogólne i szczegółowe, wedle 
których odbędzie się postępowanie ofer­
towe, oddanie robót i ich wykonanie, 
jakoteż plany, kosztorysy i formularze 
4o ofert i t. p., znajdują się w Urzędzie 
miejskim tutejszym, gdzie można je prze­
glądać w godzinach urzędowych i gdzie 
oferenci otrzymać mogą bliższe wyja­
śnienia, dotyczące przedmiotu oferty.

Termin do wnoszenia ofert upływa 
dnia 24 stycznia 1910 o godzinie 11 
!w południe i wtedy nastąpi protokolar­
ne ich otwarcie.
_ Chrzanów dnia 4 stycznia 1910.

B urm istrz:
D r  K e p p l e r  w. r.

H o w g ś £ !  f l G w s i ć S

„ 1  B r o n a 14
patentowane 487 2 6

chodniki na kamienne posadzki
I schody

w dowolnych 
wielkościach.

podzięko­
wań!

drewniano-klockowe, impregnowane —  
nieocenione w użyciu. —  Wzory, które 
są b. praktyczną rogóżką, wysyłam za 
nadesłaniem K  T20. — - W  Krakowie 

i Lwowie okazuję na żądanie.
Prospekty wysyła darmo i opłatnie tylko

A.' Surocuisckl, Kun. ul. lała 1.
t W M I H P W M W M — M W

Pożyczki 663 1 14
dla P. T . urzędników państw., prywatnych, ofi­
cerów, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, inży­
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i Btraży 
skarbowej do najmozliwszej wysokości na 30 
letnią spłatę, załatwia za kondyktem i bez i 
informaeyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
udziela ustnie lub pisemnie Beprezentasya 
B e a m te n -Y e re ln n . Lwów, Kopernika J8. l i  p

Z powodu wyjazdia
sprzedaje się meble rozmaite, wózek 2-kołowy, 
stare 6krzypce i maszyny pończosznicze, Zw ie­
rzyniec ul. Mickiewicza 19, II p. 639 2 4

M łoda
int. panna nawiąże korespondencyę z 
mężczyzną, również intel., na stałej po­
sadzie. „Korespondencya11 poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 446 3 3

Glówsa wygrana fr, Ciąpaie-sij 1 lutego.

L a s ?
Losy tureckie są najcenniejszemi losami i mają rocznie 6 ciągnień z głównemi wygranemi 

400.000, 300.000, 200.000 fm k. i  t. d. — Za gotówkę do nabycia po dziennym kursie, lub też

na raty mimiączm
? 1 los turecki po 7'50, 9, 10 K

5 losów tureckich „ 35-— , 45, 50 K
25 „  „  „  180-— , 200, 250 K

W yłączne, niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży, wystawionego
podług przepisów zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesłanie pierwszej raty
najlepiej uskutecznić przekazem.

E H W A M  U R B A N
Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki P l a c  2 3 — ^ 5  (w domu własnym 

Rzetelnych, .tałyoh odsprzedawoów przyjm uję wszędzie.
Niskie ceny. 361 1 5 Dobra prowizya

Piarv/szonedBy ZaNład art;st$(zn£] fetsorafii

h Ś B B L A "
plac Szczepański Ł. 2

W ykonuje zdjęcia o każde] porze dnia,
bez względu na pogodę, stosująo speeyalne 
oświetlenie tak do grup, jakoteż poszczegól- , 
nych osób. Prócz olbrzymiej altany, zastosował . 
Zakład na wzór zagranicznych, specyal- i 
nie urządzone pokoje do zdjąć poko- ‘ 

jowych. 414 3 10 *

E3  Herbata s Brodów

Przeciw  n aszio w l I Elrppga
zażywać

Sra £ciiigfe#gś$ — £&StSlnslKle cubierbl IlmEsoms,
—  ■  261 11 17

Dostać można w paczkach eo hal. w  aptekach, drogneryach i w handlach tego rodzaju.

asa Herbata z Erodówl £3

Od dawlsa dswna z swej dobrooi I zapachu znani prandziwj
H e r b a t ą  r o s y j s k ą

1 zbioru majowego, polooa handel 3 100W. A D A M O W I C Z A
W Brodach na pograniczu resyjakiom

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej ................................ K  2-80
1 funt „Melange de Maskou“  w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7-— 
1 funt „Okruchów* z najlepszyoh herbat kwiatowych 2-40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem V, kg. K 1-60 i  2-20 
Bulion wołyński 1 k i l o ........................................................k  6‘40

3-letnie pisemne
poręczenie. 5  k o r o r a ! kosztuje mój

W Ł ,  

0 7 fm ś

p r a w d s iw y  ssw & jG arek l k o tt łd s z n y  z e g a r e k  r e m o n f o l r  
e y s to m a  llo sk ftp s  z  l it e m  BiOOHSEi a a t y m a g a e t y c z n o a  
w n ą tr z e m  b c t w ic ó w e m , s prawdziwą emaliowaną tarczą 
(nie papierową) *  p lo m b ą  oob rom tią , z prawdziwemi niklo- 
wemi kopertami i pokrywą z figaram i nad wnętrzem, 36 godzin 
(nie 12 godzin) idący, z ozdobnemi złoconemi wskazówkami, d o*  
-  o r o f o l o w a n y ,  % 3-letniem poręczeniem na piśmie
o K, 8 zegarki l i  K ; ze wskazówką sekundową 6 K, 8 zegarki 
17 K ; z prawdziwemi sreornemi kopertami, bez wskazówki sekund. 
11 K, 8 zegarki K  31'— ze wskazówką sekundową 13 X  50 h 

3 zegarki 38 koron. -
Wymiana dozwolona, Inb zwrot 

pieniędzy. 394 1 s
W ysyła za zaliczką Pierwsza fabryha zegarków w Brfts

U l s Ł S i j n i f i S i  K o n r a d
c. i k. nadw. dostawca w Brux Nr 340 (Czechy). 

Bogato Ilustrowane główne katalogi z przeszło 3000 od* 
bitek wysyła się każdemu na żądanie za darmo opłacone.

Niema ryzyka I

Optyk i mechanik, M. Zwiiling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 251 3 o

W o je f^ slta  E o ssa & a
2 obrazy histor. wyd. kolorowe form. 57 x 4 5  ctm, w artyst. cŁromolit. wykonaniu

Bisrtssz GiCiacRi oo ztfoayfej crmacie inoskie®.ęWel 
KflifiskI prof̂ Uzl Jeńcńfi} lOsHiwMcii do
Cena po Kor. 2. —  W passepartout po Kor 2 80 haL —  W ramach dęb. passep- 

za szkłem wielkość 81 x  67 po Kor 8. — Poleca 62 10 10

l iH  UST, M i, Pl&rysńs*rn

A s p i r a n t  f a r m a c j i
z jednoroczną praktyką, dobrze wyszkolony, 
zmieni posadę za zezwoleniem swego szefa. 
Zgłosz. pod H. apt. p. „Murzynem* w Krakowie. 

430 3 3

W ¥G|
poszukuje magistra farmacyi. 516 2 4

F o k ó J d u ż y
frontowy, z umeblowaniem, dla małżeństwa 
może byó z kuchnią wraz z naczyniem lub tylko 
pokój dla osób poważniejszych z utrzymaniem 
lub bez, dla miejscowych lub przejezdnych. 
W ielopole 7, I p., na prawo. 435 3 4

i i i  m
katolik, z praktyka sądową i  pół roczną adwo­
kacką, poszukuje zaraz posady. Adres: Dr Ta- 
deusz W immer, Niepołomice. 447 3 3

Uczeń VII ki. gimn.
poszukuje lekcyj. J. W. S. poste rest 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 514 2 6

j t a i e c K i e j  s t e n o g r a f i i
nauczyć się można szybko, sumiennie 
i tanio. Zgłoszenia pod „Stenograph11 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inserat 

505 2 3

Przedsiębiorstwo budowlane poszukuje

zilolneoŝLlialtera-lilisnsistyorBzKcrespenilEnta
Zgłoszenia: Biuro dzienników, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9, pod „M “ . 564 1 2

L. 7. 601 1 8

E O M i
Wydział Rady powiatowej w Nowym 

Targu ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę S e k r e ta r z a  Rady powiatowej, 
która to posada jest do objęcia zaraz.

Wymagane są: Studya prawnicze z do­
wodami złożenia egzaminów państwo­
wych, tudzież z praktyki zawodowej. 

Obywatelstwo austryackie.
W iek nieprzekraczający lat 40.<* 
Posada ta z płacą 2400 koron i do­

datkiem akty walnym 480 K  rocznie, jest 
na razie prowizoryczną.

Stabilizacya nadaje prawo do emery­
tury według tutejszego statutu i do pię­
cioleci po 10%  płacy.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Nowym Targu w termi­
nie do 15 lutego 1910 r.

w Nowym Targu dnia 3 stycznia 1910.
Wydział Rady powiatowej.

Prezes: W ito ld  U zn a ń sk i.

• Kancelarya adwokata
r>

Sylwestra Richtera
w Radomyślu Wielkim,

przyjmie zaraz rutynowanego s o l i c y -  
t a t o r a .  &45 2 3

U c z n L . do praktyki dentysty­
cznej przyjmie zakład 

D ra  B. S te in b e r g a , Kraków, Rynek 
L 14. 508 3 3

Poszukuje zajęcia
biurowego panna z nkończonem seminarynm 
władająca tak w piśmie, jak  w  słowie językiem 
polskim i niemieckim, pisząca na maszynie. 
Zgłoszenia: Poste restante Kraków L. L. 200. 

413 4 4

W dowa
inteligentna, przystojna, let 22, posznknje za­
jęcia. Zgłoszenia pod „Praca 1910“ poste rest 
Kraków, za okaz. kwitn inseerat.' 507 2 2

L .: 53. 548 1 3

—   liemp lepszego mydła toaletowego jak:
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

C lfito sse iilG a
Magistrat m. Podgórza odda w przed' 

siębiorstwo dostarczenie gotowych mun­
durów z wyrobów krajowych dla służby 
miejskiej, a mianowicie:
1) 27 bluz z sukna granatowego dla 

policyi miejskiej;
2) 72 sztuk czapek dla słnżby miejskiej
3) 20 sztuk guniek z sukna sieraczko- 
wego.

Próbki materyj należy złożyć w Ma­
gistracie. Ostemplowane na 1 K oferty 
mają być wniesione do dnia 20 styczni; 
1910 r.

Podgórze dnia 4 stycznia 1910.
Burmistrz:

T r B la ry e w s k i.

najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła- 
dnioj wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu —  wysyła 

C. I k. nadw. dostawca
HA&M® SCONRAD

BrQx, Nr 318 (Czechy). 
Rewolwer K  5-60, 7-50, tercerole 
K  2-— , 2 70. Katalog główny z 
3300 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna | j 
lub zwrot pieniędzy. 374 2 13 !

Rozmaite zapachy, W ydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości 1 p jkaaU  skicy . X u 4czy 
pryszczy oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim ożyciu widoczno są najlepsze razaltaty, Do
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Fr. Eberta 290 2 o 
w  Krakow ie, ulica Floryanska 3 5 .

(stacya kolei elektr.)
pośredniczy w przyjmowaniu prenumeraty na 
na pisma polskie i  obce. Przyjm uje wszelkie 
zlecenia w zakres księgarstwa wchodzące.

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * » < ► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Wdowa
po urzędniku, wykszalcona, muzykalna, znająca 
język niemiecki i  dobrze gotująca, szuka posa­
dy do towarzystwa i opieki osób wiekowych 
lub panienek- 0 . K. Ptazy W apiennik, poczta 
Chrzanów. 294 2 2

Znahsssiile Jarosławskie ry-
t i z e  k i s z o n e ,  beczułka pocztowa kor.
3 za zaliczką. W ojciechowski, J a r o s ła w --------

. 281 5 15

Kto cbce nabyć
jakiegokolwiek rodzaju łańcuszek 
do zegarka lub ozdoby, niech ka­
że sobie pierwej przysłać za darmo, 
opłatnie, obficie ilustrowany cen­
nik firmy S T . ZUJNBBAKIN,, W ie­
deń. III, Weissgarberlande 58/.W 

Rok założenia 1875. 277 i  o

Kraków, Hotel Draziteński.
wysyła szybko i tanio pa­
kunki podróżne oraz usku­
tecznia spedycye wszel­
kiego rodzaju. 253 8 io

Dywany imftacyi 
smyrneńskiei

X r 2097 la  
jakości z 0- 

bydwóeh
stran zu­

pełnie je- 
dnatie o ro­

zmaity tb 
deseniaah

ak: iew, pies, sarna, jeleń, wyknane w pię­
knych barwach, 100 cm. szerokie,200 cm dłu­
gie, tylko p# 5 50 K._ Nr 2098 taki sam 90 em 
szeroki, 180 cm. długi tylko 4 ’80 K. Bardzo ob­
fity wybór garniturów na stoły i łóżka, kołder 
flanelowych, watowych i  t  d. Niema ryzyka! 
W ym iana dozwolona lub zwrot pieniędzy. W y­
syła za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
c. i  k. nadworny dostawca f la n n s  K o n r a d , 
Dom wysyłkowy w Briix Nr 334 (Czechy). Głó­
wny katalog z 3000 odbitek na żądanie każde­
mu za darmo opłacony. 388 1 6

4 kim. od stacyi kol. Żabno, ma do 
sprzedania 4000 cet. b u r a k ó w  p a ­
s t e w n y c h .  Oferty należy wnosić 
do zarządu dóbr Gumniska, p Tarnów.

440 2 5 . ’“ •

pOiWStK N i c M e t  Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń
.urzędników prywatnych

Zakład .ustawowy emerytalny zastępczy
**- i- ■ - JS *ii £ ę ■'

wa Lwowie: hotel Zorza (gmach własny)
Filia w Krakowie: św. Tomasza / (gmach c. k. To w. roln.)

przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach:

W  d z i a l e  I ubezpieczenia emerytalne u s t a w o w e ,  które obowiązani 
są zgłaszać i zawierać służbodawcy dla swych urzędników i funkeyonaryuszów 
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśl ustawy z dnia 
16 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z roku 1907 —  z mocą ustawową;

W  d z i a l e  II ubezpieczenia emerytalne d o b r o w o l n e ,  w rozmaitych 
normach i kombinacyach, dla wszystkich urzędników i funkeyonaryuszów pry­
watnych, bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu 
I, bądź też nie podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia: dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w t. zw. za­
wodach wolnych —  bez różni płci; \*

- W  d z i a l e  III—V  zabezpieczenia d o b r o w o l n e  kapitałów pośmiert­
nych, samoistnych rent wdowich i posagów.

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następujące urzą­
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół śre­
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundacya posagowa dla córek 
członków, 5 fundaeyj stypendyjnych z 10 stypendyami coroczneir: dla synów 
członków i t, p.

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie

A l o j z y  T ę s a r ,  W ie d e ń  IV .,
główny skład Fattingera żywności dla zwierząt, 
IV. Kesselgasse 5. Tel. 2719. Cenniki za darmo. 

144 14 14

L. 3240 359 2 3

O q ? 0f t z e f f f o
W ydział powiatowy w Nowym Targu 

rozpisuje niniejszem licytacyę na dosta­
wę materyału drzewnego na budowę mo­
stu na rzece Dunajcu w gminie Harklowa.

Ogólne ilości potrzebnego materyału są: 
Pali dębowych 30 cm. średnicy 48-76 m3 
Drzewa kantowego dębowego . 16-78 m3 
Dyli rzniętych dębowych 0"08

0‘10 gr.......................... 100-79 m3
Drzewa kantoweg# sosn«weg» 169.46 m3 
Ceny w ofertach podawać należy dla 
drzewa dębowego loco wagon stacya 
kolejowa Nowy Targ, dla drz#wa mięk­
kiego loco budowa łub loco stacya No­
wy Targ.

Szczegółowe wymiary drzow i warun­
ki dostawy do przeglądnięcia w  godzi­
nach urzędowych w Wydział* powiało- 
w y tu,

Termin dostawy do dnia 1 kwietnia 
1910 roku. r. -: »

Oferty z 1 0 %  wadyum wnosić do 
Wydziału powiatowego do dnia 2 6  styez- 
nia 1 9 1 0  roku.

Wydział Rady powiatowej.
W  Nowym Targu, 29 grudnia 1909, 

Prezes: Uznańskł w. r.

ń n g l i k ,  W i ś l n a  3
udziela lekcyj." Pozpoezróa nnwy w ™  
od 1 i 15 siyczuit 319 7 15

Tania nnkmu peWowane z usługą
I CIII10 |JUnUju i opałem dla studen­

tek, w cenie 30, 18, 16 koron, Staro­
wiślna 15, oficyna. 354 5 io

Rutynowana nauczycielka gry 
na fortepianie342 3 6

udziela lekcyj pod korzystnemi warun­
kami. Kraków. Pilarska 21, II piętro.

i niezwłocznie dyrekeya Towarzystwa. 334 7 o

AMERYKANSK1&

U R ZĄ D ZE Ń ! A BIUROW E
ZYGMUNT LAUER ^

•KRAKÓW.PatacSpiski !■?■
~S

213 2 0

Z  b ra tyt zn a jo m o ś c i:
Kawaler, 1. 32, współwłaściciel zakł. jubilersk. 
w jednem z więk. miast Gal., posiadający 30 
tysięcj K własuego majątku, t .  <rogą szuka 
panny w stos. wieku z odpow. posagiem, reli­
gijnej i miłującej prace. — Panie lub rodzice, 
tylko poważnio rzecz biorący, raczą nadesłać 
task. zgłosz. możliwie z fotogr. liajp. do 15 
sycznia pod W. M. post rest. Kraków za okaz. 
kwitu inser. Dyskr. i zwrot fot. zapew. (Posag 
potrzeb, do spłać, spólnika i objęcia interesu 
na wyłączną własność). ’ 353 3 3

I I [ a C T A
pension Hausner

od dawna słynny, pierwszorzędny pensyon»t, 
wyborna kuchnia, zasłonięto położeniu na wy­
brzeżu południowem, korso, w centrum z w iel­
kim cienistym ogrodem. Przystanek kol i ele­
ktrycznej. Telefon 38. Prospekty za darmo. 

337 3 5

1, 2lub 3 pokoje
razem lub oddzielnie dla poważnego pana na 
stanowisku lub oficera przy inteligentnej rodzi­
nie urzędniczej do wynajęcia. Wiadomość E. H. 
Wielopolo 11, I  piętro oficyny, na lewo 

298 6 8 -■ ‘

Świeże mięso funtów netto cielę­
ciny i polędwicy 4 K, 3— 4 kur tłustych 
łub kaczek 6 K, wysyła ku zadowoleniu 
S am . D isch e ł, ’  B ^ g d a a ó w k a  - K a ­
m io n k a . 296 9 1C

Panna
inteligentna, wykształcona, w zupełności przy­
stojna, do lat 30, posiadająca mały kapitalik 
i dochód -stały miesięczny, z prawem do eme­
rytury, zawrze znajomość w celu matrymonial­
nym, z mężczyzną starszym, kawalerem lub 
wdowcem, na stanowisku lepszem rządowem 
(chętnie z nrzed. kolej.) Tylko poważne zgło­
szenia do unia 10 pod „A lb e r ty n a  9 9 “  poste 
restante K r a k ó w . _ ido 3 n

M a ł ż e ń s t w o !
Z  braku znajomości pragnę poznać na tej dro­
dze w  cela matrymonialnym Niemkę lat 18 do 
23, z dobrego domu, mówiącą biegle po polsku, 
gospodarną, miłą, tylko łagodnego usposobie­
nia, choćby bez majątku. EotograCa pożądana, 
dyskrecya pod słowem honoru. Jestem urzę­
dnikiem konceptowym ze stndyami uniwersy­
teckiemu Adres: „Niemka" post. rest. Podgórze 
za okazaniem kwitu inseratowego. 358 2 2

I - s z e j  j a k o ś c i
VagBOTŁl£gff

M z M  t a c z u ł u  £ ; »

podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i
* meblowe 259 3 o

Dajwór 14. Joachim Steinberg, Starowiślna 83. Telefon 778

Fajki 1 ta n  Brayeia
p r z e d tti fa b r y k a t  z  p r
w d z iw e u a  n ie z n is z c z a l ­
n e g o  d r z e w a  B r u y ć r a .
Kr 8026 cłiadka główka z 
w ygiętym  odlew, z Bruyś- 
ra, cybuch wiśniowy z u- 
stnikiem z rogu i trestką 
z jedwabiu, około 21 cm 
długa K. 1-50. Nr 8023 
Takasama fajka jednak z 
rzeźbioną naokoło główką 
z drzowa Bruyera K. 1-80 
Największy wybór przyrzą- 

Przyjeaine I sucho dów dla palaczy znaleść 
palenie, przeto w można w mym katalogu, 
czystości i smaku W ysyłka za zaliczką lub 

nieprześcipnione. zapłata z góry.
Do nabycia przez firmę c. i k, nadw. dost. 

H A N H S  K O N R A D , Dom rozsylkowy w Brux 
Nr. 313 (Czechy). 370 1 4 

Obficie ilustrowany katalog głów ny z 3000 od­
bitek na żądanie każdemu za darmo, opłacony.

P f u s z ą  i ą ń J Ć  n a r ^ O  S !
mego bogato iln str . kata- 
1 ogu znakomitych zegarków, , 
wyrobów złotych i srebr­
nych po ce n a ch  zdumiewa 

jaco tan ich . 
G e n e w s k ie  zegarki 

niklowo . . . .  od K 3 
srebrne . . . .  n n 7
14 kar. złote . . n „ 20 

Ryzyka niema. — Wolna 
, zamiana lub zwrot pienię- 
ri dzy. 200 1 O

Dom ęk ś poiło wy finny polskiej A. WEISBERG, 
Wiedeń II , IJntere Donaustr. 23/111. Korespon­

dencja polska.

K  5 1 5 . 0 0 0
• tytułem głównej wygranej

5 ciągnień na rok 1
przez kupno następujących, bezwa­
runkowo losowaniu podlegających  
i zawszo odsprzedać się dających

@ oryginalnych losów 6
Austr. losu czerwonego krzyża. 
Włoskiego losu czerwonego krzyżu 
Węg. losu czerwonego krzyża.
Losu Bazylika.
Serbs. p a ń s t w ,  losu tytoniowego.
Losu Josziv „Dohrego serca11.' -

Najbliższe dwa c i ą g n ie n i a  już

J5 stycznia 1 1 lutsso 1910 r.
Wszystkie oryg. 1°SY w_ ilości sześciu 
razem aa gotówkę K 234*25 lub tyl­
ko na -
3 9  rat miesięcz. po K  7 ł~ .

fi/ST  Juz przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo g w  na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane. "5 KB

Gazeta iosowań „Nener Wiener ller­
em-11 za darmo. 441 2 5

Kantor wymiany 
OTTO SPITZ, Wiedeń,

I., S c h o tte n r in g  ty lk o  “
gągy- Róg Gonzagagasse

AUSTRYACKI PRZEMYSŁ

^  LINOLEUM I CERAT
■* Kr a k ó w  Rynek IO. — Telefon 810.

cuO<D
O
&

* Korkowe Dywany, Chodniki I Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sió- 
dlarzy. K o k o s o w e  chodniki i rogóźkl.

Tapoty-Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe.
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JEST

iw !

DALM flTYŃSKIEStOOKIE WINO
Do nabycia w lepszych handlach kolonialnych I delikatesów,

; # ; >  Wysyłki hurtowne

Handel win w, Borgai, e, i k. nadworny tlost, Wiedeń

153 i  o

P l a c  w w .  ś w i ę t y c h  Ł .  8 ___

Istniejąca od dawna 7855 5 O

towotyudiiffi b U M  pod firnie J. Oumploalcz
znajduje się z a w s a e  przy pi. W W . Świętych L. 8 i poleca wielki wybór nowych d z ie l  
beletrystycznych : naukowych w rozmai iy en językach, jak również boya to zaopatrzony dziat

.. książek dla młodzieży. , ,  „•
P. T. abonentoiu z prowineyl wysyła się książki w speoyalnych skrzyneczkach.

* * Ia c  W  W .  Ś w i ę t y c h  Ł j  8 .

H e c e  P a u e r L i  a n d
P a t e n t  „ M e t e o r "

z powodu ojromnej oszczędności węgla 
: oailepsze dla zakładów, szkól i t  p. :

~ ffe- ' jr-r m ■* "
Wyłączna sprzedaż

W. Halski, Kraków, Sukiennice.'
Cenniki na zadanie. 160 i  o

■ s“ w  ■1

^K ftA K U SĘ W p

- -  N ajle p tze n i 
je s t tylko mydło 
z  krakusom  -  -  
i karawanowe 
z  f a b r y k i .- .-  -

■ 3 u

M A R K A  OCHRONNA.

S . Rożnowskiego w JCrakoirle
135 3 O

Zjeio. ansti. akcyjne to­
warzystwo M  carowej

Regularna i bezpośrednia ko^unikacy** 
z Austryi do Ameryki, Kanady i Ł d.
.to z lu a a  J a zd y :

•) % T r y e s tn  d o  Nowego Jorku:
Martha Washington 
Alice,

Oceania
Argentina
Martha WNshingtor
Alice
Oceania

1 9 1 0

4 grudnia 
18 „

1 stycznia 
15 .
27 B

5 lutego 
19 „

z T r y e s tu  d o  A rg e n ty n y
przez Rio de Janeiro:

Francesca
Atlanta 23

13 grudnia

1 9 1 0
Laura M  stycznia
Sofia Hohenberg 10 lutego „

Z m ia n y  z a s tr z e g a  S ię. 7293 30 O
Jeneralna A gen cja  dla Galicyi i  Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 

C R I  III  U f ®  I  P f i  K r a k ó w , n L  L u b icz  7  (naprzeciw dworca kolejowego) 
U u b u L U J l  1 J t  1 ł WÓW| u l. N a B ło n ie  2 , oraz wszystkie prowincyonalne ageneye.

Biuro spedycyjno- komisowe.

■1
m w m

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkiemi podobnemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń­
stwo. Pigułki te me zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim I 
skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszczą krew ; iaden 
Środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przy tom tak zupełnie nieszkodliwy d» zwalwsania

Eatward&esifa
niezawodnego źródia bardzo wielu chorób. Z  powodu acukwonej formy chętnie za iy „a ją  I
  _ * jo  nawet dzieoi. ^ 188 {1 2c

S S i l l f }  Pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejm ujący 8 
pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tylks 2 K. Po otrzymaniu -.ależysości 

* K 2 ‘45 wysyła Się 1 zwój pignłek opłateiie.
H c t n O ’. >niQ I ^ rze(t naśladownictwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 
Uwił a u ' I llu i Neusteina pigułek rozwalnia|ących“ . Prawdziwe tylko wtedy, 
gdy każde pudełko i  pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto­
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-szarnym drukiem Św. 
Leopold11 i podpisem „Filip Neustein, aptekarz“ . Nasze protokołowano opako­
wanie musi mieć podpis naszej firmy, Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „Św. 
Leopoldem11 Wiedeń, I., Piankengawe *6. — Skład w Krakowie w aptekach: 

K. Wiszniewskiego, W. Redyka I K. Jahra (dawniej Gralewskieg0),
Łiasfflwaa . » w  w....... ......—1

X ■i

„Tggo^plR II!HSfro0sn y “
najsłam, nulpocziMsze oM ose  pismo polsnls. -

m p f a  daje  n a jp e łn ie js z y  o b ra z  z  życia- p o ls k ie g o  w  trzech za b o ra ch  p o d  
w z g lę d e m  lite ra c k im / artystyczn ym , sp o łe c z n y m  i p o lity c z n y m , z a s i- , 

la n y  p rz e z  n a jz n a k o m its z y c h  p is a rz y  p o ls k ic h  i n a jw y b itn ie js z y c h  n a szy ch  artystów . : : :

\U roRll 1910 zamieszcza Tygodnik znakom ity utwór GOOlllIiCkiSSO „CflT ttlidiao”
Kroniki tusodnicwe —  Golicya w  obrazach —  Reurciinkcys Oarwne —  Dodsiek.

N a d z w y c ż a jn e  p r e m iu m  t y g o d n ik a ,
Z powodu półwiekowego istnienia przeznacza redakeya dla swoich prenumeratorów bezpłatne > 

premia: 12-to T om ow ą  bibliotekę p. t. Ciekawe Powieści (tom co miesiąc) oraz Album Grun­
waldzki (cykl. kolor, kartonów.) -  • . . . .

Na żądanie wysyłamy dodatki książkowe w bardzo ozdobnej oprawie za dopłatą 50 hal. za tom.
/ Prenumeratę ppżyjmują:

Księgarnia G. GeMtan f Spółki Moteli, Rynek głośny L. 23
we Lwowie: Ekspedycye Tygodnika ilustrowanego, Pasaż Hausmana 9 oraz wszystkie księgarnie i kantory pism-,

W Krakowie:  Vt Galicyi z przesyłką poczt.: 424 2 3
kwartalnie K 6’— z opraw, książ. K 7-50 * kwartalnie K 7-20 z opraw, ksląż. K 8 ’ 70

Buchalte^ka
z 2-letnrą praktyką, pisząca na maszynie, po­
szukuje posady w Krakowie lub na prowincji. 
Zgłoszenia: H. H. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 250 12 12

Do wynajęcia zaraz «

półrocznie „  121— 
rocznie „  24 —

j) >, 1̂ ’
7 „  30-

półrocznie 
rocznie

14-40
28-80

Numery onazowe i  prospekty bezpłatnie.

17-40
34-80

z e l M I  -  P o i '

sr̂ iEnałise ąmOTfeaEskfe “  '

lekkie - - - u s a te  - - - uwsottne
poleca * '  199 4 10

» «  • r * *

- - - .N a s a ży n  HocroścI, -/ - - -
f i .  PoioUeoiczi

! Krafeoeję ssllea Hórpaśsfea 13.̂  ’ i

W aclilarze,' rękaw iczki; eerekki, paski, wstą£-
r ki, poćiezóćiiy; i t. p.

Pudry, mydiaj perfumy,'wody kolaaskle, prze- 
toyki ozdobne d«? włosów poleca

K E t A K O W ,'-  G R O D Z K A " '2

tv J

Mięć się na baczności przed fał- 
szywemi wódkami francuskiemi!

z mentolem ' 630

prawdziwy czysty winny alkohol, za co się ręczy, jest wyrobem dla znawców, którzy 
przywiązują wagą do istotnie prawdziwego gatunku.

i iOryginalną francuską wódkę „Herkules
stosownie do przepisów ustawy rozbierał powsz. austr. Zw.ązek aptekarzy w Wiedniu 
i stwierdził, że jest prawdziwym winnym alkoholem, a więc n ie  z a w i e r a  spirytusu.

Żądać oryginalnej francuskiej wódki „Herkules", ażeby nie dostać lichych, ze smrytusu 
wyrobionych fałszerstw. Dostać można v każdej aptece, droperyi i handlach materyefów po 4(1 o. 11V30 K.

Wyłączny fabrykant: flkfe. Jtor. Engel, Witdcf ll|1, atu Tatar Z2.
Gener. zastępca na Galcyę i Bukowinę: Eliasz Weisselberger, Czerniowce, ul. Karoliny 4.

w & k S ^ s m m r w ' w it i im i m m m
Generalne zastępstwo: Kraków, Wrze3ińsKa 11. Nr telefonu ’ZD47/Vlll

Ssińlnik P°szu^ iwanydorozszerza - 
u p u i l l l n  n e g 0 interesu techniczne­
go. Pożądane zajęcie się administracyj- 
no-handlowym działem. C. S. i . Po s te  

'restante Kraków, za kwitem. 341 8 a

Zastawione
V

rioto, platynę, srebro, 
brylanty, i t. p. celem 
knpna — wykupuję 

dopłacając pełną w artość--------------  125 80 90

H. BreoiiEL jutiiier. nl. MIKałnJsKa 8, i p.

obok Sokoła, na II pietree, pokoje kawalerskie, 
3, 2, 1, z opałem usługą, eiektryczuem oświe­
tleniem, umeblowane luo be? mebli, ewentual­
nie z całem utrzymaniem. Wiadomość tamże 
od 10-ej do 1-ej w południe. Łazienka w domn.

513 2 5

Miód K m j n y  .
(Bpecyalność węgierska), z kwiatów akacyi, wy­
syła w 5 kg. puszkach, opłatmo za K 7 B r. 
B a jo r , pszczelarz w  G a lg a h ó v iz  (W ęgry). 

- < ; 233 24 0 ,  *

K a ta lo g  d z ie ł
w cenie zniżonych, przesyła na żądanie

Ksleoarnia Polska i skład out
Fr. Eberta -M10

w Krakowie, ul. Floryańska 35.
Tamże obfity wybór książek dla dzieci, 
m łodzieży. i starszych na Gwiazdką.

Ocyle H., Lodowce, Łyżwy na lód i rolko­
we, Scyzoryki, Brzytwy, Aparata do go­
lenia,,@illette“ narzędzia rzem. dla ama­
torów, poleca w największym wyborze

ALFOftś'' MENŚfS
handel żelaza — Floryańska 34.

t  ■ : ,

246 9 10

PnpulOfe--
najwykwininiejsźe wyjirawy « lo  s z y ­
c i a  i  h a f t a ,  w'ykonuje sią je  szyb­
ko, starannie i po nade? umiarkowa­
nych cenach.f Adres: Izabella G ib  a s , 
Zwierzyniec, ul. W łóczków 6. ' 2211416

-  v Lekcyi- gry /-
na skrzypcach udziela nauczycielka z patentem 
Konserwatorym Warszawskiego, b. uczenica 
prof. Barcewiczu. Helena Kamińska, nl. Sie­
miradzkiego 13, III p. od godz. 4 do 6. 226 tf 10

kra te lta  Ffji. Kaa
właściciela słynnej poza granicami Europy dawnej 
akademii handlowej w Lipsku. Dwunastu do­
centów. Prospekt za darmo. 215 10 10

Broń
'jednolufowa 
począwszy od 

23 K, dwulufowa od 35 Ki hober- 
towa 8-50 K. pistolety od 2 K, rewol­
wery od 5 K. . Naprawia tanio. Ilnstr. 

a  cennik opłacony. — F. Duśe*, parowa fa- 
3  . bryka broni, Opoćno przy. kolei państw. 
^  '  -  Nr. 424. Czechy. 193 1 0

»  K t o  s z u k a
* t 

dobrego, męzawodnego źródła nabycia przedmio­
tów użytkowych i na podarki wszelkiego rodza­
ju, niech zażąda kartą koresp. obficie ilustro­
wanego głównego katalogu z 3000 odbitek od 
firmy c. i k. dostawca dwora f f ia n u s  K o n ­
r a d ,  w Briix Nr 329 (Czechy). 384 1 13

L. 7554. 302 2- 3

E c m l i u r s
Magistrat król. wol. miasta Sanoka 

rozpisuje konkurs na posadę s e k r e ­
t a r z a  m i e j s k i e g o  z płacą 2400 
koron, dodatkiem na pomieszkanie 828 
koron i dwoma dodatkami 5-cio letnie- 
mi po 15°/o rocznej płacy.
*  Emerytura zapewniona statutem eme­
rytalnym.

Ubiegający się o posadę wykazać 
winni:
1) ukończone nauki prawnicze z trzema 

egzaminami państwowemi lub uzy­
skany stopień doktora praw wszech­
nicy austryackiej i dwuletnią pra­
ktykę konceptową w dziale admini­
stracyjnym przy Magistracie, przy 
rządowej władzy politycznej, lub przy 
Wydziale krajowym;

2) nie przekroczony 40 rok życia (w 
szczególniejszych uznania godnych 
warunkach może Bada miejska u- 
względnić różnice wieku);

3) obywatelstwo austryackie;
4) świadectwo zdrowia;
5 ) n ieskazitelne życie;
6) uporządkowane stosunki majątkowe;
7)  znajomość języków krajowych i ję- 
‘ zyka niemieckiego;

8) brak pokrewieństwa do czw rtego  
stopnia lub powinowactwa do dru­
giego stopnia z urzędnikiem tejsa- 
mej kategoryi.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na rok jeden, poczem nastąpić może 
stabilizacya.

Podania, należycie udokumentowane, 
wnosić należy w Magistracie w  Sanoku 
do d n ia  1 0  l u t e g o  1 9 1 0 .  

Sanok, 22 grudnia 1909.
Burmistrz: 

F e l ik s  G ie la .

Hygiena « łosów . Shamoipong Petroie. Kard* s Pan mnie dokładniej i prędzej zayó włosy. W dziesięcin micssUob U p i l A  S E M I  
wysyc&aji samo. Włosy nie pląosą się. Ułatwia trwały sposób fryzowania. Za- * salon f r m e S i  
pobiega wypadania I mdwateoln włosów. Pozostawia przyjemny zapaob. Kraków, płao maryaokl

Prospektu ns żądanie. Hurtownie Filia: ulica Sławkowska
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Kilkadziesiąt parcel budowla­
nych w Krakowie -
odpowiednich stosownie do wymagań, 
ma bardzo korzystnie do sprzedania: 
Adam Biliński, Dom handl. i przem. Kra­
ków, Szewska 11. 556 i 2

W illa do sprzedania. Kapitał potrzebny 
6000 kor. Bliższa wiadomość: Kraków, 
ulica Mikołajska 16, u p. Tabólskiej.

432 i  8

Młodszy pomocnik handlowy 
oraz praktykant zamiejscowy
z ukończoną 3 klasą szkół średnich lub 
wydziałowych znajdą umieszczenie w han­
dlu J.Federowicz w Krakowie. 531 i  3

P A L M R M I A  K ^ W Y
p o l e c a  e s ę ś s t e m  

—  ■ ■■" ‘ t T.n-niW * tortow a!*
fPSu!L$[r23j!(n) aybermn gahmM

Barcysralunsj
najnowszym 

1 najlepszym aps<
ao&em za  pom ocy

jsniteaa pra&lni"
po cenaeik 

n a jn iższych

€1. j h w o r m s c k ł

KHAKÓV*

17 3 O

Poszukuje slp kamleniujr
do kupna, w  Krakowie lub Podgórzu, 
z długiem hipotecznym. Gotówka 20.000 
koron. Zgłoszenia pod K. P. poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inseratowe- 
go. Pośrednictwo wykluczone. 532 1 4

( i ł iS i l^ a d  1 t*£Ji
poleca najnowsze wydawnictwa:

S w a  s tu le c ia  X V III i X IX . Badania i przy-
Koron

IjfU dld l i p ;
fantastycznych damskich, na bale kosty- 
umowe, ul. Szlak 37, I  piętro, od frontu, 
Marya Zabawska. 518 1 3

skład toitepów, fm  i P m m ,
poleca ~ 119 6 o

najlepsze tostnuaiii 
firm Krajosycfi.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bi5- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

W a f l i ? * ! !  składający się z 2 sklepów 
i£ d 3 ? i& $ a a  frontowych, 2 ubikacji od 

.podwórza, piwnic i składów, zaraz do wy­
najęcia. Duże piwnice urządzone na lo­
downie zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
w hotelu pod Kóźą. -  510 1 3

t dla. pań i panów

rHE BERLITZ SOHDOLS
o l  Ł a u g u a g e s  

w  K r a k o w ie ,  F lo r y a ó s k a  2 5 , 1 p ię t r o
podaje do wiadomości P. _T. Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj, które rozpocząć można 
każdej chwiii, w miesiącu styczniu b. r. 
co tydzień rozpoczną sin nowe zbiorowe kursa 
języków-, angielskiego, francuskiego i niemie­
ckiego, na które zapisać sio można każdego 
czasu.

Nadto dnia 1 i  16 stycznia b. r. rozpoczną 
się zbiorowe wieczorne kursa języków angiel­
skiego, francuskiego i niemieckiego za oplata 
■zniżoną.

O p la ta  ta. w y n o s i ć  b ę d z ie  K 2 0 ’ — za  
fam ’3 4 -m is s ię c z n y .

Dla niezamożnych oplata będzie zredukowa­
ną do polewy. Pilni a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcyi od uiszcze­
nia opłaty zupełnie uwolnieni "  261 2 0

Kilkadziesiąt kamienic
C

w Krakowie
odpowiednich na umieszczenie iuteresów 
przem. łub handl., na lokację  kapitałów, 
bo przynoszących znaczne dochody, oraz 
innych, odpowiednich stosownie do wy­
magań, jakoteż wilie, majątki ziemskie, 
ma do sprzedania: Adam Biliński, Dom 
handl. i przem. w Krakowie, ul. Szew 
ska I. 11. 555 1 2

Askcnazy S.
czynki I I ...................................................................................... 8 —

—  K o w e  w c z a s y .........................................................................6 40
Berezowski Dr A. S łu d y a  nad końmi dyluwialnymi i przed-

historycznemi w P o ls ce ........................................................... 2 —
Brjkczyński Si. M o je  w s p o m n ie n ia  z  r . 18S 3 ....................2 60

W  o p ra w ie .........................................................................- . . 3 40
Danie Al. B os& a  k o m e d y a , przełożył E. Porębowicz w 0-

prawie ...........................................................  7
Galopin A. D o k tó r  O m eg a . Fantastyczne przygody na

Marsie. Przekład M. Slizień z 10 rysunkami,'karton . 3'20
’ ■ AV o p ra w ie ...................................................................................... 4 —

Gawroński-Bawiła Fr. K o n fe d e r a c y a  narodu polskiego
w r. 1876 .................................................................................. 2 -

G ru n w ald  w Rondlu Bramy F loryańskiej...................................—  60
Jankowski Si. U p raw a  o z i m i n y ............................................. — '65
Jelski W l  P lo d o z m ia n y  łubinowe i użycie ziarna łnbinu

na p a s z ę ......................................................................................— '50
Konarski S. O s ie w n ik li  rzędowym . ................................ — 25
Konopnicka M. P a n  B a lz e r  w Brazylii ..................................... 7 80

W o p ra w ie ............................................ .  10 40
—  P o e z y e  w nowym układzie I. F r a g m e n ty ........................2 60

K s ię g a  p a m ią tk o w a  ku uczczenia setnej rocznicy urodzin
Juliusza Słowackiego, 3 t o m y ............................................. 20'—

Kubala L. B itw a  pod B eresteczk icm ......................................... — '40
KucharzewsH Jan. M a u ry cy  M o c h n a c k i ............................7-—
Litwiński J. A lb u m  pieniędzy papierowych polskich z r. 1794 1'—  
May K . P o w ie ś c i  p o d r ó ż n ic z e  tom VII. Winetou, czerwo-

noskórny g en tlera en .....................................................................5.50
Mayne-Reid. M ło d z i ż e g la r z e )  wyd. III....................................... 2 60
Morawska K . H is to ry a  literatury rzymskiej za Rzeczposp. 8'—  
Nowaczyński. W ie lk i  F r y d e ry k . Powieść dramatyczna . . 5'20
Okolowiczówna S. i H. Orsza. N a sze  cz y ta n k i. ks. IV  . . — '40 
Ostrowski Sł. Z  d z ie jó w  p u łk u . Pułk X II. piechoty Księ- 

? stwa Warszawskiego. Z  10 rysunkami St. Bagieńskiego 3 20
W  o p r a w ie .................... . ........................................................ 4 '—

R o cz n ik  s la w is ty c z n y . Tom. II. wyd. przez J. Łosia,
Iv. Nitscha i J. R o zw a d o w sk ie g o .................................... 8 '—

Seeliger S. G. B łęk itn a  flo ta . Powieść z niedalekiej -przy­
szłości ........................... 1.................................................................. 3 —

Szajnocha K . Z d o b y c z e  pługa polskiego . — '20
—  Z w y c ię s t w o  R. 1675. pod Lwowem . , v . . . — -16

Szczepański L- K r ó l  p o w ie trz a )  k a r t o n ..................................... 3 60
Szymański A . Z  ja k u c k ie g o  O lim pu . B a ś ń ....................... 2‘—
Tełmajer-Przenca K. R a s h a ln e m  P o d h a lu  V . . .  . 2 '—

—  P o s z y ć  IV ....................................................................  . 2  60
Wrdrychowslci B. D z ie ln a  d z ie w c z y n a . Komedya . . . .  — -80 
Weis f f . G. W o jn a  w  p r z e s t w o r z u . Powieść z niedalekiej

przyszłości Przełożył z angielskiego St. Barszczewski . 3 20
'  W  o p ra w ie .......................................................................................4 —

Żmijewska E. P ło m y k . Z  pamiętnika instytutki, wyd. II . 3 20
Żukowski W. O m i ło ś c i  O jc z y z n y . O d c z y t .......................— -80

D o n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h . 415 2 4

Sobota 8 Stycznia 1910 .

t a y  r a t o  r a i tt£ i
FROF. DR MARCIN ERNST

B u d o w a  ś w i a t a
Cena K 520 1 3

PROF. DR JOZEF NOS BAUM

I d s a  e w a k e y i  w  f o i a l o o i i
Cena K  14’— . (Stulecie darwmizmu)

PROF. DR KAZIM IERZ TWARDOWSKI.

0  f i l o z o f i i  ś r e d n io w l@ c z 3 is |
Cena K 3 20.

takich trzech tiziet dostarcza rraeż na raty ntiesieczne po r 2’ - 
Księgarnia H. Altenberga, Lwów, Hotel Europejski.

| : N o w o ś c i n a  s u k n ie  d a m s k ie  :
£  jako to: jedwabie, wełny, flauelki i barchany. 178 i o

|  - e t ó s s s  k o s f y u m y ,  ż a U M m  M m z M  i  h a l k i . ,

I  Z n a k o m it e  p o ń c z o c n y  d a m s k ie
oraz pończoszki i skarpeieezki dla chłopców i panienek

a  poleca po cenach najniższych, • T

|  fSarya prauss - J W iw  *> 1. 1

...J  I I I
M. Pawlicka w Gorlicach 

poszukuje pom ocnika handlow ego.
596 1 3

Rutynowany handlowiec
mający trzechletnią praktykę jako kie­
rownik spółek spożywczych, poszukuje 
posady Kaucya w wysokości 500 kor 
może być złożona Zgłoszenia pod „Han- 
dlowiec*’ poste rest. Karwina, Śląsk austr

5jl» 1 3

Młaka dworskiego
z jednej obory dostarczy z dostawą du 
domu Biuro mleczarskie c. k. Tow. Rolni­
czego. Kraków, pl. Szczepański 8, III p,

573

są :

tak zwana „ S I E D E M N A S T U jrisa.

(Feiner ISerzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze

i  t a k  z w a n a  % ? H Z ¥ N " A
( M i t t e l f e in e r  t u r k i s ć h e r  R a u c h t a b a k )  p a c z k a  2 6  h a l .

Te dwie odmiany tytoniu w równy cli częściach 
zmięszane, dają doskonałą mieszankę. —  B a r d z o  
smaczną |jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
do tutek „ftks2*i§“  oznaczonych literą

*• m  <
Również nadzwyczaj smaczną jest w  paleniu ta mie­

szanka w bibułkach cygaretowych

„ p o i b u i s k .  m66
cfi.: w yrobu fabryki „N O R IS“

fflp. W . Bełdowskiego w Krakow ie.
Cena: „P o fe iid k a “  w książeczkach....................4 halerze

av opakowaniu patentowem 6 halerzy
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 

na bibułki „ P O B U P K A 44. '
Friestaócie palić przeźroczyste bibułki. 107 20 as

, 0 0 0  f e o r i M i
potrzeba do urządzenia bardzo zyskownego przedsiębiorstwa- 

557 (Oprocentowanie kapitału przeciętnie 30%). 
Interesanci lub też domy komisowe, pośredniczące w finan­

sowaniu przedsiębiorstw, zechcą pisać pod

9 9 P x * a s e ć I . f S i . ^ ' K > j B . o x * J S ‘& ' s i r o  3 L S S 5 H * 6
poste-restante M yślen ice, za ok aza n iem  k w itu  in sera tow eg o

M i l e r  i .  A b n a t o w i c z
Krahew, IsysseSs $1. 1. 18. 217 910

P r a c o w n ia  i s ls la d  w y r o b ó w  złotycli i srebrnych, najgusluwniejszych, 
w największym wyborze Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, sumienna 

i punktualna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie

Rada Nadzorcza
Stowarzyszenia patyczkowego „Praca i Oszczeiinor

aJordonow!
zaw iadam ia Szari C złonków ,

t i
że -

odbędzi d n ia  2 S  s ty c z n ia  iS?10 p. o godzinie 2
łudniu yv b iu izc Stowarzyszenia,

po po-

y i c z  s
541, 6 Kraków, ffolnica 1. 3.

W yroby ze srebra, alpaki, paklonu, bronza, mosiądzu, mie­
dzi i złota. —  Do użytku domowego z białego metalu; nakrycia 
stołowe: łyżki, widelce, noże, lichtarze, tace, cukiernice, etażory. 
Do kościołów: monstrancje, relikwiarze, kielichy, pnszki, lampy, 
lichtarze, kandelabry, świeczniki. —  Wszelkie reparacje i złoce­
nie w ogniu i galwanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. d.

ijgS*:«Wft2S£22S@«*
WYROK DOSKONAŁY. -  NISKIE CENY Z

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie D yrekcji z czynności za rok 1909;
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na ndzieleaie D yrekcji absola-

toryum z czynności i rachunków z a  rok 1909;
3. Odczytanie sprawozdania z łustracyi z ramienia Związka Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych we J.wowia i oświadczenie Rady Nadzorczej 
co do jej wyniku; f. Ł

4. Wniosek. Rady Nadzorczej co do podziału zysku za rok 1909.
5. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora referenta i zastępcy Dyrektora;
6. W ybór 3-ch członków Rady Nadzorczej i 1 zastępcy;
7. W ybór Komisyi rewizyjnej na rok 1910,
8. Wnioski i interpelacje członków.

Raczą się przeto Szan. Członkowie Stowarzyszenia zebrać na Zgroma­
dzenie jak najliczniej', p r z y n o s z ą c  z e  s o b ą  k s i ą ż e c z k i  u d z i a ł o w e .

* t- rJordanów, dnia 5 stycznia 1910 r. »' 549
Sekretarz: Przewodniczący:

JV. Łabuda. D r W. Kutrzeba.

Urzędnik
bankowy, celujący absolwent Akademii handl., 
b. sfudiac?. „Akademii ekspottowęj" w W iednia, 
nr/yimid zajęcie biurowe w gód z.-w iecz. — 
Udziefu także lekcyj w zakres bachalteryi, ko­
respondencji, rach, kup i t. p. wchodzących.' 
Zgłoszenia pod A .  O .  'Ł . poste restante I4!’h - 
k ó t v  i . ,  za okazaniem kwita ln seratow co 

b42 1 3 .1

Storota panna inteligentna, 
pracowita, znająca się 

na gospodarstwie i krawięczyźnie, po­
szukuje zajęcia, najchętniej na prowin 
cyę L. 10. poste. rest. Nowy Sącz. 575

z 8 miesięczną praktyką sądową, doktor 
praw, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod 
A. B. poste rest Kraków, za okazauiem 
kwitu inseratowego. r>?2 t 3

• Sacbsen-AItcnbnrg

Teclsnliom Hlfesiisisr§
Dyrektor Profesor A .  S o u a k ,  

Działy: maszynowy, elektryczny, papierowy* au 
tomobilowy, gazowy I wodny 5 laboratoryów.

i IMtigrainy tai dtirmo. 
bbu 1 ir

1 głOwnych m iejsc ką- 
pielowyck jest z powoda 

nagłej zmiany stosunków familijnych, interes 
kolonialny wraz z wyszynkiem wina do sprze­
dania zaraz. W iadomość: Kraków, ulica św. .la­
na 1. 2, u fryzycra. 310 3 3

? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ?
] 1  pisaków tylko na maiła 

9  za 1 korona, Szewska 23.

.444 3 10

O b i a d ;  k O Ł J s a r c i^ y in e
prywatu Od 70 lial wzwyZ. 

II piętro.
Dlica Długa 21

355 4 15

Notaryusz w Dobczycach
poszaknje młodszego k a n d y d a t a .

425 3 3

Artystyczne, skro­
mno i wykwintne 
umeblowanie »

J6zef Sperlins,RraKów
ul. Dunajewskiego 1 (Podwale 14)

T

Fachowiec
poszukuje dzierżawy cegielni z fabryką 
dachówek. —  Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia do 1 lutego pod C. J. poste 
restante Rzeszów, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 433 4 5

M W  H ą i l ó w
materyałowych do sprzedania. 
Zgłoszenia: Zarząd dóbr. Gro­
mnik, via Tucnów. 443 2 3

o b w i e s z c z e n i e

l  W a l n e g o  Z g r e m a e - z a s i i a
członków Powszechnego zakładu kredytowego w Radomyślu 
Wielkim, które odbędzie się d n ia  2 3  s ty c z n ia  1 9 1 0  r . 
o godzinie 3-eiej po południu ąv biurze Towarzystwa z na­

stępującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie i przyjęcie do wiadomości sprawozdanie z czynności rachunków

za rok 1909; ’ •*. v
2. Udzielenie D yrekcji i Radzie Nadzorczej absolutoryum;
3. Rozdział czystego zysku;
4. W ybór 2-ch członków do Komisyi rewizyjnej na rok jeden;
5. W nioski członków.

Prawdziwym skarbem domowym
je s t  nasza „k sią żk a  za  darm o” , k tórą  ofiarujem y k a ­
żdem u cierpiącem u człow iekow i. Z  tej za jm u jącej k sią ­
żki w ielu  ludzi, k tórzy  moż.o sw e cierp ien ie  uw ażali 
dotąd za n ieuleczalne, pon iew aż z  p cw n ośiią  na n ie ­
w ła ściw e j drodze szukali odzyskania  zdrow ia, zn a jd zie  
otuchę i u leczenie. E lek tryczn ość atoli, zw łaszcza  sta ły  
prąd ga lw an iczn y, je s t  n a jskuteczn iejszym  środkiem
d o  z w a l c z a n i a  o g ó ln e g o  o s ł a b i e n i a  n e r w o w e g o ,  d o l e g l i w o ś c i  
r e u m a t y c z n y c h ,  n e u r a s t e n i i ,  b ó lu  g łow y  h e z s e n n o ś i i ,  n i e r e g u ­
l a r n e g o  w y p r ó ż n i e n i a ,  p o r a ż e ń ,  o s ł a b i e ń  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
i n a j r o z m a i t s z y c h  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i td .  —  o p i s a l i ś m y
sw ój sjiosób leczenia  w  za jm u jące j broszur.'5 i k a ­
żdemu, kto sio do nas zw róci, pi ześlem y

- m iamo, opaacosią
w zamkniętej kopercie, swą broszurę, nie nakładając żadnego zobo­
wiązania, Jeszcze nigdy w Austryi nie ofiarowano zupełnie za darmo 

- tak pouczającej, cennej książki. mo

Elektro - tlaerapsBtlscłie ©rdlisatioa
W iedeń, I., Schw angasse Nr I, M esfanin, Ab!. 3 3 .

Kompletne urządzenia 
pokoi i dekoracje we- 
wnętrine w wiotkim 
wyborze. 6 i 2 0

Skrzypce „włoskie
okazyjnie do nabycia. Slowiattska 2, 
I I I  piętro, ganek.

Radomyśl Wielki, dnia 6 stycznia 1910. 566

K u p o n  n a  k s i ą ż k ę  z a  f l a r a * ® :
Do e /i  1910.

E leU lro-T Iierapeu U sclse  O rd łu a tion  n 
W ic a , B-, S c h n a n g a s s e  Nr 1, M cz za m o . a u i. 0 8 .

T roszę przysłać mi dziełko: „Eine Abhandlung iiber moderno 
Elckłro-Tberapic”  za darmo op łatn io w  zam kniętej koporoic.

Nazwisko:

Adres: ....

Rada Nadzorcza.
Z  Drukarni Literackiej W Krakowie, ul. Jagiellońska 10,

436

pszzjelny pat«.k<. lip .ow y. kuracyjny z .ciasnej 
pasieki, wysyła w b w i  kilowych bt-iszaiikach 
frunco da każdoj Btaoyi pocztowej z.ł pobra­
niem po cenie <> ker A)  fiat. J a u  B a r n a ś ,  
Sr.t'iu‘s ó fa !n , Węgry. 615 2 20 w

1. miiiam) rcztbotizi się rocznie.
Oferta dotycząca pocztowych kar! z widokami, 
bardzo korzystna dla kupcew. Zawsze nowości 
w kartach artystycznych, pięknościach kobiet, 
seryach scen m i ł o s n y c h ,  dzieci, kwiatów kraj­
obrazów, kart n* Dożo Narodzenie, Now Kok, 
Wielkanoc, Zielcan Świątki, urodziny i im ie­
niny w rartDo pięknem, artystjvznem wyko­

nania.
10 jsztak sort oplatnle — '50 K, 25 sztak 

sort. oplatnie 1-— K. 50 sztak sort oplatme 
1-70 K, 100 sztok &«rt epłataie 3 20 K, 200 
sztuk sort. 5 —, 500 sztuk sort. 13 Jv, 
1000 sztuk sort. 25 K. "  - 71 1 7 ,

Piękności i laniośai mycli kart nio przesi 
gnęła dotąd żadna inna f m a .  W ysyła po
otrzymaniunaleiytośei, »  wyżej 2 K^zazal czką
C. k. nadworny dostawca SSAN N S S40M SSA U , 
Dom wysyłkowy, Briix Nr. 324 (Czechy;-

K a fn ln n  ułÓwnY z 3000 cdbil<,k n l  ^ 'd ln 'uK a ta lo g =g io w _ ^  ^  o p t .A C O a y .
«

GAĆ
drukarni !». K. Gó>ski •

ł


